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Kłopotliwy
Hodysz
Prezydent Lech Wałęsa ujaw

nił wczoraj, że to on prosił MSW 
o zwolnienie mjr. Adama Hody- 
sza z funkcji szefa Delegatury U- 
rzędu Ochrany Państwa w Gdań
sku, m. in. dlatego, że „ludzie, 
którzy mają tendencję do zdra
dy” nie mogą być w „pewnych 
miejscach”. Zarzucił m. in. Bog
danowi Borusewiczowi 1 Alek
sandrowi Hallowi, le nie infor
mowali go o kontaktach, które 
mieli W latach 1978—1984 r. z 
Hodyszem, wówczas oficerem SB 
informującym podziemie o ak
cjach SB. Obaj temu zaprzeczyli.

Poproszony przez dziennikarza 
PAP o komentarz do słów Lecha 
Wałęsy rzecznik prasowy MSW 
Piotr Szczypiński powiedział, że 
„pan. prezydent przekazał jedy
nie swoją opinię, natomiast nie 
wywierał nacisków na podjęcie 
decyzji personalnej, którą samo
dzielnie podjął szef Urzędu O- 
chrony Państwa za wiedzą i zgo
dą ministra spraw wewnętrz
nych".

Bogdan Borusewicz i Aleksan
der Hall, dawni działacze gdań- 

(Dokończenie na str. 11)

Artystyczny skandal w Zabrzu

Poszło o ©klaski?
(INF. WŁ.) Koncert „Serce z* 

serce” w Zabrzu, który miał być 
wielkim wydarzeniem kultural
nym, zakończył się skandalem. Do 
godziny 18.30 nikt nie miał pew
ności, czy Jose Carreras 1 Mont
serrat Caballe wystąpią przed 
polską publicznością. O co cho
dziło?

Do udziału w koncercie zosta
ła zaproszona Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia i 
Telewizji w Katowicach wraz z 
jej dyrektorem i dyrygentem An
tonim Witem. Producent i agent 
strony polskiej umieścił w pro
gramie 4 utwory symfoniczne, 
które miały być wykonane wy-

Karlin i historii POL
Do 17. września czekamy w 

dalszym ciągu na państwa kartki: 
na słodycze, mięso, mąkę, masło i 
wiele innych towarów. Wczoraj 

znowu otrzymaliśmy kilkadziesiąt 
zestawów kartek (mamy ich już 
przeszło 3001). Po raz kolejny po
jawił się w redakcji kolekcjoner. 
Pan Bolesław Kargol przyniósł 
klaser. Ze zbioru pana Kargola 
(najstarsze kartki z czasów woj
ny) prezentujemy dzisiaj unikat 
— kartkę okolicznościową, prze
znaczoną wyłącznie dla Ślązaków,

Niemcy adwokatem polskiej sprawy Pielęgnujcie

Krok do NATO f
Dla „Dziennika"

Minister Krzysztof Skubiszew
ski przyleciał do Bonn na zapro
szenie swego niemieckiego kole
gi, Klausa Kinkela, aby wziąć u- 
dział w międzynarodowym kon
gresie pod hasłem „Polityka zagra

Podpisy Rabina i Arafata

Odwaga i wizja
Premier Izraela Icchak Rabin 

podpisał wczoraj rano w Jero
zolimie dokument, w którym Iz
rael dokonał uznania dyploma
tycznego Organizacji Wyzwole
nia Palestyny. Podobny podpis 
złożył w siedzibie OWP w Tuni
sie jej przywódca Jaser Arafat.

łącznie przez katowicki zespół. 
Hiszpański tenor zapoznał się z 
warunkami kontraktu dopiero w 
czwartek, 9 września, w zamecz
ku w Promnicach, po czym za
kwestionował jego sformułowa
nia. Nie zgodził się, żeby Antoni 
Wit dyrygował czterema utworami 
symfonicznymi, proponując otwar
cie koncertu przez orkiestrę in
nym dziełem, a pozostałe zapla
nowane w programie miał popro
wadzić argentyński maestro En- 
riąue Ricci. Antoni Wit odmówił. 
Po negocjacjach doszło do kom
promisu. Antoni Wit zrezygnuje 
całkowicie ze swego udziału w 
koncercie i w rezultacie 4 przy- 

z grudnia 1980 roku (wydana spe
cjalnie przed Świętami) — na wę
dlinę, margarynę i wędzonkę...

Kartki prosimy przynosić oso
biście do redakcji „Dziennika" 
(pokój numer 213, II piętro, ul. 
Wielopole 1), albo przysyłać na a- 
dres „Dziennika” z dopiskiem 
„Kartki z historii PRL”.

Reporterzy u biskupa Życińskiego

„Wolę krytykę od wazeliniarstwa..."
(INF. WŁ.) Wczoraj biskup or

dynariusz Diecezji Tarnowskiej 
Józef Życiński przyjął w swojej 
rezydencji dziennikarzy — człon
ków Krajowego Klubu Reporta
żu. Podczas konferencji prasowej 
dziennikarze zadawali wiele py
tań związanych z trwającą kam
panią i zbliżającymi się wybora
mi.

niczna liberałów — sukcesem dla 
Niemiec”. W kongresie wzięli u- 
dział obok Skubiszewskiego tak
że ministrowie spraw zagranicz
nych Wielkiej Brytanii, Douglas 
Hurd i Francji, Alain Juppe.

Podpisanie przez Izrael i Or
ganizację Wyzwolenia Palestyny 
porozumienia o wzajemnym u- 
znaniu się spowodowało gwałto
wne reakcje zarówno w państwie 
żydowskim, jak i wśród Pale
styńczyków.

(Dokończenie na str. 10) 

gotowane utwory nie będą wy
konane. Carreras zaakceptował 
to rozwiązanie i śląscy filharmo
nicy rozpoczęli próbę w: Zabrzu.

(Dokończenie na str. 11)

Podejrzane samochody rosyjskich „turystów44

Zagadka z Łysej Polany
(INF. WŁ.) Na przejście grani

czne na Łysej Polanie wjechali 
dwaj Rosjanie najnowszym mo
delem „bmw 730", rocznik 1992 
(wartość samochodu — 2 miliar
dy zł). Polscy celnicy rozpoczęli 
rutynową kontrolę samochodu. 
W bagażniku od razu natrafili 
na komplet tablic z numerami 
rejestracyjnymi polskimi 1 rosyj
skimi, do których były „dopaso
wane" dowody rejestracyjne wąt
pliwego pochodzenia. Znaleziono 
też sztylet komandoski do zapi
nania na nogę.

„Turyści” rosyjscy — obaj w 
wieku po 30 lat pochodzą z Mo-

Nawiązano m. in. do treści li
stu pasterskiego biskupa tarnow
skiego, w którym kandydowanie 
w wyborach ludzi z dawnych elit 
porównane zostało z ewentualny
mi próbami powrotu do władzy 
członków hitlerowskiej NSDAP 
w powojennych Niemczech.

Biskup Życiński stwierdził m. 
in., że w liście swoim nie

z Bonn
Klaus Kinkel określił ich jako 
szefów dyplomacji trzech naj
ważniejszych partnerów Niemiec 
w Europie.

W obradach uczestniczyli tak
że członek Komisji Europejskiej 
Hans van den Broeck, były mi
nister spraw zagranicznych RFN, 
Hans Dietrich Genscher, prze
wodniczący Centralnej Rady Ży
dów w Niemczech Ignatz Bubis 
i wiele innych osobistości.

W przerwie obrad minister 
Skubiszewski odbył rozmowy z 
niemieckim ministrem obrony 

(Dokończenie na str. 10)

Taśmy agenta Kinga
Dla „Dziennika14 z Nowego Jor! u

Wczoraj, po pierwszej części 
przesłuchania szefa grupy ame
rykańskich agentów celnych Jo
sepha Kinga (jego zeznania po
trwają co najmniej kilka dni), to
czącą się przeciwko piątce Pola
ków oskarżonych w aferze kara
binowej rozprawę odroczono do 
poniedziałku. Popołudnie trze
ciego dnia obrad sądu wypełniły 
w całości przesłuchania taśm 
magnetofonowych i wideo oraz ze
znania Kinga. Po zakończeniu 
rozprawy adwokaci oskarżonych 
nie ukrywali zadowolenia, mówiąc 

skwy. Jeden z zawodu jest den
tystą, drugi biznesmenem. Jeden 
stwierdził, że przyjechał „ode
tchnąć Polską" a drugi, że ję- 
dzie na Słowację po samochód 
„saab”, który stoi zaparkowany 
przed Grand Hotelem w Starym 
Smokowcu. Biznesmen wyjaśnił, 

-że w Moskwie spotkał pewnego 
osobnika narodowości czeczeń
skiej, który zaoferował mu sprze
daż nowego modelu szwedzkiego 
„saaba” za 25 tys. dolarów. Po
nieważ była to okazja, gdyż ta
kie samochody w Rosji kosztu
ją ponad 30 tys. dolarów, zgo
dził się na kupno samochodu.

wzmiankował o lewicy, a poza 
tym ma prawo do własnej inter
pretacji historii oraz Ewangelii.

Zapytany o sympatie politycz
ne, biskup wymienił ugrupowa
nia, których działalność — jego 
zdaniem — nie da się pogodzić 
z chrześcijaństwem. Chodzi o 
ugrupowanie Bolesława Tejkow- 

(Dokończenie na str. 2)

Piątek był ostatnim dniem 
pielgrzymki Jana Pawła II po 
krajach bałtyckich: Litwie, Łotwie 
i Estonii.

Na lotnisku w Tallinie papie
ża przywitał prezydent Estonii 
Lennart Meri. Ten 64-letni pisarz, 
pracownik radia i telewizji estoń
skiej witając Ojca Świętego po
dziękował w imieniu Estończy
ków za postawę Stolicy Apostol
skiej wobec okupacji sowieckiej 
tego państwa. Kościół nigdy nie 
uznał aneksji państw bałtyckich 
przez ZSRR. Grupa estońskich 
katolików zaprosiła Ojca Świę
tego do Estonii 4 lata temu, gdy 
przybył on z pielgrzymką do Fin
landii.

dziennikarzom, że przesłuchane 
publicznie taśmy nie pokazują 
żadnego z ich klientów w nega
tywnym świetle, więcej, są do
wodem na to, że Polacy nie wie
dzieli o tym, że miejscem przezna
czenia broni- jest Irak.

Szef agentów przyznał, że pu
łapkę na Hendrona oraz jego kon
trahentów przygotowywał jeszcze 
na długie miesiące przed areszto
waniem Polaków. Zidentyfikował 
na prośbę prokuratury około 30 
faksów oraz kilka taśm magneto
fonowych i wideo zawierających

Szkopuł w tym — powiedział 
Czeczeniec, że po odbiór samo
chodu musi pojechać na Słowa
cję do . Starego Smokowca i za
brać go sobie sprzed Grand Ho
telu. Biznesmen moskiewski dał 
owemu Czeczeńcowi zadatek, do-

(Dokończenie ną str. 3)

Rośnie szara strefa

Biliony strat
Tzw. czara strefa gospodarki 

była tematem konferencji praso
wej zorganizowanej 10 bm. w 
Warszawie przez Klub Kapitału 
Polskiego.

Dr Marek Bednarski, ekonomi
sta z Uniwersytetu Warszawskie
go, przedstawił wyniki badań 
szarej strefy, prowadzone w 
Polsce pod koniec lat 80. Oce
niano wówczas, że wielkość nie 
opodatkowanego obrotu pieniądza 
to ok. 8 proc, wartości produktu 
narodowego brutto. Nowszych 
badań nie ma, ale Bednarski u- 
waża. że obecnie odsetek ten 
jest wyższy, prawdopodobnie 
przekracza 10 proc. Dla porów
nania: w Belgii wynosi 10—16 
proc., w Japonii 4 proc., we Fran

W tallińskim kościele katolic
kim pod wezwaniem św. Piotra 
i Pawła papież spotkał się z ło
tewskimi księżmi i ok. 600 wier
nymi. W Estonii posługę duszpa
sterską pełni 5 księży (trzech 
Estończyków i dwóch Polaków). 
Papież powiedział im po polsku: 
— Moi drodzy, dzisiaj jesteście 
małym płomykiem, ale dzięki ła
sce Bożej możecie stać się pło
nącą pochodnią niosącą światło 
Ewangelii i ciepło waszej wza
jemnej miłości i przyjaźni wszy
stkim rodakom.

Poruszył także temat ekume
nizmu, który powracał podczas 
tej pielgrzymki. — Pielęgnujcie 

(Dokończenie na str 10) 

zapisy rozmów z Hendronem. Na 
jednej z nich rejestrującej rozmo
wę Kinga z Hendronem z listo
pada 1991 roku agent stwierdził, 
że jest prawdopodobne, iż prze- 

(Dokończenie na str. S)

Powrót 
Mościckiego

Wczoraj po południu na cmen
tarzu Versoix pod Genewą odby
ła się ceremonia pożegnania pro
chów prezydenta RP Ignacego 
Mościckiego.

Przedstawiciele władz kantonu 
Genewy przekazali trumny z 
prochami prezydenta Mościckie
go i jego żony Marii delegacji 
polskiej, której przewodniczył 
minister stanu w Kancelarii Pre
zydenta RP Janusz Ziółkowski. 
W ceremonii wziął udział jedy
ny wnuk prezydenta Józef Zwi- 
słocki.

„Spełniły się wielkie marzenia 
mojego dziada. To wielki zaszczyt, 
że będzie pochowany w warszaw
skiej katedrze”. (PAP) 

cji 8 proc., w RFN 4—8 proc,, 
w USA różne źródła podają licz
by od 6 do 22 proc.

Grzegorz Kończy k z Biura 
Bezpieczeństwa Narodowego 
stwierdził, że straty państwa spo
wodowane istnieniem szarej stre
fy są porównywalne z rozmia
rami dziury budżetowej, a więc 
65—70 bln zł.

Straty te znacznie wyżej oce
nił Marek Mikuśkiewicz, prezes 
KKP, a zarazem właściciel sieci 
sklepów „MarcPol”. Powołując 
się na wysokiego urzędnika Mi
nisterstwa Finansów, który w 
rozmowie z Mikuśkiewiczem za
strzegł sobie anonimowość, wy
mienił kwotę 217 bln zł.

(PAP)

Akademia Górniczo-Hutnicza, Uniwersytet Jagielloński, Akademia Ekonomiczna w Krakowie, Politechnika Krakowska, 
Universitś des Sciences et Technologies de Lille, Fundacja Promocji Gospodarczej Regionu Krakowskiego 
ogłaszają zapisy do
POLSKO-FRANCUSKIEJ PODYPLOMOWEJ 
m^SZKOŁY ZARZĄDZANIA ■■ 
dla absolwentów wszystkich kierunków wyższych uczelni.
Wymagana znajomość języka francuskiego. Studia trzysemestralne, systemem zaoczhynflub wieczorowym, staż w przedsiębiorstwach francuskich.
Absolwenci uzyskają UNIWERSYTECKI DYPLOM FRANCUSKI oiazdyplom polski. •

Informacje i zgłoszenia 
do 27.09.1993:

ul. Czarnowiejska 66, 
paw. B-5, pok. 202 

30-054 Kraków 
teL 337600,338100, 339100 

wew. 38 54
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wyborczy
• SPÓŹNIONA REAKCJA. 

„Wybory parlamentarne będą 
zwycięstwem dla Polski, jeżeli 
do parlamentu wejdzie wreszcie 
kilka dużych partii, które będą 
w stanie stworzyć trwały rząd 
zdolny przetrwać całą kadencję 
nowego parlamentu” — powie
dział wczoraj w Krakowie Leszek 
Moczulski.

Lider KPN przypomniał, iż po
nad 30 procent wyborców loku
je swoje sympatie w małych par
tiach, które praktycznie nie ma
ją szans na wejście do parla
mentu i głos oddany na takie 
ugrupowania będzie głosem stra
conym.

Komentując wyemitowany 
przez PC program sugerujący ja
koby Jan Lityński z UD kilka
krotnie oddał swój głos podczas 
głosowania nad składem Trybu
nału Konstytucyjnego w Sejmie 
poprzedniej kadencji, powiedział, 
iż jeżeli do sytuacji takiej doszło 
to należało zareagować natych
miast, a nie w chwili obecnej.

(kos)
O LITYŃSKI KONTRA PC. 

Dzisiaj o godz. 10 w Sądzie Wo
jewódzkim w Warszawie rozpo
czyna ste proces w sprawie pro
gramu wyborczego Porozumienia 
Centrum nadanego w środę tuż 
po głównym wydaniu telewizyj
nych „Wiadomości”. Przypomnij- 
my, że pokazano w nim materia
ły filmowe sugerujące, że poseł 
UD Jan Lityński cztery razy 
wrzuca do urny kartę w głoso
waniu imiennym na członka Try
bunału Konstytucyjnego. Lityń
ski nazwał ten program „potwa- 
rzą i kłamstwem” i wystąpił na 
drogę sądową przeciwko jego au
torowi red. Jackowi Kurskiemu.

(SAN)
O JANOWSKI WYGRAŁ PRO

CES. Prezes PSL — Porozumie
nie Ludowe Gabriel Janowski 
wygrał w Sądzie Wojewódzkim 
w Siedlcach z tamtejszym okrę
giem Konfederacji Polski Niepod
ległej proces o zniesławienie w 
czasie kampanii wyborczej. Ja
nowskiemu, jako byłemu minis
trowi rolnictwa, siedleccy dzia
łacze KPN w kolportowanej ulot
ce zarzucili niewykorzystanie, 
zgodnie z przeznaczeniem, pienię
dzy z Funduszu Restrukturyzacji 
i Oddłużenia Rolnictwa.

O PAWLAK I KOŚCIÓŁ. Pod
czas konferencji prasowej w By
dgoszczy prezes PSL Waldemar 
Pawlak oświadczył, że jego par
tia ma stałe kontakty z hierar
chią kościelną, ale nie potwier
dził jakoby zabiegała o wybor
cze poparcie Kościoła.

O OLECHOWSKI NA PRE
MIERA. Członek Rady Progra
mowej BBWR, b. minister finan
sów Andrzej Olechowski powie
dział na konferencji prasowej w 
Poznaniu, iż spodziewa się, że 
BBWR wymieni go wśród kan
dydatów na premiera.

• LEWICA GOTOWA. Lider 
Socjaldemokracji RP, Aleksan
der Kwaśniewski powiedział w 
Katowicach, że w przypadku wy
borczego zwycięstwa lewica go
towa jest do tworzenia rządu, je
śli rząd koalicyjny zaakceptuje 
program lewicy. Gotowa jest ona 
również do pozostania w silnej 
opozycji”. (PAP)
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Daj szansę szczęściu!
Sobota 11.IX.1993 661E7689D0

787536C9F9
694C4

Chociaż regulaminowa część konkursu „Lato spełnionych marzeń” 
już za nami — jego uczestnicy, posiadający karty konkursowe, ma
ją wciąż szansę zdobyć cenne nagrody, m. in.: samochód osobowy, an
tenę satelitarną, rowery BMX. odkurzacze, radio samochodowe.

Udział w grze umożliwia naszym Czytelnikom dogrywka. Do koń
ca tego miesiąca „Dziennik" drukować będzie każdego dnia pięć 
wylosowanych symboli identyfikacyjnych kart do gry, znajdują
cych się w prawym dolnym rogu karty. Wygrane zgłaszać należy 
w, Biurze Konkursu przy ul. Wiślnej 2 w Krakowie (teł.: 22-19-45).

Po nagrody należy zgłaszać się najpóźniej do godz. 18 następne
go dnia po wydrukowaniu kuponu.

W Sendzimirze

Nikt nie chce likwidować
(INF. WŁ.) Niewielu pracowni

ków HTS (ok. 20) przyszło na 
wczorajsze spotkanie z kandyda
tami do parlamentu, zorganizo
wane przez Stowarzyszenie In
żynierów i Techników Przemy
słu Hutniczego, które odbyło 
się w Hucie im. T. Sendzimira. 
Mimo zaproszenia nie przybyli 
przedstawiciele Unii Pracy i So
juszu Lewicy Demokratycznej. 
Pojawili się natomiast kandydaci 
„Solidarności”, KKW Ojczyzna, 
BBWR, PC — Zjednoczenie Pol
skie i Stowarzyszenia Technicz
nego NOT. Zgromadzeni mogli 
się dowiedzieć m. in., że żadne 
z wyżej wymienionych ugrupo
wań nie będzie dążyło do likwi
dacji Huty Sendzimira, a wręcz 
przeciwnie, celem „hutniczych”

kandydatów do Sejmu i Senatu 
będzie modernizacja nowohuckie
go kombinatu.

W sprawach dotyczących mo
dernizacji huty stosunkowo naj
więcej miał do powiedzenia kan
dydujący z listy NOT Stowarzy
szenia Technicznego dyrektor Bi- 
prostalu Andrzej Reczyński. Je
go zdaniem, plany połączenia w 
holding hut Katowice i Sendzi
mira nie mają uzasadnienia eko
nomicznego (takie połączenie pla
nowało kanadyjskie konsorcjum, 
które przygotowało plany res
trukturyzacji polskiego hutnic
twa). Przyszli parlamentarzyści 
wyrazili także zgodne pragnienie 
odpolitycznienia wszelkich decy
zji dotyczących hutnictwa.

(der)

Taśmy agenta Kinga
(Dokończenie ze str. 1) 

syłka 25 tysięcy granatników RPG 
—7 idzie do Iraku. Hendron od
powiedział, że mu to nie przeszka
dza, wyraził jednak obawy, że 
sprzedający mogą mieć zastrzeże
nia.

Najwięcej czasu zabrało prze
słuchanie zapisu magnetowidowe
go konferencji — również z listo
pada 1991 — Kinga. Hendrona i 
Eugene Forstera (australijskiego 
bankiera, który także jest oskar
żony w sprawie i poszedł na 
współpracę z prokuraturą). Z tru
dno słyszalnej dla dziennikarzy 
taśmy (sędziowie przysięgli mają 
na uszach słuchawki słyszą więc 
dużo lepiej) wynikało, że King 
kilkakrotnie napomknął, że broń 
może się znaleźć w Iraku. W pew
nym momencie Hendron oświad
czył, że jeśli jego kontrahenci 
dowiedzą się, kto i będzie-docelo
wym użytkownikiem broni, wy
cofają się z całej transakcji. W 
rozmowie jednak nie wspomnia
no żadnego nazwiska polskich o-

skarżonych. Poza tym trzygodzin
ne nagranie dotyczyło kwestii fi
nansowych oraz szczegółów wy
syłki partii 100 karabinów do No
wego Jorku.

Ostatnia taśma przesłuchana w 
czwartek po południu była zapi
sem rozmowy telefonicznej Kin
ga z Hendronem. I tu nie padło 
żadne nazwisko kogokolwiek z 
piątki oskarżonych. W rozmowie 
była natomiast mowa o „panu 
K” oraz „Jurku” King tłumaczył, 
że pod określeniem „Pan K” kry- 
je się Tadeusz Koperwas z Cen- 
zinu. a „Jurkiem” jest Jerzy Woj- 
tysiak.

„O czym jest tu mowa?” — 
kręcili głowami sami oskarżeni. 
„To bajki” — irytował się Jerzy 
Napiórkowski podczas rozprawy. 
Istotnie znajomość polskiej rze
czywistości prezentowana przez 
rozmówców na taśmach była 
wręcz żenująca.

TOMASZ DEPTUŁA
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Zagadka 
z Łysej Polany

(Dokończenie ze str. 1) 
stał kluczyk 1 odpowiednie do
kumenty i właśnie jedzle po sa
mochód.

„Granicznicy” na Łysej Pola
nie powiadomili o całej podejrza
nej sprawie policję w Zakopa
nem i do akcji natychmiast ru
szył wydział dochodzeniowo- 
-śledczy. Szef wydziału nadkomi
sarz Jan Szymański poprosił ko
legę z Policji w Starym Smo
kowcu aby sprawdził czy przed 
Grand Hotelem stoi szwedzki 
„saab”.

Okazało się, że stoi i ma war
szawskie numery rejestracyjne, 
lecz gdy nadkomisarz Szymański 
sprawdził te numery, okazało się, 
że pod nimi jest zarejestrowany 
nie szwedzki „saab”, lecz polski 
„fiat 126p”. Policjant słowacki 
dodał, że gdy odkleił nalepkę 
„PL” wyszła spod niej nalepka 
szwedzka „S”. „Saab” jest pro
sto spod igły, typ 9000 CS — 2300 
ccm.

Komenda Policji w Zakopanem 
wysłała więc do Interpolu py
tanie, czy w ich rejestrze figu
rują jako skradzione samochody 
„bmw” i „saab” — podano wszy
stkie cechy obu samochodów. Do 
czasu nadejścia odpowiedzi z 
Interpolu „turystom” rosyjskim 
jak na razie postawiono oskarże
nie fałszerstwa dowodów rejes
tracyjnych dwóch samochodów. 
Dodatkowo nadkomisarz Jan 
Szymański ustalił, że przed 
Grand Hotel w Starym Smokow
cu przyprowadził ,saaba” nie 
rosyjski lecz polski kierowca i że 
Polak opłacił parkowanie samo
chodu. Natomiast Czeczeniec w 
Moskwie wręczył Rosjaninowi 
najbardziej autentyczny kluczyk 
do samochodu oraz odpowiednie 
dokumenty. Wyjaśnieniem zagad
ki z Łysej Polany, która może 
zaprowadzić na ciekawy trop, 
zajmą się trzy policje — polska 
z Zakopanego, słowacka z Popra
du i Interpol. (w. jarz.)

„Wolę 
krytyką..."

(Dokończenie ze str. 1) 
skiego, zdaniem biskupa skrajnie 
rasistowskie, Partię „X” jako de
magogiczną i głoszącą absurdal
ne poglądy oraz „Samoobronę”, 
która stosuje taczki jako meto
dę rozwiązywania problemów. 
Biskup Życiński wspomniał też 
o tych działaczach lewicy, którzy 
w przeszłości z entuzjazmem ak
ceptowali metody totalitarne, a 
obecnie występują jako obrońcy 
praw człowieka.

— Mogą to robić tylko ci * 
nich, którzy wytłumaczyli się ze 
swojej przemiany — powiedział 
biskup.

Biskup Życiński zapewnił, iż 
księża Diecezji Tarnowskiej nie 
będą nawoływali z ambon, na 
kogo trzeba głosować, dodał je
dnak, iż jeśli ktoś zagadnie o to 
księdza w jego domu, ma on 
prawo wypowiedzieć się.

Gospodarz spotkania zgodził 
się, że niektórzy działacze par
tyjni, którzy traktują symbolikę 
religijną spektakularnie i instru
mentalnie, wyrządzają dużą 
krzywdę i symbolice, i idei war
tości chrześcijańskich. Nie chciał 
jednak wymienić nazwisk tych 
działaczy.

Biskup negatywnie ocenił de
cyzję URM o odwołaniu ze sta
nowiska wojewody nowosądeckie
go Józefa Jungiewicza, podkreśla
jąc jego uczciwość.

Dziennikarze pytający dlacze
go Kościół tak nerwowo reaguje 
na każdy przejaw krytyki, usły
szeli w odpowiedzi: — Cenię wy
żej krytykę od wazeliniarstwa czy 
obojętności. Dzięki krytyce roz
winęła się cywilizacja zachodnia. 
Oczekujemy głosów krytycznych 
— racjonalnych, spokojnych i 
obiektywnych.

Reporterzy zostali poinformo
wani, Iż w październiku zaczną 
się regularnie ukazywać biulety
ny Katolickiej Agencji Informa
cyjnej, a od grudnia — rusza 
rozgłośnia diecezjalna „Tarnów”.

(zlob)

Wczoraj o godi. 
16.00 najwyższą 
temperaturą 26 st. 
zanotowano w No-
wym Sącza, 25 w 
Tarnowie, 24 w 
Krakowie, Bielska i 
Katowicach, 22 w 
Zakopanem, 15 w 
Szczecinie, 13 w 
Warszawie, 12 na 
Helu, 11 w Gdań
sku i na Kaspro
wym Wierchu, a 
tylko 10 w Olszty
nie.

Polska południo
wa znajduje się 
pod wpływem niżu. 
Krakowskie Biuro 
Prognoz IMGW 
przewiduje, że dziś 
będzie zachmurze
nie duże, w ciągu 
dnia miejscami na 
zachodzie regionu 
większe przejaśnie
nia. W nocy i ra
no lokalnie mgły, 
okresami opady de
szczu. Temperatu
ra maksymalna od 
20 do 23 st., mini
malna od 13 do 16 st. 
sami umiarkowany z 
chodni.

DZIENNIKPOLSKI
31-072 Kraków 
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W Tatrach dniem 7, nocą 5 st. Wiatr słaby, ckre- 
kierunków zmieniających się przechodzący na za-

Prognoza orientacyjna na następną dobę: nadal pochmurno, okresami 
opady deszczu i nieco chłodniej. Od 12 do 16 bm. zachmurzenie umiarko
wane, okresami duże z opadami. Temperatura minimalna od 6 do 12 st., 
maksymalna od ok. 14 st. na północnym wschodzie do 20 na południu. 
Wiatr na ogół umiarkowany z kierunków zmieniających sdę.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie t 10 bm. godz. 15: 981 hPa, tj. 736 
mm, spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 6.10, a zajdzie o 19.03. Dzień 
jest już krótszy o 3 godziny 30 minut i ma 12 godzin 53 minuty. (k)

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów prze
prowadzonych wczoraj do godz. 12.00 przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska w Krakowie wynika, że zanieczyszczenie powietrza 
(w mikrogramach na m sześć.) wynosiło:

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu

pył tlenek 
węgla

Rynek Główny 21 18 75 1800
Aleja Krasińskiege 41 221 102 2fX»
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność rano lokalnie 
ograniczona. Nawierzchnie dróg miejscami mokre. Sytuacja biometeoro- 
logiczna niekorzystna, spowoduje wydłużony czas reakcji, nasilą się także 
bóle stawów i mięśni.

NOTOWANIA

• (A) Oficjalny kurs NBP z 10 września 1993 roku, Dolar, skup: 
19.110, sprzedaż: 19.890, marka, skup: 11.870, sprzedaż: 11.984, frank 
fr., skup: 3366, sprzedaż: 3504.

• Kurs, w kantorach prywatnych. KRAKÓW. Dolar, skup: 19.340 
-—19.350, sprzedaż: 19.420—19.450

marka, skup: 11.850—11.860, sprzedaż: 11.940—11.950
szyling, skup: 1680, sprzedaż: 1695—1700
frank fr., skup. 3360—3380, sprzedaż: 3400
funt, skup: 29.500, sprzedaż: 29.800
frank szw., skup: 13.500, sprzedaż: 13.600.

• WARSZAWA. Dolar, skup: 19.370—19.400, sprzedaż: 19.480—19.520 
marka, skup: 11.850—11.920, sprzedaż: 11.950—11.990 
funt, skup: 29.400—29.600, sprzedaż: 29.800—29.900 
frank fr., skup: 3300—3370, sprzedaż: 3390—3420 
frank szw., skup: 13.400—13.500, sprzedaż: 13.650—13.750.

• NOWY SĄCZ. Dolar, skup: 19.300—19.390, sprzedaż: 19.350— 
19.420

marka, skup: 11.880—11.900, sprzedaż: 11.950—11.960
frank fr.; skup: 3366—3370, sprzedaż: 3390
frank szw., skup: 13.540, sprzedaż: 13.650
szyling, skup: 1688—1690, sprzedaż: 1697—1698 
lir (100), skup: 1228—1230, sprzedaż: 1235—1240 
korona czes„ skup: 617—620, sprzedaż: 649—650 
korona slow., skup: 530—545, sprzedaż: 559—570.

• TARNÓW. Dolar, skup: 19.270—19.310, sprzedaż: 19.370—19.380 
marka, skup: 11.850—11.860, sprzedaż: 11.890—11.920 
funt, skup: 29.200—29.600, sprzedaż: 29.600—29.700 
frank fr., skup: 3330—3350, sprzedaż: 3360—3390 
frank szw., skup: 13.400—13.540, sprzedaż: 13.550—13.600.

Tabela kursów NBP z 10 września 1993 r.

KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 1 dolar 12531 13043
Austria 1 szyling 1687 1755
Belgia 1 frank 546 568
Dania 1 korona 2366 2982
Finlandia 1 marka 3349 3485
Francja 1 frank 3366 3504
Hiszpania 100 peset 14600 15196
Holandia 1 gulden 10561 10993
Japonia 100 jenów 18173 18915
Kanada 1 dolar 14487 15079
Luxemburg 1 frank 546 568
Norwegia 1 korona 2711 2821
Portugalia 100 escudo 11514 11984
Niemcy 1 marka 11870 12354
USA 1 dolar 19110 19890
Szwajcaria 1 frank 13539 14091
Szwecja 1 korona 2410 2508
W Brytania 1 funt 29606 30814
Włochy 100 lirów 1228 1278
Europa ECU 22412 23326
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Dziennik
Ogary poszły w las. Parlamentarny bieg z przeszkodami zmierza do 

finału. Vv eter płyną fajerwerki obietnic, zaklęć, efektowne urywki 
wyborczych programów: „Tak dalej być nie musi!’’, „Naprzód Poi- 
sko’ • „bilion nowych miejsc pracy!**. Partie wiecują, politycy źyją 
wyborami.

Kto wygra? Spekulacje „Obopu”, MCebosu”, „Demoskopu** — przy
pominają wróżby ? fusów. W tej sytuacji „Weekend** postanowił zwró
cić sic do instytucji niezależnej 1 niezaangażowanej. Do słynnej wróż- 
ki — jasnowidzącej Marii.

Maria żyje w izolacji od politycznych wydarzeń. Nie ma radia, tele
wizora, nie czyta bieżącej prasy. A przecież jej wiedza o świecie by
wa zdumiewająco trafna, a zdolność odkrywania wyroków losu gra
niczy z czarną magią.

Medium przedstawiliśmy do oceny portrety: Andrzeja Olechowskie
go, Waldemara Pawlaka, Hanny Suchockiej, Aleksandra Kwaśniew
skiego, Leszka Moczulskiego i Stanisława Tymińskiego. Interesował 
nas portret psychiczny partyjnych liderów, ich przyszłość a także wy
nik kampanii. Żmudne prace badawcze, poparte wiedzą z zaświatów, 
stworzyły obraz wykraczający daleko poza zadane pytania. A oto i re
zultat wyborczej kabały.

Król trefl — z BBWK
Charakter: — Jest uczciwy, pro

stolinijny, rozsądny — szkło . po
większające błądzi nad fotografią 
Andrzeja Olechowskiego. — Tyl
ko zupełnie nie zna się na lu
dziach. Ulega teatralnym gestom 
obłudników, którzy chcą nim 
obrócić. Chcą, żeby głową przebił 

WYBORCZA KABAŁ!
Jasnowidząca żyje w izolacji od politycznych wydarzeń...

mur — a oni pójdą dalej... — mru
czy jasnowidząca. — W gruncie 
rzeczy to łatwowierny człowiek. 
Do polityki się nie nadaje.

Na stół wskoczył jednooki kot. 
Słychać szmer kart. Kolorowe 
kartoniki układają się w niere
gularne pasma. — Niedobrze — 
wróżka kręci głową.

Przyszłość: — Ma naiwet mądry 
plan. Może na krótko zatriumfo
wać. Ale blondynka z innej par
tii wybakieruje go na amen. Dłu
gi palec zawisa nad kabałą. — 
Wspólnik go zdradzi... Wrogowie 
nie oszczędzą... Ze zgryzoty wpa- 
dnie w chorobę... Wycofa się... 
Wróci... Zajmie bardzo ważne sta
nowisko... Odniesie sukcesy. Ale 
kto inny będzie z nich korzystał, 
bo to pechowy człowiek. Kot ka
leka przeraźliwie miauknął.

Pikowy walet — PSL

Charakter: Inteligentny z natu
ry. Kiedy trzeba, potrafi ustąpić. 
Kiedy trzeba — trwa przy swoim 
zdaniu. Dokształca się, obserwuje, 
wyciąga trafne wnioski. Czeka. 
Na duże rozdanie. Lupa zatrzy
muje się przy uchu prezesa Pa
wlaka.

Przyszłość: Karty układają się 
w poprzeczne pasy. — Przygoto
wują przeciw niemu podstęp. Ale 
zamach zostanie odparty. Wtedy 

dogada się z... Maria nieoczekiwa
nie sięga po zdjęcie Aleksandra 
Kwaśniewskiego. — O, z tym pa
nem. Ma bardzo duże szanse...

Drugie rozdanie: —Tu jest od
party atak — jasnowidząca wska
zuje na kabałę. — Tu stanowi
sko — król szczęścia, karta zwy
cięstwa. spełnienie marzeń. Kot 
Belzebub wskoczył na stół. Par

sknął. — Wygląda, że zostanie 
premierem. . Tylko będzie miał 
kłopot ze wspólnikami...

Dama kier — z UD

Charakter: — Skromna, prosta, 
nie zarozumiała... Wróżka kładzie 
dłoń na fotografii. Zamyka oczy. 
Milczy. — Można ją pokonać na 
argumenty — nie hukiem, krzy
kiem, strachem. W ogóle opty
mistka, wartościowa babka.

Życie osobiste: — Dba o swoją 
kobiecość i życie prywatne. Jest 
dobrą gospodynią: potrafi dom 
prowadzić. Tylko w miłości ma 
komplikacje. Maria liczy karty. — 
Siedem, osiem. — Gdyby udawała 
głupszą, lepiej by jej wychodziło 
z mężczyznami. Zwłaszcza z tym 
— wskazuje na króla kier. — 
Niech pan jej powie, żeby prze
stała go męczyć. Kotka Gryzelda 
przewróciła flakony z kwiatami. 
Karty pływają w wodzie.— Fał
sze!

Przyszłość: — Ta pani ma 
dwóch wrogów — jasnowidząca 
wpada w trans — dwóch brune
tów — wskazuje na Leszka Mo
czulskiego i Aleksandra Kwa
śniewskiego. — Oni przygotowują 
podstępy bardzo fałszywe, bo to 
są zazdrośnicy. Ale intrygi się nie 
powiodą... Tasuje talię. Wyciąga 
jedną kartę. — Otrzyma wysokie 

stanowisko. Karierę zrobi. Zabły
śnie nieoczekiwanie...

Walet trefl — z SdRP

Charakter: — Chociaż pochodzi 
z niewysokiej sfery — pozuje na 
króla. Inteligentny, owszem, tak
że wykształcony — wróżka kon
centruje się na analizie nosa Ale
ksandra Kwaśniewskiego. — Ale 
ideologia u niego zależy od ko
niunktury. Dziś świetnie trafia do 
ludzi. Jutro może budzić strach 
w ludziach...

Przyszłość: — Liczy się z kło
potami, ale nie sobie z nich nie 
robi. Karty tworzą gwiaździsty 
układ. — Obejmie wysokie sta
nowisko, chyba w rządzie. Będzie 
miał rzekome sukcesy, rzekomo 
zwalczy trudności. Będzie rozgła
szał, że go popierają za granicą — 
wszystko rzekomo. A to cygań
stwo i wielka fantazja — wybu
cha śmiechem.

Palec jasnowidzącej zatrzymuje 
się na królu pik. — Potem obrazi 
wojskowego. Narobi sobie wro
gów. Ludzie przejrzą go, może na

wet niewinnie pójść do krymi
nału...

Rudy kot splunął. Maria rzuca 
na stół jedną kartę. — Wróci po 
długim czasie. Uda, że to nie on. 
Zwycięży w trzeciej rundzie, w 
tajemnej rozgrywce...

Król Pik Niepodległy

Charakter: — Jest najlepiej wy
chowany wśród tych panów. Sta
roświecki, żyje odległą przeszło
ścią. Trzyma się zasad, myśli po
woli. nie galopuje, chce za wszel
ką cenę unikać trudnych sytu
acji... Zupełnie nie pasuje do dzi
siejszych czasów. Szkło powięk
szające wędruje po grdyce szefa 
KPN. — Ale udaje nowoczesnego. 
Posługuje się młodymi, próbuje 
zaszczepić im swoje zdanie. Tyl
ko, że oni niewiele sobie robią 
z niego. "

Przyszłość: Na stole leżą czarne 
karty. Pech. — Kiedy zaproponu
ją mu wysokie stanowisko — za
choruje. Potem zacznie działać, 
zarobi wielkie pieniądze, i wszyst
ko wyda na propagandę. Kot Bo- 
romeusz siadł wróżce na kola
nach. Jasnowidząca zapada w 
trans. — Jego uczniowie wplączą 
się w okropne kłopoty, widzę pa
smo porażek... Publiczne potępie
nie... Wygnanie... Lepiej wróciłby 

do swojego zawodu. Miałby świę
ty spokój...

Walet pik — z partii „X”

Charakter: Ma inny wyraz 
oczu, inny ust. Typ mieszany. 
Maria wyczuwa parapsychologicz- 
ne zdolności Stana Tymińskiego. 
— Sądzi, że jest wszechpotężny, 
wszechzdolny, uprawia hipnozę, 
robi czary mary — ale to lekka 
wariacja, z której nie zdaje sobie 
sprawy. Długa chwila milczenia. 
— Nie wiem jak to powiedzieć? 
Jasnowidząca po raz pierwszy na
potyka trudności. — On uda je ko
goś innego. Pod kogoś się podszy
wa. To filut — nie prawdziwy 
człowiek.

Kot Demon ostrzy pazury. Sły
chać pisk ceraty. — Uwielbia pie
niądze. dla kariery gotów jest po
sunąć się do czynów niemoral
nych... Widzę przeszłość: ezyjąś 
śmierć, wtrącenie kogoś do kry
minału — te sprawy wyjdą na 
jaw...

Życie osobiste: — Zony nie bi
ja — wróżka stanowczo zaprze

cza. — Ale traktuje ją jak słu
żącą. Gdyby mu się przeciwsta
wiła — rany Boskie! Więc ma w 
niej wroga. W niej i jej rodzinie... 
Teraz przygotował sobie dwa pia
ny. Karty tworzą koło. — Jeden 
ukryty, drugi jawny — oba się 
nie powiodą. A chodzi o dużą for
sę...

Przyszłość: Za parę lat wróci. 
Znów będzie kandydował. Wy
płynie wysoko ale spadnie szyb
ko. Petem musi uważać, bo ktoś 
zamachnie się na niego za gra
nica...

Dochodzi północ. Na stole wróż
ki siedzi sześć dorodnych kotów. 
Notował:

JAKUB CIEtKIEWICZ

RANKING WYBORCZY
JASNOWIDZĄCEJ MARII:
1) PSL — Waldemar Pawlak 

— prawdopodobny premier
2) UD — Hanna Suchocka — 

wysokie stanowisko w admini
stracji państwowej

3) SdRP — Aleksander Kwa
śniewski — ministerialny fotel

4) BBWR — KPN — poraż
ka liderów

5) Partia „X’» — odległe 
miejsce.

Z pamiętnika Patrycji Sredniak

DRZEMKA
Dziadek drzemał sobie słodko w fotelu, jedną nogę, tę nad

łamaną podparliśmy przyniesioną z budowy cegłą, żeby nam 
nasz dziadzio nie wylądował na podłodze. Babcia pilnie oglą

dała w telewizji programy wyborcze, có pewien czas budząc dziad
ka pełnymi Zdziwienia okrzykami.

— Polska ginie! — krzyczała, szarpiąc ■ go za rękaw bonzurki.
— Czego? — pytał gniewnie.
— Polska ginie — odpowiadała babcia. — I nawet już biją 

w dzwony.
— Coś podobnego! — obłudnie dziwił się dziadek i natychmiast 

zasypiał. . . . ■ . ,
Zabawa trwała tak długo, dopóki nie Odezwał się dzwonek do 

drzwi. Pobiegłam otworzyć. Przed progiem stało, dwóch młodych 
i bardzo uśmiechniętych ludzi.

— Dzień dobry! — powiedział jeden z nich. — Akcja kolęda.
— Kto tam? — krzyknęła z pokoju, babcia.
— Po kolędzie — odkrzyknęłam jeszcze głośniej, żeby babcia do

brze słyszała.
— Rany Boskie! — zdziwiła się. — We wrześniu? Ale prosimy, 

prosimy księdza dobrodzieja...
Obaj uśmiechnięci weszli do pokoju, a babcia znów zaczęła szar

pać dziadka, pokrzykując: . '
— Wstawaj, stary, przyszli po kolędzie.
— Wiem, Polska ginie — odmruknął przez • sen dziadek.
— Ma pan rację —. przyznał jeden z tych uśmiechniętych. — 

Święte słowa! Nasza partia...
— Panowie z partii? — zdziwiła się babcia z pewnym rozczaro

waniem. — Myślałam, że z parafii. Jak1 z partii, to do męża..
Dziadek na dźwięk słowa „partia” oprzytomniał, wygładził bon- 

żurkę i przybrał uroczysty wyraz twarzy. ■
— Witam towarzyszy; serdecznie witam... ■
Uśmiechniętych zmróziło i przestali się uśmiechać.
— My nie z takiej partii- — zimnym . tonem powiedział jeden, 

a drugi wyjaśnił: — Dla nas wzorem jest marszałek Piłsudski, 
a nie żadni tam towarzysze.

— Mój świętej pamięci ojciec — uroczyście zaczęła babcia, po 
czym dodała na mój użytek: A twój ■ pradziadek, Patrycjo, dosko
nale znał towarzysza Piłsudskiego i towarzysz Piłsudski zawsze do 
niego mówił per „towarzyszu”. , *

Dwaj uśmiechnięci, którzy jeszcze mniej się w tej chwili uśmie
chali, zupełnie ogłupieli i jeden z hich bąknął:

— No to zobaczyliśmy, jak żyjecie i pójdziemy sobie.
Zycie wróciło do normy, to znaczy dziadek zasnął, pomrukując 

„ciekawe, z jakiej oni byli pąrtii”, a babcia znów zaczęła oglą
dać programy wyborcze w telewizji.

— Stary, obudź się — wykrzyknęła po kilku minutach. Już wiem, 
na kogo będę głosowała... . ' ■

■—Cieeekawe — od ucha do ucha ziewnął dziadek.
— Na pana Olszewskiego...
— Cieeekawe — jeszcze raz ziewnął dziadek. — A dlaczego?
— Bo pan Olszewski przeprowadza staruszki przez ulicę.
— Przepraszam bardzo, ale staruszki przez ulicę przeprowadzają 

harcerze — wtrąciłam się do rozmowy.
— Może on jest harcerzem, ten Olszewski? — zapytał dziadek.
Na ekranie rzeczywiście pan Olszewski trzymał ped rękę jakąś 

starszą panią, która nawet się nie broniła.
— Nuuudy — jeszcze raz ziewnął dziadek.
— Właśnie! — powiedziałam. — W tamtych wyborach było cie

kawiej. Jeden pan pokazywał radioaktywny widelec, inny przyniósł 
do studia cepy, a jakaś partia miała takiego czarownika, którv 
wymachiwał rękami, żeby wszystkim było lepiej...

Na ekranie pan Michnik krzyczał na kogoś „ooodpieprz się od 
generała”.

— Babciu, on się .wyraża — poskarżyłam.
.— Cicho — mruknęła babcia. — I przełącz na jakiś RTL, przy

najmniej nie będę rozumiała, co tam gadają.

Porozmawiajmy o pieniądzach. 
Wiem, że nie jest to temat 
łatwy, a wręcz przeciwnie — 

bolesny, gdyż nie znam nikogo, 
komu by ich nie brakowało. Nie 
znaczy to oczywiście, że nie znam 
ludzi naprawdę bogatych, ale tak 
już nasz świat jest zorganizowa
ny, że biednym brakuje mniej 
niż bogatym. Dla biednego do
datkowe 5 milionów miesięcznie 
to prawdziwa fortuna, bogaty 
myśli, skąd wziąć ekstra 5 mi
liardów. Stresy obaj jednak ma
ją podobne. Tym bardziej po
dobne, że pod naszą długością i 
szerokością geograficzną pienią
dze w zasadzie się nie przyjęły. 
Już sama nazwa naszej waluty 
— złoty, jest szalenie śmieszna, 
zważywszy na to, że odnosi się 
do złota, a jednocześnie jest tak 
niewiele warta. (Jeden złoty jest 
chyba najmniej wartą jednostką 
monetarną w Europie!). Poza tym 
pieniądz wszędzie funkcjonuje ja
ko coś bardzo wygodnego, jako. 
coś co jest ekwiwalentem wszy
stkich dóbr, w tym i pracy, oraz 
coś, co w zmechanizowanym 
świecie ułatwia posługiwanie się 
maszynami. Do tego jednak nie
zbędny jest bilon, którym moż
na płacić za gazetę z automatu, 
za pFzejazd środkami komunika
cji miejskiej, za kawę albo tele
fon, za setki i tysiące drobnych 
zautomatyzowanych usług. W 
Polsce jednak bilonu od dawna 
już nie ma. Pózośtają nam jedy
nie banknoty, które ja wołałbym 

raczej nazywać skrótowo — kno
ty. Ilekroć wręczam sprzedawcy 
pół miliona, albo milion, zawsze 
dusza przysiada mi ną ramieniu. 
Co zrobię, jeżeli papierek okaże 
się fałszywy? Uciekać? Tłuma
czyć się? Obrócić wszystko w 
żart? Nie wiem. Na wszelki wy
padek wszystkie grube bankno
ty (knoty) staram się wydawać 
na stacjach benzynowych, bo tam 
zawsze mają resztę a prawie ni
gdy nie badają czy świecą. Z 
tym świeceniem to też pełna 
szopka. Druk niektórych polskich 
knotów naświetlany promieniami
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ultrafioletowymi świeci, a nie
których nie. Z kolei zdarzają się 
fałszywe knoty, które świecą, 
gdyż sprytni fałszerze smarują po. 
nich flamastrami sprowadzanymi 
z Chin i Hongkongu!. Gdy do
damy jeszcze fakt, że w pierw
szej serii knotu (knota?) dwu
milionowego w napisie o Sejmie 
Konstytucyjnym, brakowało li
terki „n”, i że już na pierwszy, 
estetyczny rzut oka bilety NBP 
są wyjątkowo paskudne, to chy
ba uzasadnionym stanie się wnio
sek by druku pieniędzy w ogóle 
zaprzestać. A właśnie tak! Za
przestać, i to natychmiast! W 
myśl prostej zasady „Jeżeli cze
goś nie potrafisz, to albo się 
naucz, albo też nie rób”. Nota
bene coś mi się wydaje, że na
szego Narodowego Banku nie 
trzeba już do tego nawet nama

wiać, gdyż jak mi powiedział 
kilka dni temu jeden z wicemi
nistrów finansów, to już się sta
ło. Podobno w tym roku nasz 
deficyt budżetowy będzie znacz
nie mniejszy niż planowano. Ten 
osławiony deficyt bowiem, to nic 
innego jak kilkadziesiąt bilionów 
pieniędzy, które nie mają pokry
cia w produkcji, pracy i podat
kach. Tak zwany pusty szmal, za 
który jednak miliony ludzi mo
gą sobie kupić bułki, a czasem 
nawet masło. Tymczasem szefo
wa NBP ociągała się z ich dru
kowaniem do tego stopnia, że już 

chyba nie zdąży zaległości nad- 
drobić, a to oznacza dla wielu 
z nas dosyć chude święta,, albo 
Sylwestra spędzonego na wylizy
waniu kieliszków po szampanie 
wypitym przez pracowników sfe
ry niebudżetowej. Ponieważ jed
nak trudno żyć w kraju, który w 
ogóle nie uzna je pieniędzy, a już 
zwłaszcza wtedy, gdy obrót bez
gotówkowy, czyli czekowy, też 
praktycznie nie istnieje, propo
nuję jedno nader proste rozwią
zanie, tym bardziej na czasie, że 
nasza miłość do Stanów Zjedno
czonych zdaje się nię mieć gra
nic. Zamiast Złotówek przejdźmy 
po prostu na dolary. To nam 
wszystkim ułatwi życie, a poza 
tym nie znam kraju dolarowego, 
który klepałby biedę.

GRZEGORZ

Chyba nie tylko przedwybor
czej gorączce przypisać' na
leży to, że ludzie wyszuku

ją sobie, problemy, które w ogó
le problemami nie są. A pieniądz 
— jako taki — czyli w postaci 
banknotu, w ogóle nic nie zna

czy. Prawdziwym problemem są 
kredyty, czyli pieniądze które 
materialnie wcale istnieć nie mu
szą, bo zarówno ten, kto kredyt 
bierze, jak i ten, kto go udziela 
w ogóle, w ogóle żadnego kno- 
ta-banknota do ręki brać nie 
musi. (Fortuna Bagsika ro
sła przez samo przerzucanie 
z banku do banku papier
ków zwanych „czekami po
twierdzonymi”!). Niestety ten 
niematerialny pieniądz kredyto
wy ma całkiem namacalne i ma
terialne konsekwencje. ■ Gdyby 
nie kredyty nie byłoby np. A. 
Leppera i jego partii i niektórzy 
funkcjonariusze administracji sa
morządowej nie musieiiby nama
calnie kontaktować się z całkiem 
materialnymi taczkami. Ale sko
ro mamy dyskutować o bankno
tach — to też jestem gotów.

Weźmy na pierwszy ogień oba
wy i stresy przeżywane w związ
ku z płaceniem banknotami o 
wysokich nominałach, które z re
guły traktowane są przez sprze
dawców podejrzliwie. Można tych 
kłopotów z łatwością uniknąć! 
Wystarczy przecież posługiwać 
się wyłącznie papierkami z wi
zerunkiem Szopena i Wyspiań
skiego, których nikt nie podejrze
wa o nieprawdziwość, bo jakie
mu fałszerzowi opłaciłoby się 
męęzyć nad podrabianiem 5, czy 
10 tysięcy? Trzeba mieć konto w 
PKO i tam kazać przesyłać wszy

stkie zarobione pieniądze, a przy 
realizowaniu cżeku kasjer zawsze 
pyta w jakich nominałach ma 
wypłacić. Oczywiście będzie nas 
w duchu przeklinał, że zamiast 
wręczyć jednego Sienkiewicza, 
czy Reymonta, musi przeliczyć 
stu Szopenów, lub Wyspiańskich; 
ale odmówić nie może. Zwłasz
cza, iż zawsze możemy powołać 

-się na to, że Szopen jest artystą 
o światowym znaczeniu,, a „We
sele” jest dla nas dziełem więk
szej rangi, niż „Chłopi” i „Quo 
Vadis” razem wzięte.

Problem drukowania „pustego 
pieniądza’’,. którym pokrywa się 
deficyt budżetowy, jest niestety 
sprawą poważniejszą. Nie dziwi 
mnie, że zamówienia w Wytwór
ni Papierów .Wartościowych zło
żono zbyt późno, bo strach przed 
inflacją (do której taki „pusty 
pieniądz” prowadzi): od dawna 

działa na władzę paraliżująco. W 
rezultacie jednak rząd, który od 
dawna nie ma pieniędzy, na do
miar złego nie będzie miał na
wet banknotów i w efekcie nie 
będzie mógł komukolwiek za co
kolwiek płacić. A tu lada tydzień 
będziemy mieli nowy parlament, 
nowych posłów i senatorów, któ
rzy natychmiast udadzą się do 
kasy po diety i ryczałty. Jeśli 
ich nie dostaną — gotowi są za- 
strajkbwać. A jeśli przyłączą się 
do strajku także niezapłaceni 
urzędnicy państwowi (z ministra
mi włącznie), to komitet straj
kowy nie będzie miał tzw. „stro
ny rządowej” do prowadzenia ne
gocjacji.' I co z takim strajkiem 
robić? Rozpędzić? Ale czym, sko
ro nieopłacona policja też za- 
strajkuje?

Nie należy jednak wpadać ,w 
panikę. Jeśli nie ma banknotów, 
to trzeba uciec się do kredytów. 
Zamiast pensji da się ludziom 
zaświadczenia, że na razie pra
cowali na kredyt i rząd jest im 
tyle, a tyle winien. Z tym za
świadczeniem zgłoszą się do skle
pu i na kredyt .wezmą żywność, 
czy inne produkty, a z kolei ku
piec zamiast płacić podatki, po
wie w urzędzie skarbowym, że 
tyle, a tyle winni mu są ci, któ
rym winien jest rząd, więc niech 
sobie to z długu odkreśli. W ta
kim systemie wszyscy będą wszy
stkim coś winni, co będzie z ko
rzyścią dla władzy, bo teraz mó
wi się, że winien jest tylko rząd. 
A na dolary przechodzić nie war
to, bo fałszują je częściej i lepiej 
niż złotówki.

BRUNO
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Magdalena S., matka dwójki nieletnich dzleel, siedzi w areszcie 
Już ponad dwa lata. Jej sprawa przeciąga się, ponieważ wspóioskar- 
żonego, Marka K., sąd szuka po kraju listem gończym. Wcześniej, 
ten sam sąd zwolnił go ■ aresztu na podstawie opinii psychiatrów. 
Twierdzili oni, że będąc w areszcie, Marek K. może targnąć się na 
własne życie...

Historia działalności handlo
wej prowadzonej przez mał
żeństwo S. jest krótka.

Trzy lata temu na fali ogólne
go boomu dla ludzi z inicjaty
wą, postanowili przejść z etapu 
handlu stolikowego, który w 
tym czasie przynosił wcale nie
złe dochody, na etap sprzedaży 
hurtowej. Państwo S. nie byli 
specjalnie oryginalni jeśli cho
dzi o rodzaj rozprowadzanych ar
tykułów. W tym czasie (prawdo
podobnie jest tak nadal) najle
piej „wychodziło się” na wódce 
i papierosach.

Za pieniądze zarobione „na 
stoliku”, sprowadzili z zagrani
cy kartony papierosów za mniej 
więcej miliard złotych. I wtedy 
pojawił się Marek K. z zawodu... 
„doradca młodego biznesu”. Czło
wiek, który swoim wyglądem, 
zachowaniem, budził sympatię i 
zaufanie.

To on podpowiadał pani S., ną 
którą zarejestrowana była firma, 
aby działała z rozmachem, na 
początek biorąc kredyt w ban
ku. „Wszyscy tak robią”, tłuma
czył Marek K. proponując swo
ją pomoc.

Rzeczywiście, w tym czasie w 
Krakowie, w jednym z banków, 
podania o wielomiliardowe kre
dyty nie były rzadkością. Zabez
pieczeniem dla kredytodawcy by
ła cesja polisy ubezpieczeniowej 
na towar. Później okazało się, że 
cesje były fałszywe, a kredyto
biorcy są niewypłacalni.

Magdalena S. została wraz z 
mężem zatrzymana przez policję 
21 sierpnia 1091 roku. W aresz
cie osadzony został również Ma
rek K. Tyle tylko, że przedsię
biorczy „doradca” postarał się o 
opinię psychiatrów, która była 
podstawą warunkowego zwolnie
nia go.

Marek K. tylko raz stawił się 
podczas rozprawy przed sądem. 
Ponieważ lekceważy kolejne we
zwania, sąd wysłał za nim list 
gończy.

Małżeństwo S. dalej przebywa 
w areszcie. Służba więzienna nie 
przypomina sobie drugiego ta
kiego przypadku, aby kobiecie, 
matce dzieciom, na tak długi o- 
kres czasu przedłużano tymcza
sowe aresztowanie.

Funkcjonariusze uważają, iż 
jest to niehumanitarne.

n
Janusz Sobczyk, adwokat Mag

daleny S. wystąpił do sądu o 
zwolnienie jej z aresztu, ale do
stał odpowiedź odmowną. Sąd u- 
znał, iż wypuszczona na wolność 
oskarżona, może się kontaktować 
z Markiem K. więc „zachodzi o- 
bawa o matactwo”.

Wedle relacji adwokata, Mag
dalena S. przez trzy dni składa
ła wyjaśnienia w sądzie. Z jej

Grażyna Starzak

Dziewczyna jak balsam
opowieści wynika, że małżonko
wie S. zostali dosłownie omota
ni przez Marka K., który jeszcze 
przed uzyskaniem przez nich kre
dytu proponował wspóln; —jak 
się później okazało — chybione 
transakcje. — Na pewno trudno 
w to uwierzyć — mówi dalej 
mec. Janusz Sobczyk — ale wy
łudzony kredyt został roztrwo
niony w ciągu kilku miesięcy! — 
Nie, małżonkowie S. nie żyli 
przez ten czas ponad stan. Ci, 
którzy ich znają, mówią, że je
dyna przyjemność jaką sobie za
fundowali to kilkunastodniowe 
wczasy całą rodziną w Zakopa
nem. Ich pierwszy, wspólny ur
lop od lat

Mecenas Sobczyk sam się dzi
wi jak można wydać w tak krót
kim czasie, tak wielkie pienią
dze. A o tym, że je jednak wy
dali świadczy zdaniem mecena
sa fakt, iż tuż przed aresztowa
niem, pani S. pożyczyła od ko
goś na lichwiarski procent 100 
min złotych, aby oddać pienią
dze innemu, zbyt niecierpliwemu 
wierzycielowi.

Pani F., jedna z sióstr Magda
leny S., stomatolog, nie może po

wstrzymać się od łez, gdy opo
wiada szczegóły tragedii rodzin
nej. Ta cała sprawa, prokurator, 
aresztowanie, spadły na nich jak 
grom z jasnego nieba. Pani F. 
wraca z myślach do dzieciństwa 
aby znaleźć usprawiedliwienie 
dla poczynań Magdaleny. —Być 
może — zastanawia się pani F. 
— Madzia chciała wreszcie mieć 
prawdziwe pieniądze, bo dzieciń
stwo miałyśmy ciężkie. Ojciec 
umarł wcześnie. Matka chowała 
naszą trójkę z renty. Zainwesto
wały we mnie. Ja jedna ukoń
czyłam studia. Magda zrobiła 
kurs kosmetyczny, a druga sio
stra jest przedszkolanką.

O mężu Magdy pani F. mówi, 
że to porządny, choć trochę zwa
riowany chłopak. Oboje jej zda

niem dali się omotać „temu K.".
— Najgorsze jest to, że mamy 

coraz większe kłopoty z dziećmi 
Sebastian, którego ja w tej chwi
li chowam, staje się trudnym, 
upartym chłopcem. Młodszy, wy
chowywany przez siostrę przed
szkolankę, ciągle płacze i pyta 

gdzie jest mama. — Poza tym, 
czy pani wie, jakie to jest ob
ciążenie chować cudze, choć sio- 
strzyne dziecko? — Zal mi Sab- 
ka, gdy widzę, że On na gwałt 
potrzebuje matczynej czułości, 
zwykłego przytulenia. Ja mu te

go nie mogę dać. Jestem oschła 
z natury. Potrafię się dogadać 
jedynie z trójką własnych dzieci.

Wychowawczyni Sebastiana, 
Małgorzata Muszyńska, przyzna- 
je, że z mądrego, bardzo aktyw
nego i radosnego dziecka, zrobił 
się chłopiec zamknięty w sobie, 
rozkojarzony, mający kłopoty z 
nauką.

— Sebastian ma trudności z 
koncentracją, nie zapamiętuje 
najprostszych poleceń, a na 
wspomnienie rodziców reaguje 
płaczem.

Opinię wychowawczyni po
twierdza szkolny psycholog. — 
Sebastian staje się apatyczny, 

trudny, nie wierzy we własne si
ły.

„Badanie testami osobowościo
wymi — czytam w opinii psycho
loga ze spółdzielni pracy — wy
kazało istnienie u dziecka wyraź
nych trudności emocjalnych. 
Chłopiec ma zaniżony obraz wła

snej osoby, wykazuje też małą 
wiarę we własne możliwości. Ma 
to istotny wpływ na obniżenie 
u dziecka poziomu motywacji do 
nauki”.

Młodszy syn państwa S. na 
szczęście jeszcze nie chodzi do 

szkoły, ale za to reaguje histe
rycznie, gdy próbuje się mu za
kazać czegokolwiek. Jego rozwój 
emocjonalny został poważnie za
kłócony. Pani F. daje taki przy
kład na poparcie swojej tezy. O- 
piekunowie małego S. wyjechali 
podczas wakacji jak co roku 
do Niemiec (tam dorabiają sobie 
pracując na budowie). Sześcio
latek przebywał z babcią. Gdy 
siostra Magdaleny S. zadzwoniła, 
aby poinformować malca, że już 
wracają, ten rozpłakał się szlo
chem trudnym do ukojenia, a do 
słuchawki wydukał: „wujek wra
ca, ciocia wraca, a kiedy przy- 
jadą mama i tata?”.
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Zakład Karny w Ruszczy to na 
pierwszy rzut oka — gdyby nie 
wysokie mury i kraty — sana
torium. Rozległy teren z klom
bami kwiatów, boiskami do gry 
i ławeczkami. Więźniowie odsia
dujący tu karę mogą chodzić po 
całym terenie, swobodnie grać w 
kometkę lub w piłkę, czytać, spę
dzając całe godziny na powie
trzu. Tylko niektórzy, mający 
obostrzony rygor, noszą więzien
ne „mundurki”. Reszta paraduje 
w eleganckich dresach.

Na oddziale kobiecym, mocno 
umalowane i ubrane jak na 
randkę skazane, żywo rozpra
wiają o niedawnym konkursie... 
tańca, który odbył się po stro
nie żeńskiej, ale oczywiście z 
mężczyznami. Snują plany na
stępnych wycieczek. Naprawdę 
trudno uwierzyć, że wiele z tych 
kobiet to zabójczynie, z wyro
kiem sięgającym roku 2008!

W krańcowo różnych warun
kach przebywają tymczasowo a- 
resztowani, a więc i Magda S. 
Całkowita izolacja, brak kontak
tu ze światem, godzinne spacery 
w ciągu dnia po mikrościeżce 
w więziennym spacerniku. Nie 
ma mowy o normalnym, bliskim 
w sensie przestrzennym widzeniu 
z rodziną. Oczywiście nie ma 

mowy o przepustkach za dobra 
sprawowanie.

Jacek Staszyszyn, kierownik 
penitencjarny Zakładu Karnego 
w Ruszczy mówi, że Magdalena 
S. „ginę w oczach”, choć pozor
nie jest niezwykle opanowana 1 
spokojna. — To wspaniała, inte
ligentna dziewczyna, działa jak 
balsam na kobiety, które z nią 
siedzą. — Do je j celi da jemy naj
trudniejsze przypadki. W jej o- 
becności łagodnieją, nabierają o- 
głady. — To zdumiewające — 
wykrzykuje wręcz kierownik 
Staszyszyn — że w tej dziewczy
nie mimo dwóch lat aresztu, nie 
ma cienia agresji, widocznego 
zniecierpliwienia. — Ja sam ła
pię się na tym, że czasami uży
wam mimowolnie więziennych 
zwrotów, przeklinam, gdy coś się 
niedobrego dzieje. Ktoś inny w 
jej sytuacji krzyczałby na służ
bę więzienną, kto wie, czy nie 
doszłoby do rękoczynów. A ona 
nic, pokornie znosi tę przedłuża
jącą się izolację, tylko w jej o- 
czach widać ogromny, bezmier
ny smutek...

— Ja nie wypowiadam się na 
temat winy Magdaleny S. — 
twierdzi kierownik Staszyszyn — 
od tego jest sąd. — Tylko suge
ruję, aby przyspieszyć sprawę, 
aby wreszcie osądzić tę kobietę 
i jeśli jest winna, przenieść na tę 
drugą stronę więziennego kory
tarza. Umożliwić jej kontakty z 
rodziną. Wypuścić raz w mie
siącu na pięć dni do dzieci.

Taką samą opinię słyszę od 
pozostałych pracowników. Nawet 
ci z wieloletnim stażem w za
kładach karnych twierdzą, że 
dwa lata pełnej izolacji dla ko
biety to bardzo, bardzo dużo. W 
takich warunkach, w sytuacji 
gdy wciąż nie wiadomo, jak i 
kiedy potoczy się rozprawa sądo
wa, najbardziej odporny męż
czyzna by się załamał.

Przez „judasza” w specjalnie 
wzmocnionych drzwiach aresz- 
tanckiej celi, spoglądam na Mag
dę, która rozmawia z pozostały
mi kobietami. Nie widzi mnie, 
ale ja zdążę zauważyć, iż Mag
da jest elegancka, schludna, z 
perfekcyjnym, bo niewidocznym 
makijażem.

Dziewczyna jak balsam. Nawet 
za kratami.

Czułam, że dziecko już się 
rodzi. Opierałam się o 
ścianę ubikacji i wtedy 

dziecko upadło na posadzkę, na
tychmiast wypadła łożysko. Dzie
cko położyłam na dnie wanny, 
było nieruchome... Przyniosłam 
chustkę czerwoną jedwabną w 
białe groszki i owinęłam w nią 
dziecko, potem włożyłam do sza
fy. Weszłam do łazienki umyć się 
i przepłukać podomkę, W dniu 
następnym leżałam w łóżku, a 
koleżankom mówiłam, że źle się 
czuję bo wam okres. Dziecka nie 
wyciągałam z szafy i nie oplą- 

Czerwona chusteczka w białe grochy
dałam. Trzymałam go tam do 
piątku... zdawało mi się, że bę
dzie najlepiej, jak go wyrzucę... 
Wyjęłam je z szafy, chustki nie 
rozwiązywałam, dodatkowo owi
nęłam w szary papier chyba z ja
kiejś paczki, wyniosłam do po
jemnika i przysypałam śmiecia
mi-”

Noworodka znaleziono na śmie
tniku właśnie przez tę chustkę. 
Gdyby nie jej jaskrawoczerwony 
kolor, być może to co się stało 
nigdy nie zostałoby ujawnione?

Kinga mieszkała w hotelu. Gdy 
wpadły koleżanki z sensacyjną 
wiadomością o noworodku, zna
lezionym na śmietniku, Kinga 
miała powiedzieć: „Gdybym ja 
zrobiła coś takiego, to chyba by 
mnie pan Bóg skarał. Chyba by 
się nogi pode mną ugięły”.

Przede mną leżą wyniki bada
nia sądowo-psychiatrycznego oraz 
protokoły przesłuchania 21-letniej 
Kingi. Ale przecież ona nie jest 
jedyną. Co jakiś czas prasa do
nosi o podobnych wypadkach. 
Parę dni temu gazety pisały, że 
„na dwa lata więzienia w zawie
szeniu na 5. lat skazał wczoraj 
Sąd Wojewódzki w Krakowie 20- 
-letnią mieszkankę woj. krakow
skiego, która porzuciła swoją no
wonarodzoną córeczkę na strychu 
domu bez ubrania, jedzenia i z 
nie podwiązaną pępowiną, powo
dując jej śmierć...”

Choć minęły już czasy ostra
cyzmu obyczajowego, gdy „pan
na z dzieckiem” była wyrzutkiem 
społeczeństwa, dzieciobójstwo na
dal pozostaje czynem niezwykle 
bulwersującym. Nie znam staty
styk porównawczych, które od
powiedziałyby na pytanie, czy 
ilość dzieciobójstw zmalała czy 
nie. Ciągle się one jednak zdarza
ją i ciągle w taki sam sposób, 

jak 40 lat temu, bulwersują 1 
zdumiewają.

U zwierząt doświadczalnych 
odmóżdżonych zanika popęd do 
pielęgnowania potomstwa, a po 
usunięciu jednej półkuli mózgu 
popęd macierzyński zamienia się 
we wrogość. Można by zatem 
wnioskować, że macierzyńska 
funkcja psychiczna uwarunkowa
na jest prawidłową czynnością 
centralnego systemu nerwowego. 
Może być ona zakłócona przez 
wiele czynników, takich jak cho
roba czy silne przeżycia emocjo
nalne. Do takich czynników wy

pada też zaliczyć poród i jego 
przebieg.

Jednakże te kobiety, które za
bijają swoje nowonarodzone dzie
cko na ogół ukrywają przed oto
czeniem, a nawet najbliższymi 
fakt, że są w błogosławionym sta
nie. To by raczej sugerowało, że 
działają z zamysłem zabicia dzie

cka, a więc nie pod wpływem im
pulsu. Czyli to nie „silne przeży
cie emocjonalne” skłania je do 
decyzji zabicia tylko... No wła
śnie, co w takim razie.
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Kinga urodziła się jako pierw

sze dziecko swoich rodziców. Roz
wijała się prawidłowo i z waż
niejszych zdarzeń z jej dzieciń
stwa rodzice zapamiętali tylko 
tylko to, że dziewczynka trzykro
tnie spadła ze stołu na główkę. 
W szkole uczyła się dobrze, w 
ogólniaku myślała nawet e tym, 

by zdawać na fizykę lub mate
matykę. W ostatniej chwili zre
zygnowała z obawy przed egza
minami i poszła do dwuletniej 
szkoły radiologicznej. Zaraz po
tem zaczęła pracę w służbie zdro
wia. Była koleżeńska, miła, we
soła — tak oceniały ją koleżan
ki, z którymi mieszkała w hote
lu pielęgniarskim. Te same, któ
re w noc porodu spały tak moc
no, iż nie usłyszały nawet, że w 
łazience rodzi się nowe życie.-

Gdy Kinga była w pierwszych 
miesiącach ciąży j zaczęła jej się 
zmieniać sylwetka, została zawe

zwana na rozmowę przez przeło
żonego. Chciał ją przestrzec przed 
szkodliwością pracy w promie
niach rtg. Ale Kinga kategorycz
nie zaprzeczyła. — „A co to, przy
tyć nie wolno?” —r spytała.

Związek Kingi z Jurkiem, oj
cem dziecka, był poważny. Za
mierzali się pobrać po końcowych 

egzaminach chłopaka. Ale nawet 
jemu nie powiedziała, że jest w 
ciąży. Koleżanki słyszały, jak się 
z niej śmiał, że jest taka gruba 
i niezgrabna. Chociaż z tą nie- 
zgrabnością to przesada. Do osta
tniej chwili skakała i biegała, na
wet po stołach, rozwieszając de
korację pod sufitem do jakiegoś 
balu. Nikt nie przypuszczał, że 
jej ciąża jest tak zaawansowana. 
W czasie przesłuchania Kinga py
tana, czy ktoś wiedział o jej sta
nie powiedziała: „Jurek pewnie 
wiedział o ciąży, gdyż zwrócił 
uwagę, że mam większy brzuch, 

ja natomiast mówiłam, że przy
tyłam”. Matce mówiła to samo, 
choć charakterystyczna sylwetka 
kobiety ciężarnej zadawała kłam 
tym słowom.

Już po fakcie, w szpitalu, w 
czasie badań psychiatrycznych 
powiedziała: „wszystko to moja 
wina, dlaczego nikomu nie po
wiedziałam o ciąży?”

4
Orzecznictwo sądowe w spra

wach o dzieciobójstwo jest trud
ne, dlatego sądy niemal zawsze 
korzystają z pomocy lekarzy psy

chiatrów. Mają oni ocenić, w ja
kim stanie psychicznym znajdo
wała się matka w chwili popeł
nienia czynu. Dzieciobójstwo za
liczane jest do przestępstw uprzy
wilejowanych. Zakłada się szcze
gólny stan kobiety rodzącej, pod
lega więc niższemu wymiarowi 
kary w odróżnieniu od zwykłego 
zabójstwa. Art 149 KK mówi: 
„Matka, która zabija dziecko w 
okresie porodu pod wpływem je
go przebiegu podlega karze po
zbawienia wolności od 6. miesię
cy do lat 5.” Medycyna zakłada, 
że niektóre kobiety w czasie po
rodu doznają szoku i zabijają 
własne dziecko pod jego wpły
wem. Statystyki mówią także — 
co znamienne — że dzieciobój
stwa nie zdarzają się wśród ma
tek, które rodzą szczególnie cięż
ko, długo i w bólach.

Po wielu badaniach, które prze
szła, Kinga okazała się „właści
wie zdrowa”1. Jej intelekt umie
szczono w „górnej granicy inte
ligencji przeciętnej”, zaś osobo
wość określono jako „depresyj
ną”. W sądzie otrzymała podob
ny wyrok, jak opisywana kilka 
dni temu w prasie krakowskiej 
dziewczyna. Wyrok w zawiesze
niu. Prosto ze szpitala pojechała 
do domu. Wkrótce wyszła za mąż 
za swojego chłopaka, który w 
czasie przesłuchań mówił: „Je
stem przekonany, że całe zajście 
jest przypadkowe. Kinga nie mo
głaby zrobić nikomu krzywdy.”

Nie wypuszczają dłoni z dło
ni. Kiedy się na nich spojrzy wi
dać wyraźnie szczęście, które cza
sami tylko można zauważyć u 
późnych małżeństw.

Oglądamy pół willi, które im 
zostało, z poszarpanymi wybu
chem ścianami, kawałkami mu- 
ru i połamanych cegieł leżących 
na ziemi. — Już remontujemy — 
właściciel pokazuje mi betoniar
kę i worki z cementem leżące 
pod wiatą. — Czujemy się, jak- 
byśmy zaczynali wszystko od po
czątku — żartuje ona. — To 
wspaniale!

ZAZDROŚĆ

Wszystko zaczęło się kilka mie
sięcy temu. Stefan przeżywał 
passę szczęścia. Miał młodziutką 
żonę, nowy samochód, stawiał 
dom i nawet jego firma budow
lana, mimo ciężkich czasów, za
częła hulać jak nigdy dotąd. 
Szczęście zdawało się nie mieć 
granic i byłoby od początku do 
końca wspaniale, gdyby nie cho
robliwa zazdrość Lidki.

Jej obawy miały charakter nie
typowy. Każda inna kobieta, nę
kana podejrzeniami, zrobiłaby a- 
wanturę, żądała odsunięcia do
mniemanej konkurentki. Ona u- 
ważała, że byłoby to poniżające. 
Dlatego na pozór spokojnie, choć 
w ogromnym napięciu tolerowa
ła, gdy Stefan zamienił swoją 
księgową ha młodszą, w milcze
niu cierpiała, gdy, zgodnie z du
chem czasów, postanowił zadbać
o image firmy i zatrudnił do ni
czego niepotrzebną sekretarkę. W 
końcu uknuła plan. Postanowiła 
wykorzystać do wykonania swych 
zamysłów młodego pracownika 
który wraz z innymi przychodził 
budować domek gospodarczy w 
ich ogrodzie. Specjalnie go wy
różniała. Zaprosiła parę razy na 
przekąskę, poczęstowała kielisz
kiem wódki. Jego koledzy od ra
zu nabrali podejrzeń.

— My Siałem, że mnie rezerwie 
na kawałki, kiedy mi stary maj
ster powiedział: „Szefie, ktoś do 
pańskiego gniazdka się zakrada 
— wspomina Stefan. — Tego sa
mego dnia, w południe, przyszed
łem do domu. Już zza bramy zo
baczyłem, że ona się opiera Rom
kowi na ramieniu...

— Zrobiłam to specjalnie —

Rozwiedli się po niespełna ro
ku małżeństwa. Kinga nie mogła 
zajść w ciążę. Lekarze mówili, że 
to szok, że on minie i radzili cze
kać. Mąż nie chciał czekać.

ELŻBIETA BOREK

Adam Molenda * o 

Miłość i śmierć
tłumaczy ona. — Chciałam go 
wyprowadzić z równowagi...

ŚMIERĆ
Stefan zawrócił z piskiem o- 

pon, był w szoku. Jadąc na oślep 
zapędził się w okolice pobliskie
go miasta i od razu przemknęło 
mu przez głowę: .Rosjanie”. Po
jechał na bazar, bez większych 
trudności kupił pistolet maszy
nowy. Gdy pędził autostradą z 
powrotem, jego plan się konkre
tyzował. Postanowił unicestwić 
nie tylko ją i siebie, ale wszyst
ko, co dla niej stworzył. W ga
zowni kupił dwie butle z propa
nem-butanem. Potem pojechał do 
domu. Lidki nie było, co tylko 
potwierdziło jego podejrzenia.

Początkowo chciał na nią po
czekać w holu i wywołać deto
nację serią z ..kałasznikowa”. 
Kiedy czas mijał, ona zaś nie 
wracała, wymyślił coś innego. 
Postanowił zobaczyć, jak dom 
z niewierną żoną wylatuje w po
wietrze. Siebie zabić mógł prze
cież później.

Tak więc wystawił butle na 
balkon i wlazł na pobliskie drze
wo. Lidka zjawiła się po pół go
dzinie. Gdy zniknęła za drzwia
mi, poczekał pięć minut i naci
snął spust.

MIŁOŚĆ
— Rąbnęło o wiele mocniej niż 

myślałem — opowiada. — Huk 
był niesamowity, dużo dymu i 
kurzu, a cegły latały jak stada 
jaskółek. Podmuch zrzucił mnie 
z drzewa, zemdlałem, a kiedy o- 
twarłem oczy, zobaczyłem nad 
sobą... Lidkę. I wie pan... ucie
szyłem się.

— Weszłam do piwnicy po e- 
górki i to mnie uratowało — 
tłumaczy ona. — Kiedy nastąpił 
wybuch wybiegłam przerażona z 
domu i przy furtce natknęłam 
się na Stefana. Obok leżał kara
bin. Nie wiedziałam, skąd się 
wziął, ale podniosłam go i wrzu
ciłam pod stertę desek. Gdy o- 
twarł oczy wybełkotał co zamie
rzał. Potem nadbiegli ludzie, za
brała go karetka. Podczas wizyt 
W szpitalu wyjaśniliśmy sobie 
wszystko. Zrozumiałam, jak bar
dzo mnie kocha...

— Teraz jest już dobrze — 
wpada jej w słowo Stefan. — 
Zaczynamy wszystko od począt
ku.
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Joanna Rawik

Ukryta w dźwięku skrzypiec
Wanda Wiłkomirska zaistniała 

intensywnie dzięki radiu, gaze
tom, afiszom. Kochałam ją i nie
nawidziłam. Przyciągała mnie i 
odpychała. Wanda — jmię niosące 
powagę i mrok. Wiłkomirska — 
brzmiące słowiańsko, z pewnym 
odcieniem drapieżności.

Od lat podziwiałam jej dosko
nałość skrzypaczki. Zdawała się 
panować nad sobą bez reszty. 
Promieniowała pewnością Na e- 
stradzie i w życiu kroczyła przed 
siebie wolna od problemów i wąt
pliwości.

Wiosną 1991 oglądałam z za
partym tchem telewizyjny 
wywiad — rzekę z Wandą 

Wiłkomirską. Był w niej dystans 
do siebie i świata, choć nie stra
ciła dawnej żarliwości. Ze wszech 
miar zachwycająca, odmieniona 
a jednak ta sama kobieta i ar
tystka. Artystka i kobieta.

Postanowiłam poznać ją bliżej. 
Telefonicznie otrzymałam akcep
tację Maestry na przeprowadze
nie wywiadu podczas X Między
narodowego Konkursu Skrzypco
wego imienia Henryka Wieniaw
skiego w Poznaniu. W hallu auli 
Uniwersytetu imienia Adama Mi
ckiewicza kupiłam pięknie wyda
ny program konkursu i kasety z 
nagraniami z minionych lat. Za 
chwilę, o dziesiątej, miały się roz
począć kolejne przesłuchania eli
minacyjne. Ukryta za kolumnami 
oczekiwałam przyjścia sławnej 
pani juror. Jakie lubi kwiaty? 
Kupiłam gerbery, a może akurat 
za nimi nie przepada?

Weszła energicznie jak przed 
laty. Przedstawiłam się. Zostałam 
zaproszona na obiad w południo
wej przerwie. Obserwowałam 
przesłuchania siedząc tuż za sto
łem jurorów. Przyglądałam się 
Wiłkomirskiej. Rzeczywistość po
twierdziła wyobrażenia: natural
na, skromna, z poczuciem humo
ru.

— To jeden z najpiękniejszych 
dni w moim życiu — powiedzia
łam. Nie na samym początku, nie 
miałabym odwagi. W drodze do 
hotelu Merkury przyznałam się, 
że do wywiadu ośmieliła mnie 
kilkuletnia edukacja muzyczna. 
Spytałam w imieniu zwierzchni
ków i własnym, czy wyraziłaby 
zgodę na napisanie książki o niej. 
Niespodziewanie uzyskałam ak
ceptację.

Nastąpił długi etap korespon
dencji i telefonów. Przez wiele 
tygodni ustalenie terminu mojego 
przyjazdu do Mannheim wyda
wało się niemożliwe. Kalendarz 
Wandy Wiłkomirskiej był wypeł
niony po brzegi. Wreszcie nad
szedł moment, kiedy hotel Basie 
Hof miałam zarezerwowany, bilet 
lotniczy zafiksowany w obie stro
ny. Pamiętając o małych słabo
ściach wielkiej artystki nabyłam 
cukierki znane pod nazwą „krów
ki”. Zakupienie białego sera, po
dobno najlepszego na świecie, po
zostawiłam na ostatnią chwilę.

W upalne, lipcowe przedpołud
nie lądowałam we Frankfurcie 
nad Menem. Po drodze nabyłam 
kilkanaście książek. Dalsza po
dróż bezszmerowym intercity 
trwała niewiele ponad pół godzi
ny. Chwilę przed wjazdem na 
dworzec Mannheim dostrzegłam 
za szybą błękit rzeki w dzielnicy 
portowej: legendarny Ren.

Zatelefonowałam z hotelu. — 
Możesz do mnie przyjść przed 
ósmą wieczorem? Będę już po 
lekcjach. Trafisz?

Skwer zamyka szeroka per
spektywa najpiękniejszego 
bulwaru wytwornej dzielnicy. 

Kilka minut spaceru i odnajduję 

elegancką, niewielką kamienicę. 
Naciskam guzik przy tabliczce 
PROFESOR WANDA WIŁKO
MIRSKA, po chwili unosi mnie 
nowoczesna winda. Na piętrze 
umilkł delikatny dźwięk skrzy
piec, otworzyły się drzwi. Znany 
mi z konkursu w Poznaniu Mar
tin Merger umówił się na następ
ną lekcję i pożegnał nas.

Na ścianach obszernego, kom
fortowego mieszkania w tonacji 
bieli, szarości i beżu — mała ga
leria sztuki współczesnej. Zwraca 
uwagę pogodny obrazek, na któ
rym nie ubrana kobieta w kape
luszu, obok drzewa, gra na skrzy
pcach.

— W życiu nie grałam nago. Tu 
inny portret tej samej autorki. A. 
to zdjęcie mojćj uczennicy, żeby 
ona tak grała na skrzypcach jak 
fotografuje!

Od Wojciecha Siemiona zielona 
skrzypaczka z zielonym piórkiem. 
Obrazek z Afryki, nabyty na 
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aukcji, które artystka bardzo lu
bi. Pocztówka z Asyżu, kupiona 
na ulicy od chłopca, który coś na 
niej domalował.

Imponująca nowoczesną prosto
tą sypialnia, przytulny salon, bar
dzo miła kuchnia. Najważniejszy 
jest salon muzyczny, który zna
mionuje — mimo ascetycznej ele
gancji — atmosfera sanktuarium.

Ulice wieczornego Mannheim 
są spokojniejsze niż dniem.

— Tą piaskową alejką, pod sta
rymi drzewami, szłam nazajutrz 
po 'przeprowadzce. Chciałam zo
baczyć jak wygląda moje nowe 
miejsce na ziemi i zorientować 
się, gdzie mogę kupić mleko. Po 
paru krokach zobaczyłam na pia
sku małą monetę. To znaczy, po
myślałam, że będzie mi tutaj do
brze.

Mimo okresu wakacji profesor 
Wiłkomirska pracuje bez wy
tchnienia, głównie ż najlepszymi 
studentami, zwanymi po prostu 
„bundesligą”. Czy nie jest po pro
stu tak, że każdy człowiek ma 
swój określony rytm, poza który 
nie sposób wyjść niezależnie od 
czasu, miejsca i okoliczności?

Nazajutrz jemy obiad sporzą
dzony osobiście przez Maestrę. 
Według mojej osobistej teorii, je
śli ktoś jest mistrzem — jest w 
nim w każdej dziedzinie. Teoria 
sprawdza się. Zupa pomidorowa 
(na rosole) z ryżem, potwierdza 
stare maksymy kulinarne, kucha
rza poznać po zupach i sosach. 
Drugie — krokiety z mięsem, sa
łata. Białe wino wytrawne. Na 
deser lody, które będziemy jeść 
prawie stale. Dodatkowy, zaska

kujący przyczynek do poznawa
nia Wandy Wiłkomirskiej.

W mieszkaniu przy Augusta 
Anlage telefon dzwoni często. 
Krajowo, zagranicznie, prywatnie 
i profesjonalnie. Odwiedzają stu
denci, dawni i obecni. Od czasu 
do czasu rodzina, przyjaciele.

Zaproszona na próbę idę ko
rytarzem Hochschule. Zbli
żające się dźwięki przypo

minają słowa angielskiego kry
tyka: „Muzyka Wolfganga Ama
deusza to gniazdo śpiewających 
ptaków”.

Mozart kochał Mannheim ze 
wzajemnością, tutaj poznał swo
ją żonę. Chwalił miasto kapryś
ny Ryszard Wagner.

Ptaki śpiewają w tle opowia
dań Wandy, gdy spędzamy kilka 
godzin w Luisenparku, ulubio
nym miejscu jej wypoczynku. 
Prawie las, na przestronnych po
lanach wygodne leżaki. Pośrod
ku masywu zieleni się wydłużo
ny staw, chyba stare koryto Nec- 
karu, który płynie niedaleko. Li
czne łodzie. Przy brzegach kacz
ki z małymi kaczątkami.

Leniwa, upalna dzielnica spra
wia, że trudno się skupić. Zmie
niam tematy. Jeden powraca ob
sesyjnie: praca pedagogiczna.

— Wielka miłość zjawia się 
czasami bardzo późno. Musiałam 
przeżyć wiele lat, aby odkryć tę 
fascynację, która przyniosła mi 
nieprzeczuwalne radości, choć t 
do tej pory moje życie było in
tensywne i interesujące. Swoich 
pierwszych studentów nazywa
łam całkiem otwarcie królikami 
doświadczalnymi. Okazywali wie
le cierpliwości i zrozumienia, gdy 
na ich pytania nie zawsze od ra
zu znajdowałam odpowiedź. Sta
ram się być dla moich DZIECI 
kimś więcej niż nauczycielką 
skrzypiec. Jestem ich starszą ko
leżanką po fachu, przyjacielem, 
zastępczą matką, psychoterapeu- 
tką i powiernikiem. Moim celem 
jest nie tylko wychować skrzyp
ka, który w Carnegie Hall potra
fi przepięknie zagrać koncert 
Brahmsa, ale także tych, którzy 
równie pięknie grać będą w or
kiestrze.

W przeddzień odjazdu spoglą
dam ze szczytu Heidelberg na 
rozległą dolinę Renu. W głębi ni
kłe kontury Mannheim. Dokonu
jąc wyboru artystka ujawniła 
swoją naturę romantycznej estet- 
ki. Znalazła właściwą oprawę dla 
siebie i swojej sztuki.

☆
Wanda Wiłkomirska z Witol

dem Rowickim i orkiestrą Filhar
monii Narodowej pozwalają nam 
uczestniczyć w misterium I kon
certu Karola Szymanowskiego i 
koncertu Mieczysława Karłowicza 
dzięki płycie kompaktowej (Pol
skie Nagrania 1991). Nikły to ślad 
wielkiej skrzypaczki w ojczys
tym kraju.

Pragnąc przywrócić osobistość 
znaczącą dla naszej kultury, nie 
tylko muzycznej, napisałam ksią
żkę, która nie pretenduje do mia
na biografii. Ukazałam swój bar
dzo osobisty wizerunek artystki 
i człowieka, z tej przyczyny au
toryzowałam jedynie pierwotną 
wersję. Admirator posiada wła
sną wizję idola.

A Wanda Wiłkomirska ukryta 
jest w dźwięku swoich skrzy
piec.

*
Tekst ten jest fragmentem 

książki Joanny Rawik „Maestra. 
Opowieść o Wandzie Wiłkomir
skiej”, która 'wkrótce ukaże się 
na rynku, nakładem wydawnic
twa „Twój Styl”.

N
ie wiem, czy któryś z 
nas, klientów Pani Idalii, 
odważyłby się ją nazwać 
po prostu maszynistką. 
Idalia to dama, przyjmu
jąca gości z prawdziwą 
maestrią. To instytucja: pośred

nik, pozyskujący dla znajomych 
bezcenne lekarstwa, cierpliwy 
spowiednik — wysłuchujący naj
tragiczniejszych i najnudniej
szych zwierzeń, a przede wszy
stkim doskonały narrator, gawę
dziarz, opowiadacz — czystych, 
wyszlłfowanych jak klejnot ane
gdotek.

Właściwie wszystkie te histo
rie znam na pamięć. W latach, 
gdy jako klient stukałem do jej 
drzwi, pozostawałem długo po 
pracy i słuchałem, całymi godzi
nami. W kontaktach z Idalią po
ciągał mnie i klimat mieszkania 
— ascetycznie urządzone wnętrze 
z pięknym portretem Chopina na 
ścianie, ale przede wszystkim do
mowe rytuały, określające po
wtarzający się scenariusz zda
rzeń.

A więc telefon, kilka słów, bo 
panu się na pewno bardzo spie
szy, a potem szybki marsz na- 
dworzec, kilka przystanków pod
miejską kolejką i bieg przez blo

Portret Chopina
kowisko do betonowej dziupli na 
pierwszym piętrze, bo nie wy
pada się spóźnić na spotkanie.

Zwykle widziałem Idalię już 
z daleka. Wyczekiwała na minia
turowym balkoniku, z dłońmi 
opartymi o poręcz, lekko zgar
biona, zawsze wytworna, jak pta
szek w otwartej klatce. Z bli
ska wrażenie to pogłębiało się 
jeszcze bardziej. Jej orli nos 
przedzielał dwoje bystrych, błę
kitnych oczu. Długie, delikatne 
palce, zaciskały się nerwowo wo
kół broszki. Na palcu zaś, jak 
obrączka, połyskiwał wielki, 
przejrzysty szafir.

Wraz z płaszczem zdejmowałem 
emocje rozgorączkowanego dnia, 
pośpiech, odkładałem teczkę z 
brudnopisem, zasiadałem w fo
telu w domowych kapciach, na 
wprost Chopina wiszącego na 
ścianie. To był obraz!

Mistrz jest na nim jakby lek
ko odwrócony, poważny, ale bez 
tradycyjnego uduchowienia na 
twarzy. Koliste zmarszczki wokół 
ust nadają mu wyraz nieco iro
niczny. A może to tylko złudze
nie? — Taki miał profil — za
ręcza zajęta jeszcze w kuchni 
Pani Idalia, zą każdym razem. — 
Ale cudny jest — prawda?

Portret przykuwa wzrok. Coś 
w nim rzeczywiście jest — ma
gia legendy? A może błysk ta
lentu przeciętnego w końcu ma
larza? Kościelniak zawiesił go 
obok wizerunków innych kompo
zytorów w sali koncertowej 
oświęcimskiego obozu. — Tak, 
podczas wojny. Jak na ironię. A 
teraz stanowi jedyną ozdobę pu
stego niemal mieszkania. Usytuo
wany w centralnym miejscu ścia
ny staje się preludium do opo
wieści o wojnie przeszłości, cza
sie nie do końca dokonanym.

Kontemplację portretu przery
wało zwykle delikatne wtargnię
cie tacy z herbatą plujką i cy
namonowymi ciasteczkami. Wo
kół maszyny do pisania zjawiały 
się popielniczki. — Zaczynamy. 
Papier, kalka, kilka uderzeń w 
klawiaturę. — Oj coś mi dziś nie 
idzie™ I tak dobiegły końca pier
wsze rytuały.

Stuk, puk, stuk, puk — wpra
wne dłonie Idalii przez kilkana
ście minut prześlizgują się po 
klawiaturze szwajcarskiej „Ja
py”. Z maestrią, jakby przypo
minały sobie lata palcówek na 
fortepianie, lata solowych wystę
pów, koncertów ze szkolną orkie
strą w warszawskim konserwa
torium. W radiu, w filharmonii™

Krótka przerwa, bo hałas do
biegający z podwórka przekracza 

już wszelkie granice. Rozbawione 
dzieci strzelają z kabzli, wyją, 
kopią piłką o ścianę. Idalia nie 
wytrzymuje nerwowo, wybiega 
na balkon. — Cisza! Odejdźcie 
stąd! — Pocałuj mnie w dupę — 
odkrzyknął jakiś malec. — No, 
widzi pan jakie jest teraz wy
chowanie. A mówiło się kiedyś 
o Polakach, że to taki kultural
ny naród.

Tradycyjnie rozpoczynamy roz
mowę o dolegliwościach życia. Że 
wszystko strasznie podrożało. Pa
ni Idalia stołuje się w barze mle
cznym, więc o niechlujstwie, non
szalancji sprzedawczyń. I o sa
motności także. — Proponowano 
mi wyjazd do Szwajcarii — ma
wia zwykle przy takich okazjach 
— do pracy w wydawnictwie, ja
ko tłumaczce. Kazali wszystko 
sprzedać, przyjeżdżać... A ja? 
Idiotka, kretynka skończona. Ale 
wracajmy do pisania.

Stuk, puk, stuk, puk — przez 
kilkanaście minut. Przed oczami 
Idalii przesuwają się obrazy z 
dawnych czasów, zwykle dyna
miczne przemawiające do wy
obraźni. Najpierw dom, ich przed
wojenny dom na Królewskiej, z 
przepięknym ogrodem. Salon z 
czarnego dębu, ręcznie robiony.

Na ścianach Malczewski, Kossak, 
Tondos a w rogach dwa forte
piany.

Ojciec — akcjonariusz Baczew- 
skiego i Kantorowicza wprawnym 
ruchem znawcy ogląda pod świa
tło kieliszek wódki, wącha, czę
stuje gości. Po klawiszach forte
pianu prześlizgują się dłonie ma
tki. Wróciła właśnie z Wiednia, 
koncertowała z orkiestrą Hocka. 
Nie bez sukcesów — ma się ro
zumieć.

Stuk, puk, stuk, puk, stuk, puk 
— to uderzają młoty w warszaw
skiej młotowni. Tu z puszek po 
konserwach Idalia robi granaty. 
Wkrótce potem powstanie, prze
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marsz kanałami. Krakowskie 
Przedmieście. Przez ulicę biegnie 
Stefan Wyszyński do zamie
nionej w szpital katedry. Niesie 
na rękach ciało okrwawionego 
chłopca. — Dlaczego ksiądz 
się tak naraża? — woła Idalia™ 
W huku nie słyszy odpowiedzi.

Stuk, puk, stuk, puk, stuk, puk 
— jej mieszkanie przy Browar
nej płonie. Języki ognia podcho
dzą pod obraz Madonny — naj
lepszego oleju jaki jej mąż kie
dykolwiek zrobił. Finał powsta
nia. Ale nie koniec historii.

Przerwa w pisaniu. Kolejna 
przerwa na papierosa i na aneg
dotkę. — Pan wie, że pracowa
łam po wojnie w Komisji do Ba
dań Zbrodni Hitlerowskich?

(oczywiście, że wiem). — Takł 
Teraz sypią się szczegóły, które 
najwyraźniej umknęły historio
grafom.

Oświęcim. Idalia chodzi we 
mgle między drutami obozu. Wi
dzi czarne krzyże cmentarne i za
rys krematorium. I doły pełne 
prochów, pulchne, jakby gotowa
ły się w ziemi. Słyszy hałas. To 
żołnierze obok pierwszego krema
torium układają deski. Malują 
gwiazdę czerwoną na środku po
destu. Są i lampiony. Jeden z 
oficerów zaprasza Idalię na dan
cing z okazji zakończenia wojny.

Stuk, puk, stuk, puk; stuk, puk 
— przez kilkanaście minut. Obraz 
następny: przesłuchanie Rudolfa 
Hessa w krakowskim więzieniu 
Montelupich. W korytarzu, przed 
ścianą stoi sześciu młodych lu
dzi. Jednemu z nich opadają ze 
zmęczenia uniesione dłonie. Czu
je cios kolby. — Nie mogłam na 
to patrzeć, to byli nasi chłopcy, 
akowcy.

Dalej, w pokoju przesłuchań 
czeka zbrodniarz. Spokojny, rze
czowy, opanowany. W przerwie 
pół żartem rzuca do Idalii. — 
Gdyby twoje oczy mogły zabić 
— nie musiałbym czekać na wy
rok.

i

Przerwa. Nie w narracji. Ko
lejna dłuższa przerwa w przepi
sywaniu. Do pękatych kieliszków 
spływają bursztynowe krople. — 
To w prezencie od profesora, do
ktora, docenta... Wrócił z kongre
su w USA, Anglii, Szwajcarii... 
I sakramentalne: — On zawsze 
o mnie pamięta.

Jeszcze kilka historyjek. Spo
tkanie z jedynym świadkiem 
zbrodni katyńskiej i proces w 
Norymberdze.

Koniec pisania. Idalia wyciąga 
z wałka ostatnią kartkę, gwiżdże, 
chyba z wysiłku, rozkłada kolej
ne kopie, spina spinaczem. — A 
jakby jakieś poprawki to proszę 
zaraz dzwonić. — I drugą turę 
rytuałów mamy już za sobą.

— Po kawie? Przyglądam się 
Pani Idalii uważniej. Jest od 30 
lat wdową, samotną, zamkniętą 
w swojej betonowej dziupli. — 
Życie > przeleciało, ot — strzepu
je palcami. Rodziny nie mam. 
Kuzyn, wykładowca Sorbony zgi
nął, mąż dzieci mieć nie chciał 
— skończyło się. A gdybym wte
dy wyjechała do Szwajcarii...

Tradycyjnie oponuję. Sięgamy 
na półkę, wyjmujemy książki, 
przepisywane przez Idalię, z ser
decznymi dedykacjami, czytamy 
wpisy autorów. Profesora O, Pro
fesora G, Docenta S: „Drogiej 
Pani Idalii — współautorce, bez 
której nie powstałaby ta książ
ka...”. Rytuały skończone.

Przyjechałem dp W. z mocnym 
postanowieniem napisania o niej. 
Chciałem związać kolejne obraz
ki, anegdotki w jedną całość, 
stopić w ciekawą, barwną biogra
fię. Siedzieliśmy przy stoliku, za
cząłem zadawać coraz bardziej 
szczegółowe pytania. I nagle czar 
pryśł. Nagle zrozumiałem.

Tak starannie opracowywała 
swoje anegdoty, tak je szlifowa
ła, że obiecywały dużo więcej niż 
zawierały. Poczułem gorycz. Spoj
rzałem na twarz Chopina z zaże
nowaniem... Uświadomiłem sobie, 
że mąż Idalii był przecież mala
rzem... Tak, te obrazki, te aneg
dotki, to były przynęty starszej, 
samotnej pani, której wydawało 
się, że sama w sobie nie jest wy
starczająco atrakcyjna, by wzbu
dzić zainteresowanie.

Kiedy wychodziłem stała na 
tle prętów swojego balkoniku, 
jak zwykle lekko zgarbiona. 
Przypominała ptaka ze złamanym 
skrzydłem, ptaka-kalekę, który 
chociaż pozornie mógł, nigdy na
prawdę nie pofrunął.

JAKUB CIECKIEWICZ

_ Podczas otwarcia przeglą
du filmów amerykańskich i 
polskich reżyserek pt. „Kobieta 
i film” powiedziała Pani Profe
sor, że istnienie swoistego języ
ka kobiet w sztuce jest przed
miotem dociekań, rozważań, dy
skusji od lat dwudziestu...

— Myślę, że język kobiet w 
sztuce, także i w sztuce filmo
wej, to bardzo złożona i skom
plikowana sprawa Trudno by
łoby mówić, że istnieje coś ta
kiego jak kobiecy sposób wi
dzenia kamery, czy kobiecy 
sposób stosowania panoramy. 
Natomiast jeśli się weźmie pod 
uwagę ekspresję całości, taki 
a nie inny sposób stosowania 
środków wyrazu w połączeniu 
z tym, co jest wyrażane, to wy- 
daje mi się, że wtedy możemy 
mówić o znamionach kobiecego 
stylu. Same realizatorki pytane 
o to, czy odczuwają, że wyra
żają się w sposób inny, kobie
cy — mówią tylko o pewnej 
wrażliwości, która jest wrażli
wością specyficznie kobiecą. 
Myślę, że jest coś takiego jak 
przesunięcie skali; kobiety są 
w stanie oddać pewne niuanse, 
których nie ma w filmach rea
lizowanych przez mężczyzn. Po

wiedziałabym, że filmy kobie
ce są znacznie subtelniej wy- 
cieniowane, że oddają bogac
two złożonych odcieni uczuć.

— Filmy kobiece — czy fil
my robione przez kobiety?

— No właśnie. Filmy kobie
ce nie zawsze robią kobiety, a 
filmy męskie bynajmniej nie 
zawsze są dziełami mężczyzn. 
Jeśli mówimy o tej specyficz
nej wrażliwości, delikatności, 
subtelności nastrojów, to np. 
filmy Jamesa Ivory’ego mogły
by uchodzić za przykład fil
mów kobiecych. Z kolei filmy 
Agnieszki Holland są filmami 
absolutnie męskimi, nawet wte
dy, kiedy realizuje filmy, o ko
bietach

— Zatem język czy styl fil
mu to sprawa nie płci, a oso
bowości...

— Mówi się, że każda kobie
ta ma jakiś procent cech męs
kich, a w każdym mężczyźnie 
gdzieś w głębi, na dnie, chowa 
się delikatna kobietka...

— Odnoszę wrażenie, że mó
wi Pand o filmach „zwyczaj
nych”, tych które oglądamy na 
dużych i małych ekranach. A 
film feministyczny? U nas ma
ło zrtany i raczej nie uprawia

Ja, kobieta
Rozmowa z prof. ALICJĄ HELMAN

ny, ale w Ameryce dla pew
nych kręgów bardzo istotny.

— Film feministyczny to po
jęcie — worek, który zamyka 
w sobie bardzo różne obrazy. 
Nie zawsze umiałabym odpo
wiedzieć na pytanie co jest fil
mem feministycznym, a co po 
prostu filmem zrobionym przez 
wrażliwą, mądrą, głęboko czu- 
jącą kobietę.

-— J.łk Pani sądzi, dlaczego 
u nas takie rozróżnlier.lla nie 
absorbują uwagi również i sa
mych kobiet, także — tych mą
drych i głęboko czujących?

— Feminizm jest produktem 
społeczeństw wysoko rozwinię
tych, o wysokim poziomie kul
tury materialnej. Filmowe por
trety kobiet walczących, które 
uświadomiły sobie swoją opre
sję prezentują nam panie ży- 
jące w warunkach, na które 

zgodziłaby się każda polska ko
bieta. I dopiero potem zasta
nawiałyby się ewentualnie czy 
to tłumi jej jaźń, czy też nie. 
Może nawet niektóre zgodziły
by się mieć bardziej przytłu
mioną jaźń i większy komfort.

— Tym bardziej, że polskiej 
kobiesie komfort jest daleko 
mniej znany ndż powszednia 
walka o przetrwanie.

— Daje się ostatnio zaobser
wować odwrót od poglądu, że 
kobieta powinna pracować w 
podobny sposób i na równych 
warunkach z mężczyznami. Ka
żda z nas ma w kręgu swoich 
znajomych kobiety wykształcone, 
odnoszące sukcesy zawodowe, 
które skłonne były zgodzić się 
na rolę wzorowej żony i mat
ki, nie zajmując się niczym 
więcej. Amerykański model, 
który dochodzi u nas do głosu 

i jest eksponowany w kulturze 
masowej, typ lady boss, nie 
jest właściwie w Polsce popu
larny, znajduje odniesienie tyl
ko w pojedynczych przypad
kach. Proszę zwrócić uwagę 
chociażby na model kreowany 
przez kobiety w „Dynastii”, se
rialu, który wszyscy oglądamy. 
Model Alexis, który w więk
szym lub mniejszym stopniu 
próbują powtórzyć młodsze ko
biety jak Sammy Joe czy Les- 
li», sięgające po sukcesy zawo
dowe i tym sukcesom podpo
rządkowujące swoje życie oso
biste. Skłonne są przekreślić 
każdy romans, czy dobrze za
powiadające się małżeństwo, 
jeśli jako alternatywa rysuje 
się sukces w zawodzie. Albo 
— popularne powieści. Intere
suję się tym, co sama nazy
wam, na własny użytek, sztuką 
śmietnikową, czytam tego mnó
stwo i oglądam. Proszę zwró
cić uwagę jakie nowe typy bo
haterek pojawiły się w powie
ściach masowych np. u Judith 
Kranz. To jest kobieta sukce
su, piękna, seksowna, podzi
wiana przez mężczyzn, dążąca 
przede wszystkim do samo
dzielności, niezależności od męż

czyzny, budowania jakiegoś wła
snego interesu. Tak więc Alexis 
„Dynastii” zdaje się mieć głębsze 
korzenie i szersze odniesienia. 
Ale w życiu innym niż nasze.

— Zaproponowała Pani kie
dyś swoim studentkom semi
narium feministyczne...

— I była to moja najwięk
sza jak dotąd \klęska. Pod ko
niec lat siedemdziesiątych, kie
dy teksty i filmy dotarły rów
nież i do nas, próbowałam za
interesować swoje studentki 
tematyką feministyczną. Nie 
były zainteresowane. Wręcz 
przeciwnie: poczuły się do
tknięte, że proponuje się im le
kturę tego rodzaju tekstów. 
Stwierdziły, że absolutnie nie 
rozumieją jakiego rodzaju pro
blemy mają kobiety amerykań
skie, one tych problemów nie 
rozpoznają jako własnych. Se
minarium potoczyło się w koń
cu w kierunku prób opisu róż
nych wizerunków kobiet w ró
żnych filmach. Samą ideologią 
feministyczną moje dziewczyny 
nie zainteresowały się ani trochę.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

JOLANTA ANTECKA



DZIENNIK POLSKI Nr 211

HMWWAKTE miliony

/ak donoszą moi szpiedzy i za
usznicy z Zachodu — bo i ja 
mam jeszcze nie zlustrowa

nych donosicieli o dźwięcznych 
pseudonimach Mech, Krzesiwo i 
Lolek ■— otóż jak mi donoszą, 
przyszła moda na lata 50, a 
lekko opada zainteresowanie nur
tami lat 20., co nasze antykwa
riaty prędzej czy później od
czują.

Dobrze to, czy źle? Ani tak, 
ani siak, jak to zwykle w kwe
stiach jak najbardziej prawidło
wych. i nawet w tej rubryczce 
sygnalizowanych, bywa. . Raczej 
jednak dobrze: z tego względu, 
że sztuka późnych lat 50 i 60 
była u nas sztuką szczególną. 
Zwłaszcza zaś sztuka awangardo
wa, bo wówczas określenie to 
miało swój~ właściwy sens wal
ki i prekursorstwa. A to z tej ra
cji, że jej nikt, poza muzeami, nie 
kupował, a tylko nieliczni rozu
mieli, lub też udawali, że to czy
nią. Zaczem artyści tworzyli, jak 
chcieli, bez nacisku rynku czy 
krytyków, bo starzy się dla nich 
nie liczyli jako tradycjonaliści, 
wstecznicy i w ogóle ludzie in
nej epoki i formacji artystycznej, 
zaś młodzi przyjmowali każdą 
nowość głośną wrzawą zachwy
tu. I niechby ktoś się im odwa
żył sprzeciwić! Tak też powstała 
w tamtym czasie sztuka śmiała 
i swobodna. Tak dobra, że okres 
ten przyszłe pokolenia uznają za 
wyjątkowy w historii naszego 
malarstwa i grafiki zwłaszcza, bo 
„złoty wiek" rzeźby zaczął się 
nieco później, z racji oporu ma
teriału choćby.

Wtedy też pojawiły się, a wła
ściwie ujawniły i weszły na Par
nas, największe naztoiska naszej 
powojennej sztuki — legendarna 
już Jaremianka, a wraz z nią 
Kantor, Brzozowski, Nowosielski, 
Hasior, Mikulski, Szajna et Con- 
sortes pisani z dużej, litery. I 
nikt do tej pory nie stanął w 
równym z nimi szeregu, bo trud
no dogonić Złotym Wiek.

Fe, jakże bliskie memu sercu 
czasy awangardy, przyjdzie mi 
więc zapewne coraz częściej 
wypominać. Lata hucznych wer
nisaży i prawdziwych wydarzeń 
artystycznych, czyli takich, któr 

1 re zmieńwły bię.g, szpiki i. świado
mość odbiorców tym. samym. ;.

W skomplikowanej sytuacji, w 
ja! '.ej się znajdujemy, wielu lu
dzi nie wie czym się kierować 
przy podejmowaniu decyzji. Np. 
na kogo oddać w wyborach glos 
i dlaczego. Niezdecydowanym 
chcemy ułatwić życie iw tym 
celu rozpoczynamy druk sennika, 
który każdemu da wskazówkę, 
czego ma się trzymać, a czego 
unikać. Zaufaj snom! Kto śpi — 
ten nie grzeszy!
ARTYSTA — przestawać z nim

— grożą ci niepotrzebne wy
datki; być nim — masz wro
gów w najbliższym otoczeniu.

BANDYTA — uciekać przed, nim 
— sprawdź . swoje zeznania 
podatkowe; ścigać go — cze
kają cię zaburzenia umysłowe.

Ponury los sędziego

Ciężko być sędzią szachowym. 
Czytelnik zapyta zapewne 
dlaczego? To proste. Może 

nie być dobrym szachistą ale z 
reguły lubi grać. Tymczasem do 
jego obowiązków należy przyglą
danie się cudzym partiom. Musi 
być obecny na sali i obserwować 
jak inni się bawią. Dla zamiłowa
nego szachisty, a najczęściej spo
śród takich ludzi wywodzą się 
sędziowie, jest to prawdziwą tor
turą. Oczywiście można powie
dzieć, że nikt tych ludzi nie zmu- 
sz?ł do takiej pracy ale nie zmie
nia to w niczym ich sytuacji. Do 
tego spotykają sędziów szacho
wych różne przygody, związane 
z koniecznością podejmowania de
cyzji w konfliktowych sytuacjach. 
Dla zilustrowania tych przykro
ści zobaczmy co się przytrafiło

■ Milanowi Yidmarowi podczas sę
dziowania turnieju w Bied. Był 
on zagorzałym przeciwnikiem tak 
zwanych remisów arcymistrzow- 
skich. Dlatego gdy w partii Naj- 
dorf _ Trifunović przeciwnicy 
zgodzili się na remis po 13 po
sunięciach, Vidmar zachęcił kibi
ców do zmuszenia szachistów do 
dalszej gry oklaskami. Zaskoczo
nym takim obrotem sprawy za
wodnikom oświadczył, że nie żą
da ód nich gry na wygraną. Chce 
jedynie dalszego kontynuowania 
partii pomimo, że rekord takie

Jednym z nich był faszyzm, 
przywieziony przez Kantora z 
Paryża. Imię swe wziął od sło
wa „tache”, plama, zaś był roz
winięciem i konsekwencją nurtu 
informel. Taszyzm, jak każda 
sztuka, był filozofią: demonstro
wał bezradność człowieka wobec 
wyzwolonej materii. Był więc 
krzykiem strachu przed siłą, zam
kniętą w atomowej bombie, zaś 
właśnie owe uczucia najlepiej od
dawała rozlewając się pozornie 
beż ingerencji artysty farba na 
powierzchni płótna. Patologiczną 
demonstracją faszyzmu byt sa
mobójczy skok japońskiego mala
rza na rozłożone pod wieżow
cem płótno.

A właśnie uzyskany przy po
mocy farby taszyzm Kantora z 
rokit 1963 wisi w Galerii Desy 
przy ul. Floriańskiej 13 za 150 
'min.

Wciąż jednak przeważają mala
rze dawni, z nurtu impresjona- 
lizmu, postimpresjonizmu i hero
izmu, jak należałoby nazywać 
sztukę Kossaków et Co. W są
siedniej Desie pejzaż Weissa ko
sztuje 18 min, a kwiaty Jana 
Hrynkowskiego zaledwie 12, a 
był to przecież członek Grupy 
Formistów. Renomowany anty
kwariat przy ul. św. Jana 2 już 
obniżył ceny niektórych płócien, 
a nie ma w nim nigdy złych ob
razów ani dzieł podejrzanej 
proweniencji.

I tak „Kwiaty" Filipkiewicza 
kosztują dziś 28 min (dawna ce
na 33 min), portret kobiety Weis
sa, a umiał on Panie malować 23 
(z 30), zaś dzieło Pieńkowskiego 
25 (z 30). To prawdziwe okazje. 
Tamże rarytas — Wojciech Kos
sak bez koni i ludzi! Zwykły, 
dobrze malowany pejzaż, stu
dium do „Raszyna" za jedne 25 
min i „Hareńda" zięcia jej wła
ściciela, Jarockiego, za 20 min.

Ano cóż, wahania mody i cen 
są z jaw Aktem normalnym i wte
dy właśnie należy je kupować. 

. Bo per saldo zwyżkują. Zawsze.

JERZY T. PA2DZIUŁŁ

CESARZ — Chiński — głosuj na 
lewicę; Rzymski — głosuj na 
prawicę; Napoleon — załóż 
własną partię.

DIABEŁ — razem z Aniołem i 
św. Mikołajem — odwiedziny 
krewnych z Zachodu; bez św. 
Mikołaja — odwiedziny krew
nych ze Wschodu;. Mefisto — 
unikaj przygodnych romansów.

go szybkiego remisu należał wła
śnie do Vidmara, który złożył 
propozycję już po 8 posunięciach. 
Również rekord ilości propozycji 
remisowych złożonych w jednej 
partii należał do Vidmara i wy-i 
nosił 15.

Dzisiaj proponujemy Państwu 
rozwiązanie zadania szachowego 
autorstwa W. Kopajewa. Mat w 
2 posunięciach.

1. G:e4... Wd3X. (Jeśli 1. Wc6? 
b6! lub 1. G:g6? Sg3! i mata nie 
ma).

Rozwiązanie zadania szachowe
go:

WITOLD KAMIEŃ OB RODZKI

BARAN (21.111—20.IV) Hanna Suchocka: Zmęczona, zdesperowana, 
brniesz przez wertepy życia zaciskając zęby. Zdrowie nie służy CL 
szwankują nerwy — a kłopoty piętrzą się coraz bardziej. W naj
bliższych dniach — na pocieszenie — otrzymasz zastrzyk cierpli
wości od Saturna. Ale co będzie dalej? Idź do lekarza! Idź na urlop.

BYK (21.IV—21.V) Gabriel Janowski: Dobrze! Słońce dodaje Cl 
siły i agresji, Wenus — dostarcza twórczych natchnień. Młody, we
soły, zadowolony z siebie — wkraczasz w okres doskonałej passy. 
Postaraj się ten czas wykorzystać: zmień pracę na lepszą, samo
chód na większy, dziewczynę na młodszą... Baw się dobrzd!

BLIŹNIĘTA (22.V—21.VI) Leszek Moczulski: W ciągu najbliższych 
dni znajdziesz się w orbicie wpływów Merkurego. Bystry, błyskot
liwy, wygadany — osiągniesz wymarzony sukces. Przed Tobą wy
jazd zagraniczny, kontrakt biznesowy, awans? Pieniądze, pieniądze, 
pieniądze... Tylko ich nie przehulaj!

RAK (22.VI—22.VII) Leszek Miller: Ciężko. Ciągniesz wyładowany 
wóz w pojedynkę. Wóz pełen emocji, starych nawyków, błędnych 
reakcji, paranoicznych lęków... A wyrzućże go do przepaści. ZACZ- 
NIJ ZYC NAPRAWDĘ!

KRZYŻÓWKA
ze sponsorem (nr 166)

Dziś dwie nagrody po 300 tysięcy złotych 
funduje

Łódzka Fabryka Pierścieni Tłokowych

HOROSKOP

LEW (23.VII—22.VIII) Jan Olszewski: Gdyby nie brak cierpliwo
ści, brak zmysłu dyplomacji, odniósłbyś poważne, znaczące suk- , 
cesy. Tymczasem kręcisz się jak pies za własnym ogonem — do- i 
stałeś jakiejś obsesji? Zażyj relanium, odeśpij, a potem do roboty, i 
Masz tak fortunne układy, że szkoda je zmarnować.

PANNA (23.VIII—22.IX) Waldemar Pawlak: Bomba poszła w gó
rę. Twój maraton zbliża się nieuchronnie do finału. Jeszcze kilka 
przystanków, kilka drobnych decyzji, i szarfa, trybuna, podium, 
medal. Jesteś po prostu skazany na sukcesy. Ale czy potrafisz im 
podołać? Wstań. Hymn narodowy grają!

WAGA (23.IX—22.X) Lech Wałęsa: Znakomicie. Merkury przy- 
daje Ci błyskotliwości; Mars — dynamiki życiowej, Jowisz — szczę
ścia, Księżyc — przebiegłości. W takiej kondycji możesz odnieść 
sukcesy nieprawdopodobne, sukcesy na które nigdybyś nie liczył! 
Zclź na całość

SKORPION (23.X—21.XI) Aleksander Kwaśniewski: W najbliż
szych dniach będziesz się musiał wykazać cierpliwością i odpor
nością na ciosy. Kłopoty! Kłopoty w pracy. Jakaś kontrola? Re
strukturyzacja? Sezon zwolnień? Tylko nie szalej, bądź elastyczny, 
rozsądny!

STRZELEC (22.XI-21.XH) Wiesław Chrzanowski: Słabo! Chociaż 
najgorsze masz za sobą. Teraz trzeba Ci tylko wytrwałości, uporu, 
cierpliwości... Wiem co czujesz. Niestety, jeśli ktoś wypadł z gry, 
musi zdobyć się na wysiłek. A Ty przestałeś grać. Czyż nie?

KOZIOROŻEC (22.XII—20.1) Henryk Goryszewski: Zle! Zmęczony, 
zdenerwowany, histeryczny — tracisz poczucie otaczającej Cię 
rzeczywistości. Wybuchasz, okazujesz emocje — wrogom... miej 
się na baczności. I nie przeceniaj swej pozycji. Dziś ty — jutro 
kto inny. Normalna kolej rzeczy...

WODNIK (21.1—20.11) Tadeusz Zieliński: Dobrze! Merkury opro
mienia Cię aurą sukcesu, sprzyja fortunie, patronuje dalekim wy
jazdom... Jowisz — obiecuje szczęście, Mars — awanturniczą passę. 
Weź się za bary z życiem. Pokaż, jak to się robi w Chicago!

RYBY (21.11—20.III) Bronisław Geremek: Osłabienie, zmęczenie, 
lekki stan zapalny (najprawdopodobniej zęby) — prześladować Cię 
mogą w najbliższym tygodniu. Tymczasem sytuacja wymaga, byś 
stawił czoło trudnościom zawodowym. Obsługiwał zagraniczną de
legację? Targował się z szefem o pieniądze? Rozliczał z dotychcza
sowej działalności? Na wszelki wypadek — staraj się być w zna
komitej formie. O wszystkim decydują drobiazgi...

PROGNOZA DLA KRAJU: Sytuacja zaczyna się krystalizować. 
Wiadomo już kto jest kim i do czego zmierza. Nie wiadomo po co? 
Na co? W jakim celu? Warto zadać, sobie te pytania oglądając wy
borczą kampanię. ASTROLOGUS

| ŁÓDZKA FABRYKA PIERŚCIENI
2 TŁOKOWYCH

| „PRIMA"
| OFERUJE

? po cenach fabrycznych
4 pierścienie

do samochodów osobowych krajowych 
i zagranicznych,

ciężarówek, motocykli, ciągników, 
sprężarek i urządzeń. 
Jedyny w Polsce południowej

i sklep firmowy:
Kraków, ul. Miodowa 53, tel. 22-71-65
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Boruta — uważaj na to, co 
robisz; Rokita — uważaj na 
to, co mówisz.

EKSPLOZJA — dla mężczyzny 
żonatego — dodatkowe wyda
tki na kolejne dziecko; dla 
mężczyzny kawalera — dodat
kowe wydatki na kolejne, ali
menty. (Kobiety oraz impo
tentów odsyłamy do dzieł Zy
gmunta Freuda).

Przed tygodniem była pizza 
i dziś znów pizza, ale co ro
bić. skoro pizzerie wyrasta

ją w Krakowie jak grzyby po 
deszczu i Już nie za bardzo wia
domo, czy to — gastronomicznie 
rzecz biorac — Kraków czy też 
Neapol. Chociaż prawdę mówiąc, 
pizze w NeapólU, aby nałykać się 
egzotyki, trzeba jeść na ulicy, 
wprost z opalanego drewnem pie
cyka. Smakuje zupełnie inaczej...

Tym razem odwiedziłem nową 
restauracje (pizzerię? drink bar?) 
przy ulicy Floriańskiej, tuż obok 
bramy ze świętym Florianem. I

Wędrówki smakosza

Pizza raz jeszcze
natychmiast jeszcze jedna uwaga, 
tylko z pozoru pozagastronomicz- 
na.Kiedy idzie sie Floriańską, je
dna z najpiękniejszych i najbar
dziej reprezentacyjnych ulic Kra
kowa. widok słynnej bramy prze
słaniają liczne szyldy, przywiesz- 
ki. często w fatalnym guście, 
wręcz kiczowate. Kawałek naj
piękniejszego, miejscami średnio
wiecznego pejzażu, miasta i szyi- 
dziki rodem z Kła ja lub Grój
ca. Rzecz — jak sie rzekło — 
tylko z pozoru jest pozagastro- 
nomiczna, ponieważ dobra knaj
pa to nie tylko żarcie, nie tyl
ko wnetrze. obsługa, ale także to, 
co widzi sie z zewnątrz — szyld, 
wejście, witryna...

Ta pizzeria nie robi złego wra
żenia — piękne, starannie odre
montowane piwnice, bogate me

FIGURY — szachowe — spodzie
waj się sporego awansu w 
miejscu pracy; karciane — 
spodziewaj się nagłego dopły
wu znacznej gotówki; erotycz
ne — nie spodziewaj się ni
czego nadzwyczajnego.

GIL '■— ziarno mu sypać — nie 
przesadzaj z dobroczynnością; 
na jajach siedzącego widzieć 
— zostaniesz naczelnym.

HERBATA — pić ją — nie licz 
na szybkie zmiany; zaparzać 
ją w złotym czajniczku — wy
grasz na giełdzie (o ile kupisz 
jakieś akcje); być na nią za
proszonym do Belwederu — 
lepiej żebyś się obudził...

(cdn)
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nu — oprócz kilkudziesięciu ro
dzajów pizzy, spaghetti i risotta. 
Ja oczywiście wybrałem pizzę, 
Fra Diawlo, jak sama nazwa 
wskazuje, mocno pikantną. Nie
rozważnie zażyczyłem sobie dużą 
porcję (49 tysięcy), która okazała 
sie nie tyle duża, co ogromna. 
Trochę salami, tabasco. lebiodka, 
ciasto dobrze wypieczone, ale 
miekkie. po brzegach kruche. 
Na szczęście tabasco dozowane 
było umiarkowanie, a więc po 
wyjściu czuło się w ustach i gar
dle tylko przyjemne pieczenie, a 
nie oaień. którego nic nie potra
fi ugasić.

Oprócz tego „U Nochala” czy
sto. miła obsługa, nic nadzwyczaj
nego, ale przyjemnie...

SMAKOSZ

Poziomo: 1. ten od znanych term, 4. wyrośnięta nastolatka, 7. na
rzędzie kłusownika, 10. końska nagrzbietowa nakrywka, 11. król 
Henryk, który zwiał z Polski, 12. umyślny pośpieszny wysłannik, 13. 
szewski stołek, 14. owocuje wonnymi kuleczkami, używanymi do 
dżinu, 16. była o Basię, 18. miejsce zagięcia czegoś, 20. z nich ten 
czarny na opał, 21. jeśli masz znajomego o tym rzadkim imieniu — 
to powinszuj mu 12 października, 22 blaszany, dęty, naturalnie mu
zyczny, 23. cukierki do ssania, 24. bożek zachodnich Słowian podob
ny do Swiętowita, 26. tkanina z Torunia, 27. górska rzeczka, 30. je
dna faza pracy mięśnia sercowego, 33. białe konie, 35. posiedzenie 
dłuższe, 36. korzyść, 37. mniejszy od mikroba, 38. głośne z dawnej 
Jugosławii, 39. sosnowa baza, 40. Sewillę w tej hiszpańskiej krainie 
znajdziesz.

Pionowo: 1. wiklinowe plecionki, 2. Wallenrod, 3. krój najczęściej 
używanej czcionki, 4. coś dla niemowlęcia, 5. wysoko w górze, 6. 
odstępstwo zwłaszcza w kwestiach kultowych, 7. rokuje między wal
czącymi stronami, 8. o 180°, 9. znane ci góry, 15. Zdobywca, 17. tusz, 
19. kropelka z oka, 23. nie sinus, 25. mniszka z zakonu kontempla
cyjnego, 28. skupiona w czasie wykładu, 29. królowych hiszpańskich 
imię, 31. kucharki spódnicę ochroni, 32. niestety mija z wiekiem, 34. 
bębenek na uroczystości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 166 prosimy nadsyłać (wyłącznie na kar
tkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 18 września br. (decyduje 
data stempla pocztowego) pod adresem redakcji („Dziennik Polski”, 
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków) — załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 164

Poziomo: 1. muzyk, 4. pastorał, 5. nawias, 7. somnambulik, 9. aten
cja, 11. komitywa, 12. Argolida, 14. obrębiacz, 16. szaleniec, 17. im- 
mersja, 20. pochwała, 22. Antenor, 23. nierozsądek, 24. ojciec, 25. 
manierka, 26. Tolek.

Pionowo: 1. marynata, 2. załamanie, 3. kontuzja, 4. podium, 6. 
Saloniki, 7. Spitsbergen, 8. kinotechnik, 9. awiacja, 10. armator, 11. 
kroki, 13. akcja, .15. ramionko, 18. antracyt, 19. beszamel, 20. pokąt- 
nik, 21. altana.

WYNIK LOSOWANIA

W dniu 8 bm. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie nagród, 
wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzy
żówki ze sponsorem nr 164.

Nagrody po 300 tysięcy złotych wylosowali:
STEFAN INDYKA — Kraków
WŁODZIMIERZ SOKANSKI — Bochnia.
Pieniądze prześlemy pocztą.
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WRZEŚNIA 

SOBOTA
Jacka, Prota

TEATRY
SOBOTA

START (Duża Scena) — 18: „We
sele”, KAMERALNY — 18: „Wuja- 
szek Wania”, SCENA przy Sław
kowskiej — 19.30: „Psychodrama 
czyli seks w życiu człowieka”, 
STU — 18, 20.30: „Kubuś Fatalista”.

NIEDZIELA
GROTESKA — 11: „Jaś i Małgo

sia”, 19.15: „Miromagia”, Niedziel
ny Teatrzyk dla Dzieci „Chimera” 
(ul. św. Anny 3) — 12: „Bajki babci 
Klotyldy”, STU — nieczynny. Po
zostałe jak w sobotę.

KINA
SOBOTA

Centrum Filmowe „Graffiti” 
kino WANDA: „Jurassic Park” 
(USA b.o.) — 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30, POD BARANAMI: „Upro
wadzenie Agaty” (poi. 12 1.) — 
10, 12, 14, 16, 18, 20.

APOLLO: „Strzelając śmiechem 
I” (USA 15 1.) — 15.45, „Indochiny” 
(fr. 18 1.) — 17.15, „Hot Shots 2” 
(USA 12 1.) — 20.15, KIJÓW: „Ju
rassic Park” (USA b.o.) - 10, 18, 
20.30, (12.30, 15.30 — czyta lektor), 
MIKRO: „Reporter” (USA 15 1.) — 
16,18, „Nagi instynkt” (USA 18 1.) — 
18, 20.00, PASAŻ: ■ „Super Mario 
Bros” (USA 15 1.) — 11,45, 18.15, 
„Ludzie honoru” (USA 15 1.) —
13.45, „Zakonnica w przebraniu” 
(USA 15 1.) — 16.15, „Zabójcza broń 
III” (USA 15 1.) — 20.15, SFINKS: 
„Wojownicze żółwie Ninja III” (USA 
b.o.) — 16, 18, „Ptaszek na uwię
zi” (USA 12 1.) — 20, ŚWIT (Duża 
sala): „Jurassic Park” (USA b.o.) — 
10, 12.30, 17.30, 20 (15 — seans z 
lektorem), Sala studyjna: „Piękna 
i Bestia” (USA b.o.) — 12, 14.30, 16, 
„Hot Shots II” (USA 12 1.) — 17.30, 
19.15,. 21, TĘCZA: „Smażone zielo
ne pomidory” (USA 15 1.) — 17, 
„Obcy wśród nas” (USA 15 .!.)• — 
19.10, UCIECHA: „Hot Shots 2,f 
(USA 12 1.) — 16( 18, 20, WARSZA
WA: „Uprowadzenie Agaty” (poi. 
12 li) — 14.45, .21.15, „Jurassic 
Park” (USA. b.o.) — 16.30 — czyta 
lektor, 19, WOLNOŚĆ; „Człowiek 
z...” (poi. 15 1.) — 16, „The Body- 
guard” (USA 15 1.) — 18, „Niemo
ralna propozycja” (USA 15 1.) — 
20.15.

NIEDZIELA
TĘCZA: „Obcy wśród nas” (USA 

15 1.) — 16, „Smażone zielone po
midory” (USA 15 1.) — 18, WRZOS: 
.jEdward Scyzoryk” (USA 12 1.) — 
15, „Zapach kobiety” (USA 15 1.) 
— 17, „Red Rock West” (USA 18 1.) 
— 19.45. Pozostałe jak w sobotę.

WYSTAWY
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 

KOMNATY KRÓLEWSKIE: wtorek 
czwartek, sobota, niedziela (10—15): 
środa, piątek (10—16). WAWEL ZA
GINIONY: codziennie oprócz wtor
ków (10—15) SKARBIEC: codzien
nie oprócz poniedziałków (10—15). 
MUZEUM NARODOWE: SUKIEN
NICE poniedziałek, wtorek — nie
czynne: środa, piątek, sobota, nie
dziela (10—15.30), czwartek (12— 
17.30). KAMIENICA SZOLAYSKICH: 
poniedziałek, piątek, sobota, niedzie
la (10—15.30): wtorek (12—17 30); 
środa, czwartek — nieczynne. MU
ZEUM ST. WYSPIAŃSKIEGO: po
niedziałek, wtorek — nieczynne; 
środa, piątek, sobota, niedziela (10— 
15.30); czwartek (12—17.30). DOM J. 
MATEJKI: poniedziałek, wtorek, 
sobota, niedziela (10—15.30), piątek 

'(12—17.30), środa, czwartek — nie
czynne GMACH GŁÓWNY: wy
stawa pt. „Vienną- Creativa” czynna 
w godz. od 10.00 do 18.00. MUZEUM 
XX CZARTORYSKICH: poniedzia
łek, wtorek, sobota, niedziela (10— 
15.30), piątek (12—17.30), środa, 
czwartek — nieczynne MUZEUM 
HISTORYCZNE: JUDAISTYCZNE 
(Szeroka 24): codziennie (9—15.30), 
piątek (11—18). STARA GALERIA 
(ul. Starowiślna 10): wystawa ma
larstwa Ireny Staruszkiewicz-Star 
— czynna: wtorek, środa, czwartek, 
piątek, w godz. 12.00—19.00.

WIELICZKA: KOPALNIA SOLI 
— codziennie 8—18. MUZEUM ŻUP 
KRAKOWSKICH — Zamek Żupny 
(ul. Zamkowa 8) — poniedziałek, 
środa, czwartek, piątek, sobota, 
godz. 8.30—14, wtorek, niedziela — 
nieczynny.

SZPITALE
SOBOTA

CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ, LARYN
GOLOGICZNY, OKULISTYCZNY, 
UROLOGICZNY — Wrocławska 1, 

CHIRURGII DZIECIĘCEJ — Prąd
nicka 35, MYŚLENICE — Szpitalna 
2, PROSZOWICE — Kopernika 2. 
Inne oddziały szpitala wg rejoniza
cji.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI

RURGII URAZOWEJ — Prądnicka 
35, CHIRURGII DZIECIĘCEJ — 
Prokocim, LARYNGOLOGICZNY 
— Kopernika 23a, OKULISTYCZNY 
— Wilkowice, UROLOGICZNY — 
Prądnicka. 35, MYŚLENICE — Szpi
talna 2, PROSZOWICE — Koper
nika 2. Inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji.

POGOTOWIA
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania przewo
zy: 22-29-99. Centrala: 22-36-00. Lot
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 32 
33-39-99 Alarmowy: 33-39-80 Biało- 
prądnicka 8: 34-39-99. Skawina: 999 
tel.: 55-93-80. Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54. Alarmowy: 999 Myśle
nice: 999. Jerzmanowice: 384, 48 
Niepołomice: 198 Iwanowice: 99. 
Krzeszowice: 99. Podstacja Pogo
towia Ratunkowego: Słomniki: tel. 
63 lub 67 — czynna całą dobę. 
Proszowice: 999. Zachorowania 
i przewozy: 86-21-35.

APTEKI
Ul. Rakowicka 12, tel. 21-04-42, 

Starowiślna 77, tel. 21-24-63, PI. 
Wszystkich Świętych 11, tel. 
22-91-39, Centrum A bl. 3, tel. 
44-17-36, 2 Pułku Lotniczego 1,
tel. 48-36-98, Lea 36B, tel. 36-58-06, 
Wójtowska 3, tel. 33-21-97, Imielna 
30, tel. 55-69-76, Kobierzyńska 93, 
Skawina, ul. Głowackiego 7, tel. 
76-36-29.

PRZYCHODNIE 
'—■■■.................. . wnMrmił iiinwiwiiaaB—■

Dyżurne przychodnie i ośrodki 
zdrowia czynne 8—14 (zgłoszenia 
wizyt domowych 8—12).

SOBOTA
ŚRÓDMIEŚCIE: al. Pokoju 4 — 

tel.. 11-83-96, lekarz internistą, pe
diatra, stomatolog (8—14), pl. Św. 
Ducha 3, tel. 22-17-71,. lekarz inter
nista, pediatra. Zgłoszenia wizyt 
domowych (8—12)

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 - tel. 48-00-44 (8—19), gabinet 
stomatologiczny (8—14). Os. Na 
Skarpie — tel. ■ 44-10-30. Os Złoty 
Wiek — tel. 48-30-70. Os. Wzgórza 
Krzesławickie — tel. 44-57-77.

KROWODRZA: Wójtowska 3 — 
tel. 33-21-97 (8—19), gabinet stoma
tologiczny (8—14). Rusznikarska 17 
— tel. 34-01-27. Os. Widok — tel. 
22-52-66.

PODGÓRZE: ul Kutrzeby 4, tel. 
66-55-11, lekarze: interniści, pedia
trzy oraz lekarz stomatolog w godz. 
8—14, gabinet zabiegowy: 8—14 
(przyjmowanie zleceń na zastrzyki 
w domu chorego do 12) Ponadto: 
8—12 gabinety zabiegowe w Przy
chodni Rejonowej nr 1 przy ul. 
Szwedzkiej 27. Przychodni Rejono
wej nr 4 przy ul. Na Kozłówce 29, 
Przychodni Rejonowej nr 10 przy 
ul. Teligi 8.

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel. 22-05-11 czynną całą dobę.

WIZYTY DOMOWE

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel 55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
— specjalistów, EKG, tel. 66-80-00.

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od
truwanie, esperal) — „MEDICUS” 
tel. 47-43-18 (9—22).

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59.

„PEDIATRA” — specjaliści, tel. 
55-76-98.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG
— chirurg, tel. 36-27-91

GABINETY

(Niektóre gabinety przyjmują 
również zgłoszenia na wizyty 

domowe)

„MEDICINA”
Aleja Pokoju 3, tel. 12-24-59, 

12-68-20, konsultacje wszystkich 
specjalistów, zabiegi chirurgiczne u 
dzieci'i dorosłych (stulejki, przepu
kliny, tłuszczaki itp.), usuwanie 
zębów (narkoza), gastroskopia, 
USG, rektoskopia, rentgen, testy 
alergiczne, akupunktura, leczenie 
zeza, sondy żołądkowe, hormony 
(T3, T4, TSH i inne).

GABINET GASTROENTEROLO- 
GII, ul. Żuławskiego 14/7 — kon
sultacje. USG, tel. 33-14-75.

„KAMED” — ul. Czeremchowa 10, 
tel 36-89-31, poniedziałek—sobota, 
8.00—19.00. Konsultacje, zabiegi, 
diagnostyka, ...

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM”, ul. 
Centralna 26, tel. 47-28-03 — czyn
ne 10—14 — bezpłatna pomoc i po
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworo
we.

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11, czynny 
w godz. 15—17.

STOMATOLOGIA

CENTRUM STOMATOLOGII „VA- 
DENT” — leczenie, protezowanie, 
kosmetyczne rekonstrukcje złama
nych zębów, nowoczesne leczenie 
laserem — krótkie terminy. Szlak 
53 (15—19).

„DENTA-med” — stomatologia 
protetyka, rentgen, ul. Augustiań
ska 13, tel. 56-56-44.

„EURODENT” — usługi stomato
logiczne, rentgen, laser (narkoza), 
pl. Biskupi 18, tel. 34-58-93, 34-24-09 
(8—20).

„PROMED” — stomatolodzy spe
cjaliści. Ul. Na Błonie 3B/34, tel. 
37-76-24. Bezpłatne porady.

SPÓŁDZIELNIA
„DENTYSTYKA”

— pełny zakres usług: 7.30—19 w 
przychodniach:
Kielecka 7a
Mazowiecka 88 
Spółdzielców 3 
Kalinowe 4
Szewska 12

11-96-13, 11-96-22
33-05-09
55-43-11
48-11-97
22-37-19

Myślenice, ul. Słowackiego 21
Sobota (8—14): Kielecka 7a (Wyko
nywanie zdjęć zębowych panora
micznych), Szewska 12, Kalinowe 4.

TELEFON ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71r37 

czynny w godz. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 — czynny — 14—19.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO
LOWYMI: 56-46-80 (15—20).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn
ny w godz. 8—18;

PUNKT KONSULTACYJNY „MO
NAR”, Kraków, ul. św. Katarzy
ny 3, tel. 56-43-45.

TELEFON ZAUFANIA (choroby 
weneryczne) 66-09-51 — czynny 
9—17 (prócz sobót i niedziel).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15).

OŚRODEK INTERWENCJI KRY
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo
wa pomoc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych — ul. Ra- 
dziwiłłowska 8b — tel. 21-92-82.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA — autoserwis 

34-23-51; 36-79-14.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.

CAŁODOBOWA — blacharstwo: 
67-21-02.

CAŁODOBOWA: 11-24-89.

CAŁODOBOWA: 37-55-75.

PZMOT — tel. 981, autoserwis.

NAUKA JAZDY
TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH, spółka * o.o.

Punkty usługowe:
UL Rakowicka 41, teł. 11-47-76.
Na cm. Podgórskim (ul. Wapien

na 13), tel. 56-55-11.
Obok cm. Prądnik Czerwony, 

(ul. Reduty 1), tel. 11-35-26.
Na cm. Grębałów, tel 44-31-61.
Czynne codziennie w godz. 7—16 

sobota — ul. Rakowicka 41. w go
dzinach 8—13.

Dyżur całodobowy (przewozy i 
mieszkań), tel. 11-45-02, 11-45-04.

INNE
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 61-46-61 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).

Medal
dla najwierniejszych

W Pałacu Ślubów w Krakowie 
odbyła się wczoraj uroczystość 
wręczenia „Medali za Długolet
nie Pożycie Małżeńskie”. Otrzy
mali je państwo: Stanisława i 
Władysław Kłos, Matylda i Bar
tłomiej Nalepa, Otylia i Włady
sław Żuk, Krystyna i Edmund 
Fuklin, Helena i Mieczysław Mo
rawscy, Zuzanna i Antoni Nemś, 
Irena i Mieczysław Reczyńscy, 
Władysława i Marian Dziedzic, 
Hermina i Czesław Salłer, Jani
na i Emil Skop, Adolfina i Ry
szard Stefańscy, Wanda i Mie
czysław Szostak, Maria i Stani
sław Wosiowie, Zofia i Wawrzy
niec Gębarowscy, Stefania i, An
drzej Jaskowscy, Aniela i An
drzej Przebindowie, Stefania i 
Stanisław Starkowie oraz Maria i 
Franciszek Kucharczykowie. Wrę
czający odznaczenia wojewoda 
Tadeusz Piekarz życzył dostoj
nym jubilatom zdrowia i wszel
kiej pomyślności. (i)

Szkoła w teatrze
W trosce o to, aby w przysz

łości nie zabrakło teatromanów, 
Stary Teatr podjął trud eduka
cji swoich młodych widzów. Od 
października br. rozpocznie się 
cykl lekcji dla młodzieży szkol
nej, prowadzonych w sali Mu
zeum Starego Teatru.

Na początek proponowanych 
jest 16 tematów obejmujących 
historię i teraźniejszość tej sce
ny. Zamówiony wcześniej 45-mi- 
nutowy wykład będzie się odby
wał półtorej godziny przed spek
taklem na Dużej Scenie, tak aby 
młodzież mogła potem swobod
nie zdążyć na przedstawienie. 
Część wykładowa lekcji teatral
nych zostanie wzbogacona o pre
zentację dokumentacji fotografi
cznej, związanej z danym tema
tem, a także o pokazy wideo.

(MW)

Nie wykorzystany zapis
Przy zatwierdzaniu tegorocz

nego budżetu gminy Komisja 
Ochrony Środowiska UMK wy
walczyła zapis, że każda inwe
stycja, na którą są wydawane 
pieniądze z gminnego budżetu, 
musi zyskać pozytywną opinię 
Wydziału Ochrony Środowiska. 
Zapis ten dawał wspomniane
mu Wydziałowi szerokie możli
wości działania. Niestety, po u- 
pływie ponad ośmiu miesięcy 
okazało się, że Wydział Ochrony 
Środowiska ani razu nie skorzy
stał z otwartej przed nim mo
żliwości działania. W projekcie 
budżetu gminy na rok przyszły 
zapis ten jak na razie nie figuruje 
i zapewne zostanie pominięty, 
jeżeli Wydział Ochrony Środo
wiska dalej nie będzie chciał 
korzystać ze swoich praw. Jed
nak do końca roku zostało je
szcze kilka miesięcy, inspekto
rzy z tego wydziału b^dą więc 
mogli ocenić, czy gminne pie
niądze są wydawane w sposób 
ekologicznie czysty. (MW)

Pomogą dotrzeć 
na głosowanie

Wszystkich, którym z powodu 
trudności w poruszaniu się trud
no jest głosować, prosimy o te
lefon do biura Unii Demokratycz
nej — 21-82-35, 21-82-69.

Chcemy umożliwić Państwu 
wzięcie udziału w wyborach nie
zależnie od tego, na kogo zdecy
dują się Państwo oddać głos. W 
dniu wyborów członkowie Unii 
będą Państwu towarzyszyć i słu
żyć wszelką potrzebną pomocą.

Z przyczyn organizacyjnych 
prosimy o kontakt do 16 wrze
śnia.

Unia Demokratyczna 
w Krakowie

67-67-67
lub 666-999 
ZAWSZE 
NA CZAS!

Z kroniki wypadków
Około godz. 15.00 w Gaju zo

stał potrącony przez samochód 
dwuletni Marcin W., zam. Gaj 185. 
Dziecko przewieziono do Instytu
tu Pediatrii w Prokocimiu. • W 
nocy z czwartku na piątek w ma
gazynach przy ul. Głowackiego 
wybuchł pożar, który spowodo
wał straty w wysokości 500 min 
zł. Przyczyną było podpalenie. W 
akcji ratowniczej brało udział 13 
sekcji Straży Pożarnej.

Zdrowi do śmierci?
Wypadki spowodowane przez osoby, które zasłabły za kierownicą, 

nie należą do takiej rzadkości, aby można było mówić, że problem 
nie istnieje. Jednemu schorowanemu kierowcy wysiądzie nagle serce, 
inny — mający kłopoty z oczami — nie zauważy wyjeżdżającego 
z bocznej drogi pojazdu itp., itd.

O ile kierowcy parający się 
„kręceniem kółkiem” zawodowo 
mają obowiązek przeprowadzania 
okresowych badań lekarskich, a 
badania konieczne do podjęcia 
takiej pracy są w ich przypad
ku bardziej dokładne, o tyle po
siadacze amatorskiego prawa 
jazdy mogą być na wpół głusi i 
ślepi. Nie istnieje żaden przepis 
obligujący kierowców wożących 
wyłącznie siebie i swoich blis
kich do jakichkolwiek badań o- 
kresowych. Czy schorowany sta
ruszek (któremu w każdej chwili 
może wysiąść serce lub może 
dostać np. ataku śpiączki cukrzy
cowej) usiądzie za kierownicą — 
ryzykuje życiem własnym i in
nych użytkowników drogi — za
leży wyłącznie od stopnia jego 
odpowiedzialności?

Jeżeli bowiem ktoś zrobi pra
wo jazdy w wieku — powiedz
my 17—18 lat, będąc jeszcze o- 
kazem zdrowia, to może z tego

Większość uważa, że administracja 
nie powinna się wtrącać

Otwierać nawet w niedzielę
W Krakowie nadal obowiązuje zarządzenie prezydenta miasta z 

1986 roku określające minimalny czas pracy placówek handlowych 
— dla każdej branży inny. Z okazji urlopów, do Wydziału Handlu 
płyną setki podań o pozwolenie na zamknięcie placówki. Przepisy nie 
zmieniły się jeszcze, natomiast inna jest zupełnie sytuacja — liczba 
sklepów (także kiosków itp.) w ciągu kilku lat wzrosła bodaj ponad 
czterokrotnie, a na przerwie urlopowej kupca korzystają konku
renci.

W kwietniu i maju studenci 
Akademii Ekonomicznej przepro
wadzili wśród 445 mieszkańców 
Krakowa (było 307 kobiet i 138 
mężczyzn) ankietę w sprawie go
dzin otwierania placówek. Na 
pytanie — o to czy mieszkańcy 
są za regulacją czasu pracy pla
cówek handlowych i usługowych 
przez miasto czy przez samych 
właścicieli, większość opowie
działa się za tym drugim warian
tem. Następne pytanie dotyczyło 
tego, czy odpowiadają nam obec
ne godziny otwarcia i okazało 
się, że trzy czwarte ankietowa
nych krakowian uznało że tak 
(przy czym kobiety były bardziej 
zadowolone od mężczyzn). Naj
więcej zwolenników, gdyż ponad 
80 proc., zyskała sugestia ankiety 
w sprawie otwierania sklepów 
także w niedzielę.

W tej sprawie zgodne są więc

Lunapark w parku
W dotychczasowej praktyce cyrki I wesołe miasteczka lokalizowa

no tymczasowo w miejscach wybranych przypadkowo. Raz były to 
Błonia, innym razem osiedlowy zieleniec. Za każdym razem jednak 
po dobrej zabawie zostawała zniszczona zieleń i zmaltretowani ha
łasem okoliczni mieszkańcy. W końcu wymyślono, że najlepiej było
by przeznaczyć na ten cel jedno stałe miejsce, powołując się na przy
kłady Tivoli w Kopenhadze i Prateru w Wiedniu.

Określono więc warunki, któ
re powinno spełniać takie miej
sce. Wskazano na stosowne od
dalenie od budynków mieszkal
nych i jednocześnie na dobry do
jazd komunikacją publiczną. Po
stulowano odpowiednią ilość 
miejsc parkingowych, ogranicze
nie do minimum strat w zieleni. 
Oczywiście, wymagano także 
pełnego uzbrojenia terenu, aby 
można było zabezpieczyć wszel
kie wymagania sanitarne i ewen
tualnie stworzyć przyzwoite za
plecze gastronomiczne.

Wszystkie te wymogi wydawał 
się spełniać teren dawnych Za
kładów „Solvay”, ostatecznie 
jednak pozytywną opinię odpo
wiednich wydziałów Urzędu Mia
sta na zlokalizowanie tam luna
parku zyskał Park Kultury i 
Wypoczynku przy Alei Jana 
Pawła II. Z propozycją takiej 
właśnie lokalizacji wystąpiła 
Agencja „Labatt”, która jedno
cześnie zobowiązała się do zre
kultywowania zajmowanego tere
nu w momencie zlikwidowania 
lunaparku. Spółka architektonicz
na. która zaprojektowała to we
sołe miasteczko, taką lokalizację

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

O Dziś o godz. 16 w Muzeum 
Młodej Polski „Rydlówka” odbę
dzie się spotkanie z okazji 725- 
-lecia miasta Żywca.

O Dziś i jutro w godz. 7—17 
na płycie Rynku Głównego trwa
ją ostatnie w tym sezonie Ogól
nopolskie Spotkania Kolekcjoner
skie. W czasie imprezy działacze 
Krakowskiego Klubu Kolekcjo
nerów udzielają bezpłatnych po
rad wszystkim zainteresowanym. 

dokumentu korzystać aż do 
śmierci. Nawet jeśli w między
czasie zacznie np. nosić silne o- 
kulary, fakt ten nie zostanie od
notowany w jego prawie jazdy. 
Przez kilkadziesiąt lat nikt nie 
zweryfikuje wyników jego pierwo
tnych badań by sprawdzić czy nie 
stanowi on jako kierowca zagro
żenia w ruchu drogowym. Chy
ba, że będzie miał pecha i spo
woduje wypadek. Wtedy szcze-' 
golowe badania, których wyni
kiem nierzadko jest odebranie 
dożywotnio prawa jazdy, go nie 
miną.

Swego czasu przemysłowa służ
ba zdrowia postulowała wprowa
dzenie przymusowych badań o- 
kresowych dla kierowców powy
żej 60. roku życia. Ministerstwo 
Zdrowia wprawdzie uznało tę 
propozycję za słuszną, jednak o- 
rzeklo, że jest ona zbyt trudna 
do realizacji. (wes) 

trzy strony: Zarząd Miasta, Ko
misja Handlu RM i ankietowani, 
gdyż wszyscy są zdania, iż wła
ściciel placówki winien samo
dzielnie ustalać kiedy ma otwo
rzyć a kiedy zamknąć drzwi — 
gdyż tu działa już w pełni wol
ny rynek.

Nieco rozbieżności panuje na
tomiast w przypadku nocnych 
sklepów z alkoholem. Zarząd 
Miasta jest zdania — ze względu 
na skargi mieszkańców na nie
które punkty — iż między go
dziną 6 a 22 powinno się handlo
wać trunkami w wyznaczonych 
miejscach (taką listę „nieuciążli
wych lokali” miałaby przyjąć 
Rada Miasta), natomiast Komi
sją Handlu uważa, że od zapro
wadzania porządku jest Straż 
Miejska i policja i nie można 
administracyjnie sporządzać al
koholowej mapy Krakowa(J.Sw)

motywowała tym, że ten jeden, 
z największych krakowskich par
ków jest właściwie nie urządzo
ny. Brakuje tu zarówno małej 
architektury, jak i odpowiednie
go oświetlenia. Jeżeli powstanie 
tu wesołe miasteczko, to miejsce 
wypoczynku może stać się bar
dziej atrakcyjne. (MW)

Pamięci K. Srzednickiego
Pięć miesięcy upłynęło od 

śmierci seniora krakowskich ar
tystów grafików, wybitnego arty
sty i wykładowcy ASP. Zmarł w 
wieku 99 lat i do ostatnich dni 
pozostawał twórczy. Za sprawą 
Banku Współpracy Regionalnej 
w Krakowie od wczoraj w jego 
siedzibie przy ul. Sarego 2, od 
pewnego czasu służącej także ja
ko galeria, możemy poznać do
robek malarski artysty, jego fas
cynację kolorem. Z obrazów tych 
emanuje pogoda, która charakte
ryzowała prof. Konrada Srzednic
kiego. Uznany za „wirtuoza lito
grafii i technik metalowych” ja
wi nam się jako żywiołowy ko
lorysta. Szczególne wrażenie ro
bi jego ostatnie dzieło — auto
portret, który zatytułował „We
soło mi”. (j.r.)

Będą przedmuchiwać
W Elektrociepłowni „Kraków” 

w ramach rozruchu po remoncie 
bloku energetycznego nr 1, w 
dniu 12 i 13 bm. przeprowadzo
ne zostaną cztery kilkunastomi- 
nutowe cykle przedmuchiwania 
kotła blokowego.

Elektrociepłownia serdecznie 
przeprasza okolicznych miesz
kańców za uciążliwości spowodo
wane emisją hałasu w tym cza
sie.
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ZOM. Dwa miesiące temu Rada 
Miasta, w obliczu zbliżającej się 
kampanii wyborczej, podjęła u- 
chwałę zakazującą umieszczania 
plakatów na budynkach i ziele
ni miejskiej w większości cen
tralnych części Krakowa (w in
nych także nie można bez zgo
dy właściciela obiektu). Było to 
podyktowane troską o zabytko
we obiekty, których fasady były 
wykorzystywane w minionych la
tach jako wyborcze tablice. 
Wprawdzie kampania w Krako
wie jest jeszcze bardzo niemra
wa, niemniej w ostatnich dniach 
pojawiły się pierwsze plakaty 
partii politycznych. Można je już 
było zobaczyć na niektórych bu
dynkach przy ul. Sławkowskiej, 
na Zwierzynieckiej a także w 
przejściu w Sukiennicach. Jeśli 
miejskie służby nie przystąpią 
natychmiast do działania wkrótce 
może to być już fala, której nikt 
nie opanuje. A zniszczone elewa
cje trzeba będzie odnowić na 
„wspólny koszt”. (jś)

Beton się trzyma
Zdaniem Józefa Kossobudzkie- 

go Orłowskiego z Komitetu Sal
watora, który walczy o przy
spieszenie prac remontowych na 
ulicy Kościuszki, istnieje szan
sa. iż roboty zostana skrócone o 
tydzień lub dwa (pierwotny ter
min to koniec października) 
Wczoraj został on bowiem poin
formowany nrzez prof. J. Mierz
wę iż ekspertyza (wykonana w 
3 dni) wykazała iż istnieie mo
żliwość układania torowiska na 
istniejącym już betonie — bez 
konieczności jego zrywania (cho
dzi o ok. 600 metrów). .Sprężył” 
sie również Zakład Gazowniczy 
przy usuwaniu usterek przewo
dów biegnących prostopadle do 
jezdni. Okazało sie nrzy tvm ;ż 
np. w pobliżu klasztoru Norber
tanek puszka od telefonów (gdzie 
może zaiskrzyć) znajdowała sie 
w pobliżu pojedynczo zabezpie
czonego przewodu gazowego.

(J.Sw)

Cień komisarza
W ubiegłym tygodniu w Zabierzowie odwołany został wójt, a także 

członkowie Zarządu. Problem polega na tym, iż Rada w Zabierzowie 
nie jest w stanie powołać nowego.

By wybrać wójta potrzeba, by 
w sesji wzięło udział minimum 
szesnastu radnych spośród 24. 
Niestety. Rada podzieliła sie na 
dwie nierówne części — na se
sjach pojawia sie 14 osób, nato
miast dziesięć bojkotuje obrady 
Tak więc obecnie nie ma wój
ta. a ponieważ nie ma także za
stępcy. nikt nie jest upoważnio
ny do podpisywania decyzii po
dejmowanych w gminie. Udało 
sie jedynie wybrać członków Za-

Pensja antykorupcyjna?
„Uważam, że osoby ponoszące tak dużą odpowiedzialność, podejmu

jące ważne dla miasta decyzje winny być należycie wynagradzane. 
Także dlatego, by nie ulegały korupcji. W mojej firmie płacę pracow
nikowi na odpowiedzialnym stanowisku 25 milionów” — stwierdził 
Jan Okoński, w trakcie wczorajszych obrad, gdy dyskutowano nad 
propozycją podniesienia płac prezydentowi i członkom Zarządu Mia
sta Krakowa.

Sprzeciw wobec „nieprzyzwoi
cie wysokiej podwyżce płac" 
zgłosił Klub Radnych Centro- 
-Prawica uważając „za niedopu
szczalne wypłacanie pensji w 
wysokości 6-krotnej średniej kra
jowej jakiemukolwiek urzędniko
wi administracji publicznej w 
czasach kryzysu i pogłębiające
go się ubóstwa”. Jan Okoński 
replikował mówiąc, iż nie ży
czyłby sobie, „żeby w Krakowie 
panował siermiężny prezydent 
ulegający ludziom, którzy mają 
pieniądze”. W ramach kompromi
su Andrzej Załuski zapropono
wał. by skorygować pensje . pre
zydentom o współczynnik infla
cji (nie były zmieniano od 1991 
roku). Okazuje się jednak, iż 
wyszłoby w tym przypadku wię
cej niż zaproponowano.

Decyzji na razie nie podjęto, a 
z uzyskanych przez nas informa

rzadu gdyż do tego nie potrze
ba 16 osób.

W przyszłym tygodniu, z ini
cjatywy prezydium Sejmiku Sa
morządowego województwa kra
kowskiego ma sie odbyć spotka
nie w tej sprawie — a celem jest 
prćbi polubownego wyjścia z pa
ta. Jeśli to sie nie powiedzie 
istnieje duże prawdopodobień
stwo. iż w gminie Zabierzów 
wprowadzony zostanie zarząd ko
misaryczny. (J.Sw) 

cji wynika, iż cbecnie prezydent 
otrzymuje (netto) 11.1 min zł. 
wiceprezydenci od 8 do 9,5 min. 
a członkowie Zarządu od 5,6 do 
6,2 min. Gdyby wprowadzono 
podwyżkę pensje (..do reki”) pod
skoczyłyby o około 4,5 miliona.

*
W trakcie wczorajszej sesji 

„przedwyborczą tyradę” wygłosił 
radny K.. kandydujący do jed
nej z izb parlamentu, który po
wiedział m. in„ iż: „Dziennik Pol
ski” jest samorządowi (krakow
skiemu. jak można sądzić — 
przyp. j.św) gazetą wysoce nie
przyjazną”. Jeśli informowanie 
mieszkańców o tym cg złego lub 
dobrego dzieje się w Krakowie, 
w tym w Radzie Miasta, jest 
aktem wrogim — musimy zgo
dzić się z zarzutem radnego K.

JANUSZ SWIĘS

Poznamy Zydow
Budowa Centrum Kultury Żydowskiej przy ul. Meisselsa 17 do

biega końca. Inicjatywa jego powstania to zasługa nieżyjącego już 
pisarza Jerzego Kosińskiego i Instytutu Historii i Kultury Żydów UJ 
kierowanego przez prof. Józefa Gierowskiego.

Dzięki funduszom Kongresu 
USA (30 mld zł) i — na miarę 
możliwości — wojewody kra
kowskiego (1 mld), XIX-wiecz- 
ny Dom Modlitwy, który przed 
5 laty był w 85 proc, ruiną, 
staje się najnowocześniejszym 
w Krąkowie (w pełni klimaty
zowanym) centrum kultural
nym. Tu na Kazimierzu z koń
cem listopada otwarty zostanie 
Ośrodek Studiów i Kultury Ży
dowskiej wyposażony w biblio
tekę, czytelnię, salę konferen
cyjną i zalążek przyszłej, au

Fot. Jadwiga Rubiś

i - < 
WL. A

tentycznie koszernej, restaura
cji. Pomyślano nawet o tarasie 
widokowym, na dachu Cen
trum, na którym utrwaliliśmy 
wczorajszą wizytę w obiekcie 
wojewody T. Piekarza i wice
prezydenta K. Gierata.

*
W Starej Synagodze przy ul. 

Szerokiej, wczoraj uroczyście 
zainaugurowana została działal
ność pionierskiej w Polsce kla

sy lingwistycznej z językiem 
hebrajskim, w której od 1 wrze
śnia w VIII LO im. S. Wy
spiańskiego rozpoczęło naukę 
35 uczniów. Klasa ta — przy
jęta do Towarzystwa Szkół 
Twórczych — jest dziełem prof. 
Janiny Górzowej i Macieja 
Mieziana. Patronat nad klasą 
sprawują: Instytut Historii i 
Kultury Żydów UJ, Ośrodek 
Dokumentacji Judeo-Chrześci- 
jańskiej „Shalom”, księża je
zuici, Kuratorium i Agencja 
Artystyczna „Ariel”. Na uroczy-

stość przybyła attache ambasa
dy izraelskiej Rodina Gordon. 
O nadziejach pokładanych w 
młodzieży, która dzięki wiedzy 
i poznaniu kultury żydowskiej 
pozwoli wyzbywać się nam u- 
przedzeń i stereotypów, mówił 
prof. J. Gierowski. Ks. dr Ja
kub Gorczyca SJ, kierujący 
„Shalom” przypomniał o od
krywaniu przez Kościół więzów 
z judaizmem. (j. r.)

Głowy podwawelskie

Józefa Hennelowa
Rys. Elżbieta. Śmietanką

Krakowskie przypadki

Wqżz banku
Straż Narodowego Banku Pol

skiego. w gmachu przy ul. Ba
sztowej zatrzymała mieszkańca 
Oleśnicy. Nie napadł on na 
bank lecz zamierzał ulotnić sie 
z niego ze skradzionym weżem 
od hydrantu — czym uszczuplił
by zasoby NBP o 600 tysięcy.

WĘDLINA POD KURTKĄ?
Czujnością wykazała sie także 

straż przemysłowa zakładów 
mięsnych przy ulicy Rzeźniczej. 
Jej podejrzenia wzbudził pewien 
mężczyzna który — jak sie oka
zało — chciał opuścić teren fir
my z wędlinami, za które nie 
zapłacił 325 tysięcy złotych.

WYRWANE KONOPIE
Kilka dni temu policja zlikwi

dowała nielegalna uprawę kono
pi indyjskich (powstaje z nich 
marihuana) w Niepołomicach. W 
czwartek nieco mniejsze poletko 
przestało istnieć na działkach 
Wieczysta.

GŁUCHY TELEFON
W Libertowie złodzieje ukra- 

dli nieć przewodów miedzianych 
(o długości ok. 50 metrów) napo
wietrznej linii telekomunikacyj
nej. Straty przekraczają 5 min 
złotych. (J.Sw)

TVP 1
1.55 Piosenki z „Butiku”
2.10 „Wamp” — film fab. prod.

USA (1986 r.), reż. Richard 
Wenk .»=;.• — r.

3.40 Zakończenie '< progtamu

NIEDZIELA
'".00 Rolnictwo n,a świecie
7.15 Przystanki codzienności
7.35 Tydzień. — magazyn rol

niczy
8.30 Notowania
8.55 Program dnóa
9.0 0 Zamek Eureki
9.25 Zjedz to sam „C”
9.40 Dla dzieci; Teleranek

11.00 „Moc lustra” (1) — „Hi
szpańskie świętości” — 
serial dok. prod. hiszp. 
(5 ddc.)

12.00 Telewizyjny koncert ży
czeń

12.30 Teatr dla dzieci: Elżbie
ta Bussold „O Cyganie, 
siostrze ptaków ’ Czarno
księżniku, reż. Tomasz 
Drozdowicz, wyk. An
drzej Grabowski, Beata 
Rybotycka, Tadeusz Huk, 
Leszek Kubanek, Piotr
Grabowski i inni

13.25 Z kamerą wśród zwie
rząt — Safari iy Londy
nie

13.50 W starym kinie: angiel
skie filmy wojenne — 
„Droga przed nami” 
(1944 r. — 110 min.), reż. 
Carol Reed, wyk. David 
Niven, Raymond Huntley, 
Billy Hartnell, Stanley 
Holloway, James Donald

15.45 Sto pytań do Jose Carre-

16.15 Pieprz i wanilia — z 
nami przez ś~ Gat — Cen
taur

17.00 Teleexpress
17.30 .DynastSa” (206) — serial 

prod. USA
18.20 Antena
18.30 7 dni — świat
19.00 Wieczorynka — Walt 

Disney przedstawia: 
„Chip i Dale”

19.30 Wiadomości
10.55 Studio wyborcze (SLD)
20.15 „Wielkie trzęsienie zie

mi w Los Angeles” (2) — 
serial prod USA

21.10 „Oscary serc” — kon
cert Jose Carrerasa i 
Montserrat Caballe na
rzecz Fundacji Rozwoju 
Kardiochirurgii w Za
brzu, wyk. WOSPRITW 
w Katowicach pod dy
rekcją Enrico Ricci i An
toniego Wita

23.10 Sportowa niedziela
24.00 Kino konesera: „Ucho” 

— film fab. prod. czećh. 
(1970 r. — 92 min.), reż. 
Kareł Kachyna, wyk. 
Jirina Bohdaloya, ^Rado
sław'. Brzobohaty, Gustav 
Opocensky

PROGRAM TELEWIZYJNY 
1.30 Powrót bardów — Jacek 

Łuczak
2.00 Zakończenie programu

fyp 2
SOBOTA

7.30 Panorama
7.35 „Na trawersie” — wojsko

wy magazyn morski
8.0 0 „Ulica Sezamkowa” (152) 

— program dla dzieci
9.0 0 Tacy sami — program w 

języku migowym
9.20 Nauka języka migowego 
9.25 Powitanie
9.35 Wspólnota w kulturze

10.05 Halo Dwójka
10.15 „Benny Hill” — angielski 

program rozrywkowy
10.40 Róbta, co chceta — pro

gram Jerzego Owsiaka
11.00 Leonard Bernstein —Spot

kania z muzyką — muzy
ka amerykańska

12.00 Akademia Filmu Polskie
go: „Rękopis znaleziony w 
Saragossie”, cz. 1 (1964 r., 
84 min.), reż. Wojciech J. 
Has, wyk.: Zbigniew Cy
bulski, Iga Cembrzyńska, 
Joanna Jędryka, Beata 
Tyszkiewicz, Gustaw Ho
loubek, Adam Pawlikow
ski, Kazimerz Opaliński, 
Elżbieta Czyżewska i in.

13.30 Zwierzęta świata: „Jak nas 
widzą, czyli nasze życie o- 
czami zwierząt” (2) — „Na
siona życia” — serial przy
rodniczy prod. angielskiej

14.00 „Generał Sikorski — ta
jemnica śmierci” — film 
dok. Witolda Zadrowskiego 

15.00 Studio sport — mistrzo
stwa Europy w boksie

15.55 Losowanie gier liczbowych 
Totalizatora Sportowego

16.00 Panorama
16.05 Program dnia
16.15 „Pełna chata” — „Żegnaj 

ptaszku” — serial
16.40 Studio wyborcze — pro

gram regionalny
17.30 Proszę czekać, będzie roz

mowa...
18.00 Panorama
18.03 Kronika
18.30 „Gra” — teleturniej
19.00 Halo Dwójka
19.10 Studio sport — ME w 

siatkówce mężczyzn — pół
finały

20.05 Program publicystyczny
21.0 0 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.40 „Benny Hill” — angielski 

program rozrywkowy
22.10 „Jak zdobyto Dziki Za

chód” — „Bębny nad Mo- 
hawkiem” — western prod.

USA (1939 r„ 103 min.), reż 
John Ford, wyk.: Claudette 
Colbert, Henry Fonda, Ed- 
na May Olivier, John Car- 
radine
Panorama
Studio sport — otwarte mi
strzostwa USA w tenisie 
oraz ME w boksie 
Zakończenie programu

NIEDZIELA
Echa tygodnia — pro
gram dla niesłyszących 
„Tajemniczy opiekun” — 
serial anim. prod. jap. 
Film dla niesłyszących: 
„Wielkie trzęsienie zie
mi w Los Angeles” (2) — 
serial prod USA 
Słowo na niedzielę 
Powitanie
Program sportowy 
Finanse firmy
Kant gigant — guper- 
konkurs
Godzina z Hanna Barbe
ra
„Cartouche — zabójca” 
— film kostiumowy prod. 
franc.-włos. (1961 r. — 
111 min.), reż. Philippe 
de Broca, wyk. Jean- 
Paul Belmondo, Claudia 
Cardinale, Odile Versois, 
Marcel Dalio 
Krakowskie legendy 
Studio sport 
Halo Dwójka
Podróże w czasie i prze
strzeni: „Siedmiolatki w 
siedem lat później’-, cz. 2 
— film dok. prod. ang. 
Halo Dwójka 
Panorama
„Cudowne lata” — „La
to”, serial prod. USA 
Animals — program Ewy 
Banaszkiewicz 
Wydarzenie tygodnia 
Studio sport — Tour de 
Pologne 
„Gra” — teleturniej 
Studio sport — Mistrzo
stwa Europy w siatków
ce mężczyzn — finał 
Linia specjalna — Jan 
Nowak Jeziorański 
Panorama _ 
Na peryferiach wyborów 
„Moda włoska pod gwia
zdami” — wieczór w 
Rz. mie na Piazza Navo- 
na
„Szampański Charlie” (1) 
— serial prod. USA (1988 
r. — 48 min, 4 ode.), reż. 
Allan Eastman, wyk. 
Hugh Grant, Megan Gal- 
lagher, Megan Follows, 
Jean-Claude Dauphin, Ge- 
orges Descrieres

23.10 Złote lwy — Festiwal 
Filmowy — Wenecja ’93

24.00 Panorama
0.10 Studio sport — Otwarte 

mistrzostwa USA w te
nisie — „US Open”

3.00 Zakończenie programu

24.00
0.05

TV KRATER

3.00

7.30

8.00

8.20

9.05
9.10
9.30
9.45

10.30

11.00

12.00

13.50
14.00
14.50
15.00

15.50
16.00
16.15

16.40

17.15
17.40

18.25
19.00

20.10

21.00
21.20
21.30

22.25

SOBOTA
7.15 Aerobik 7.55 Program 

dnia 8.00 Wiadomości TV KRA
TER 8.15 TELEMARKETING 
8.30 Bajki dla dzieci (powt.) — 
„Yattman”, „Pojedynek anio
łów”, „Kapitan Hawk” 9.40 „De
tektyw Remington Stelle” — se
rial (powt.) 10.30 „Zakazana Mi
łość” serial (powt.) 11.00 „Jolan- 
da” serial (powt.) 11.30 „Posteru
nek przy Hill Street” — serial 
(powt.) 13.00—15.00 Blok weeken
dowy TV KRATER 13.00 Repor
taże TV KRATER 13.45 „Zdro
wie” — magazyn medyczny 14.00 
KINO NA KRATERZE — maga
zyn filmowy 14.30 Lista przebo
jów muzyki country 15.30 Ko
mentarze tygodnia — rozmowa 
dziennikarzy krakowskich w stu
dio TV KRATER 16.00 TELE
MARKETING 16.15 Bajki dla 
dzieci: „Yattman”, „Pojedynek 
aniołów”, „Kapitan Hawk” 17.30 
Wiadomości TV KRATER 18.00 
„Detektyw Remington Steele” — 
serial 19.00 „Zakazana miłość” — 
serial 19.30 „Jolanda” — serial 
20.00 „Tak zwany bohater” — 
film fab. kom. USA. 21.40 Gillette 
— program sportowy 22.40 Wia
domości TV KRATER 22.55 „Źró
dło” — Słowo na niedzielę 23.10 
TELEMARKETING 23.30 Poz
nański tydzień mody 23.45 Sobo
tni wieczór na rancho. 0.45 Noc
ny blok muzyczny TV KRA
TER.

NIEDZIELA
7.20 Aerobiu 7.40 Program 

dnia 7.45 TELEMARKETING 8.00 
Wiadomości TV KRATER 8.10 
„Źródło” — słowo na niedzielę 
8.20 Bajka dla dzieci- „Yattman” 
8.45 „Dziewica z jeziora” — opera 
11.3 J Koncert życzeń 12.00 „HEY- 
-NOW” — magazyn muzyczny 
12.30 Krzyżówka szczęścia — te
leturniej 13.00 „Ach! Te Piękne 
Kobietki” — kom. franc. (w roli 
głównej Louis De Funes) 14.30 
Muzyka w starym Krakowie 
15.00 „BARBAKAN” — magazyn 
kulturalny 15.40 TELEMARKE
TING 16.00 Wiadomości TV 
KRATER 16.20 Gillette — pro
gram sportowy 16.45 „Uff” — 
program muzyczny 17.30 „Rodzi
na Chiary” — serial włoski 18.15 
„Moje dzieci, moje życie” — 
serial 2 odcinki (powt.) 20.00 
„Orły” — serial włoski 21.40 II 
Konkurs na Ogródkowy Spektakl

Teatralny cz. 8 22.40 Wiadomości 
TV KRATER 23.10 Program na 
dzień następny 23.15 „Spotkania 
Nowaka” — . program publicy
styczny 23.45 Nocny blok muzy
czny TV KRATER.

RAI UNO
SOBOTA

6.00 Program rozrywkowy. 7.05 
Koncert Orkiestry RAI, 8.00 
„Zbrodnia Giovanni Episcopo” — 
film włoski, 9.30 Poeta i wieś
niak, 10.30 Barj — inauguracja 
wschodniego jarmarku, 11.55 Pro
gnoza pogody, 12.00 Letni mara
ton tańca, 12.30 Dziennik, 12.35 
Letni maraton tańca. 13.30 Wia
domości, 13.55 Trzy minuty o..., 
14.00 „Tama na Pacyfiku” — 
film fab., reż. Rene Clement, w 
roi. gł. Silyaną Mangano i An- 
thony Perkins, 15.45 Sport: nar
ty wodne, 16.40 Turcja: boks (mi
strzostwa Europy), 17.40 Golf- 
Open P.G.A.I., 18.00 Dziennik, 
18.15 . Big Box — program dla 
dzieci, 19.25 Niedzielna Ewańge- 
lia, 19.40 Almanach, 19.50 Pogoda, 
20.00 Dziennik. 20.40 „Noc Lwów” 
— nagrody Festiwalu Filmowego 
w Wenecji, 23.00 Dziennik, 23.05 
Wydarzenia tygodnia, 24.00 Dzien
nik. 0.30 Nowe filmy kinowe. 0.35 
„84 Charlie Mopis” — film USA, 
2.10 Dziennik. 2.15 „Kolba kara
binu” — film USA, w roi. gł. T. 
Bottoms i J. Robards, 4.00 Dzipn- 
n!k. 4.05 „Maty nort” — film 
USA. w" roi. gł. Ginger Rogers, 
5.35 Program rozrywkowy.

SOBOTA
7.00 Rondo — magazyn infor- 

macy jno-gospodarczy
7.20 Rynek agro
7.45 Z Polski
7.55 Dom pod falbankami —re

portaż
8.25 Wszystko o działce
8.50 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno — program redak

cji katolickiej dla dzieci i 
rodziców

9.35 5—10—15 oraz „Plecak pe
łen przygód” (2) — serial 
prcd. polsko-fińsko-niemie- 
ckiej

11.00 „Odyseja zwierzęca” (21) — 
serial przyrodniczy prcd. 
USA

12.00 Wiadomości
12.10 Program o rodzinie
12.45 W zgodzie z naturą
13.15 Sport i rekreacja
14.00 Walt Disney przedstawia: 

„Super Baloo”, „Niedzielna 
przejażdżka”, cz. 1

15.15 Letnie MTV
15.40 Telewizyjny Teatr Rozmai

tości: Christopher Hamp- 
ton — „Drobne przyjemno
ści”, reż. Marcin Skawiń
ski, wyk.: Joanna Szczep
kowska, Krzysztof Waku- 
liński, Andrzej Zieliński

17.00 Teleexpfess
17.25 „Dzień ża dniem” (10) — 

serial obyczajowy prod. 
USA

18.10 „Skąd się tutaj wziąłeś, ca
pie?” — czyli 60 lat Ko
ziołka Matołka

13.30 Studio wyborcze (PSL, PC- 
-ZP, PSL-PL, „Samoobro
na”, SLD)

19.00 Małe wiadomości DD — 
program informacyjny dla 
dzieci

19.10 Wieczorynka — „Strażak 
Sam”

19.30 Wiadomości
19.55 Studio wyborcze (IIKW 

„Ojczyzna”)
20.15 „Elektroniczne marzenia.”

— komedia prod. USA 
(1984 r., 93 min.), reż.xSte- 
ve Earron

22.00 Studio ,wyborcze (KKW 
„Ojczyzna”,' KLD, NSZZ 
„Solidarność”, UPR, KPN, 
UD, UP, Partia X, PSL, 
PC-ZP)

22.45 Pocztówki z Moskwy — 
Giełda po rosyjsku

22.55 Wiadomości
23.00 Phil Collins — koncert
23.50 Sportowa sobota

0.10 „Filc story” - film krymi
nalny prod. francusko-wło- 
skiej (1975). reż. Jacąues 
Deray, wyk.: Alain Delon. 
Jean-Louis Trintignant, Re
nato Salvatori, Claudine 
Auger

NIEDZIELA
6.00 Variete, 7.40 Ameryka Pół

nocna — film dok., 8.30 Banda 
Zecchino — program dla dzieci, 
10.30 Wielkie wystawy: Modiglia- 
ni, 10.55 Msza św., 12.15 Zielona 
linia — magazyn rolniczy, 13.30 
Wiadomości. 14.00 Toto TV. 14.15 
„Tajemnica Santa Yittoria” — 
film USA, w roi. gł. Anthony 
Quinn i Anna Magnani, 15.45 
Sport, 16.35 Niedziela z — pro
gram rozrywkowy, 16.50 Sport, 
17.00 Niedziela z..., 17.50 Sport, 
18.00 Dziennik. 18.10 Magazyn 
sportowy ..90 minuta” 19.00 Na
grody dziennikarskie 19.50 Po
goda. 20.00 Dziennik, 20.40 „Pla
neta dinozaurów” — program 
rozrywkowy. 22.25 Sport. 23.25 
Dziennik. 23.30 Sport, 0.10 Dz'en- 
nik. 0.40 „Wakacie w srebrnej za
toce” — film włoski. 2.10 „De
tektyw” — film włoski, w roi. 
gł. Florinda Bolkan i Franco Ne
ro, 3.50 Film fab., 5.05 Program 
rozrywkowy.

Za zmiany wprowadzone w 
ostatniej chwili w programach 
telewizyjnych, redakcja nie po
nosi odpowiedzialności.
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ZASADY KONKURSU

Tym razem sby wygrać trzeba odgadnąć miejsce ukryte w dia
gramie 1 przedstawić je w absolutnie ścisłym brzmieniu. Dla 
ułatwienia codziennie na naszych łamach podawać będziemy no

we litery ukrytego hasła. Wygrywa ten Czytelnik, który jako pierw
szy, w wyznaczonych przez nas godzinach, skontaktuje się telefonicz
nie x redakcją i poda rozwiązanie.

Alt uwaga, z faktu, te jakaś litera pojawiła się w diagramie nie 
wynika, iż nie powtórzy się ponownie. Np. w kratce 38 występuje 
„Y”. Litera ta może wystąpić w haśle jeszcze wiele razy.

Za tydzień przedstawimy poprawną odpowiedź a także fotografię 
i krótkie dossier zwycięzcy konkursu. Oczekiwać na niego będzie 
nagroda w wysokości 1 min zł ufundowana przez redakcję „Dzien
nika Polskiego”.

Aby wszystkim uczestnikom gry dać równe szanse udziału w za
bawie prosimy o przedstawianie rozwiązań wyłącznie telefonicznie 
pod numerem: 22-28-98 w Krakowie, między godz. 15.30 a 16.30 co
dziennie — począwszy od poniedziałku. Na telefony czekamy do 
piątku.

ALFABET SZCZĘŚCIA

KATEGORIA HASŁA: MIEJSCE
Wygrane w grach prasowych podlegają opodatkowaniu w formie zryczałtowanego podatku dochodo

wego w wysokości 10 proc wartości nagrody rzeczowej lub premii pieniężnej (Dziennik Ustaw nr 28 
z 16 kwietnia 1993 r art 30, p. 4) W praktyce oznacza to że zwycięzcy nrasowvch konkursów (tak
że organizowanych przez „Dziennik”) przed odebraniem nagród, będą musieli wpłacić sumę odpowia
dającą 10 proc, wartości nagrody w kasie naszego wydawnictwa.

W tym tygodniu hasło '„Alfa
betu szczęścia” brzmiało: 
OKAZY A SKŁAD TOWA

RÓW BŁAWATNYCH I MOD
NYCH NOEGO ZINSA. Sklep ten 
mieścił się kiedyś w kamienicy 
przy ul. Długiej 20. Jako pierw
szy dodzwonił się do nas i podał 
poprawne rozwiązanie Pan Jerzy 
Wrona, geograf zatrudniony w 
Akademii Ekonomicznej. Jego 
zainteresowania, to różnego typu 
gry logiczne. Gratulujemy!

Historia lubi się powtarzać — wynika to chyba z faktu, że i powta
rzają się problemy, z którymi borykają się politycy. Stąd może i wra
żenie, że niektóre wystąpienia sprzed kilkudziesięciu lat można dziś 
cytować „in estcnso”.

Zapraszamy Państwa do konkursu „Kto to powiedział?”. Na zwy
cięzcę czeka nagroda w wysokości 500 tys. zł. Odpowiedzi (tylko na 
kartach pocztowych) prosimy przesyłać ną adres redakcji do 12 wrze
śnia z dopiskiem na karcie „Kto to powiedział?” i datą ogłoszenia 
konkursu.

Nagroda w konkursie z 28 sierpnia przypadła Panu JAKUBOWI 
DURKOWI z Jordanowa. Gratulujemy!

1 — „Pojęcie reforma ma ko
notację wyłącznie pozytywną w 
Oderwaniu od jego treści. Refor
my mogą prowadzić do rzeczy 
przewidzianych lub o nieprze
widzianych konsekwencjach”.

2 — „Oświata nie może paść 
ofiarą naszej polityki budżeto
wej”.

3 — „Sejm mimo wszystko nie 
jest giełdą polityczną, na której 
gra się na zwyżkę lub na zniż
kę”.

4 — „Nie ma ważniejszej rze
czy dla Polski niż to, żebyśmy się 
stali krajem prywatnym, żebyś
my byli właścicielami, żeby by
ła bardzo szeroka grupa ludzi, 
którzy mają świadomość, iż sami 
muszą zadbać o swoje życie”.

5 — „Polska przekroczyła tę 
granicę, w której jeszcze można 
działać środkami konwencjonal
nymi. Dziś, żeby opanować ten 
proces społeczny patologizacji, 
trzeba zastosować bardzo surowe 
środki. Trzeba pamiętać, że 300 
km od Warszawy mamy granicę 
świata, w którym mafia jest sy
stemem społecznym”.

☆
A — JAROSŁAW KACZYŃ

SKI,

B — LESZEK MOCZULSKI,

C — STANISŁAW THUGUTT.

D — ANDRZEJ OLECHOW
SKI,

E — WŁADYSŁAW SIKOR
SKI.

DZIENNIKA

„Mam na imię Baśka 
Nie posiadam aktualnego 
zdjęcia, ale podam swoją 
krótką charakterystykę: 
jestem wesołą blondynką 
o niebieskich oczach, mam 
24 lata."

wiWS 
V '" f

■■

10 września może okazać się szczęśliwy dla Barbary i Krzysztofa 
1 Cl tylko zdecydują się odebrać w naszej redakcji zaproszenia na 
1 kolację w New York Harris Bar przy Rynku GL 28 i na spektakl w 
w Teatrze Kameralnym. Kolacja będzie się składała z przystawki 
w postaci łososia na toście, dania głównego, czyli polędwicy z so
sem curry i ryżem oraz firmowego deseru — pucharu lodowego Har
ris Bar. Do tego oczywiście drinki, piwo, napoje do wyboru. W tea
trze natomiast czeka naszych randkowiczów wspaniała zabawa na 
komedii dell arte Carlo Goldoniego „Yenezia, Yenezia”.

Wszystkim pozostałym Czytelnikom przypominamy, że nasze okien
ko wciąż czeka na Wasze zdjęcia lub krótkie autocharakterystyki 
opatrzone adresem zwrotnym, numerem telefonu i hasłem „Serduszko 
z Dziennika”. Wystarczy je do nas przysłać, żeby spędzić miły 1 
„smaczny” wieczór z kimś nieznajomym...

Ian Crook, autor naszych zaga
dek kryminalnych, zaginął! W 
ostatni poniedziałek wyszedł 

rano z domu i już nie doszedł do 
redakcji. Podejrzewając najgorsze, 
pozwoliliśmy sobie przeszukać 
biurko kolegi. Oprócz szkła po
większającego i sztucznych wą- 
sów znaleźliśmy zatłuszczony pa
pier, kości po kurczakach z roż
na, opakowania po czekoladzie 
„Milka”. W jednej z szuflad na
trafiliśmy na sporą ilość bilonu 
i drobnych banknotów — cen* 

AGSNWA USTEKTY WISWCZNA

tów i dolarów, centimów i fran
ków francuskich, óre i koron 
szwedzkich oraz na stary bilet 
tramwajowy z Monachium, łan 
Crook, człowiek niezwykle roz
targniony i zapominalski (kiedyś 
wyjechał na tygodniowe, sympo
zjum detektywistyczne, zapomi
nając powiadomić o tym rodzi
nę) po powrocie zza granicy miał 
zwyczaj opróżniać kieszenie 
wprost do biurka. W ciągu ostat
nich miesięcy odwiedził USA, 
Francję, Szwecję i Niemcy.

Żona zaginionego nie wie, czy 
oddać się rozpaczy, czy zazdro
ści, bowiem jak zeznał mało
letni syn .państwa; Croóków — 
ojciec, tuż przed zaginięciem od
był dłuższą rozmowę telefonicz

ną, w której ciągle wzywał ko
bietę o imieniu Danka. „! .ówil 
w zagranicznym języku i wołał 
jakąś Danke” — mgliście wyja
śnia małolat.

Niestety, spodziewamy się naj
gorszego. Tana Crooka widziano 
w pobliżu dworca, gdy kupował 
większą ilość puszkowego piwa, 
pączków, czekoladę i dwa duże 
kurczaki z rożna. Być może on 
sam i jego wiktuały padły ofia
rą wałęsających się w tych oko
licach przestępców.

Jeżeli ktoś rozwiąźe zagadkę 
zniknięcia Tana Crooka, niech 
napisze do nas, jak zawsze na 
kartce pocztowej z dopiskiem 
„Agencja detektywistyczna”.

*
Z ostatniej chwili: W trakcie 

przeszukiwania kapciucha na 
tytoń, pozostawionego przez lana 
Crooka znaleźliśmy następującą 
notatkę: „Max Shelton padl z rąk 
swego wnuka, właściciela diesla. 
Z tego powodu zginął też ogrod
nik milionera, obdarzony feno
menalnym słuchem. Zagadkę 
rozwiązał pan JERZY SKAR
ŻYŃSKI z Bochni, wygrywając 
500 tys. zł”.

„Ach, kochany Augustynie / Wszystko minie, minie, minie..."
Z jakiej bajki pochodzi ten cytat i jaki związek z nim ma mały iwiniarczyk z naszego 

obrazka? Ten, kto to odgadnie i komu dopisze szczęście w losowaniu stanie się właści
cielem... świnki morskiej wraz z akwarium, ufundowanej przez sklep zoologiczny w Swo
szowicach. Na listy czekamy do końca przyszłego tygodnia.

W losowaniu nagród sprzed dwóch tygodni szczęście dopisało BASI WARCHOŁ z os. 
Dywizjonu 303, która po nagrodę może przyjść do naszej redakcji w godz. 11—14.

BAJKOWE PUZZLE Jaki obrazek ukaże się Waszym 
oczom tym razem? Żeby się o 
tym przekonać, a także wziąć 
udział w losowaniu nagrody — 
Przyborów szkolnych — ufundo
wanych przez Wydawnictwo „Ja- 
giellonia” należy puzzle wyciąć, 
nakleić na kartę pocztową i w 
ciągu tygodnia wysłać na adres 
naszej redakcji. Życzymy miłej 
zabawy i szczęścia w losowaniu.

Laureatem naszego poprzednie
go konkursu została MONIKA 
TYNKA z Krakowa, na którą w 
redakcji „Dziennika polskiego” 
czeka do odebrania zestaw Przy
borów szkolnych. Można się po 
niego zgłaszać od poniedziałku do 
piątku w godzinach 11—14.

SKUP ZOOLOGICZNY 
Kraków • Swoszowice 
ul. Wypoczynkowa 8 

>olecci

Zapraszamy przez cały tydzień
l od 10.00 do 20.00
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GODZINY

► WOERNER ZA PRZYJĘ
CIEM PAŃSTW EUROPY 
WSCHODNIEJ DO NATO. Za 
przyjęciem państw Europy 
Wschodniej do Paktu Północ
noatlantyckiego opowiedział 
się wczoraj sekretarz general
ny NATO Manfred Woerner.

► KRAWCZUK PROSI KU
CZMĘ O DALSZE PEŁNIE
NIE OBOWIĄZKÓW PRE
MIERA. Prezydent Ukrainy 
Leonid Krawczuk zwrócił się 
wczoraj do premiera Kucz
my, który podał się poprzed
niego dnia do dymisji, by 
pełnił swoje obowiązki do cza
su > przyjęcia przez parlament 
nowego programu gospodar
czego — podało kijowskie ra
dio.

► PARLAMENT ROSYJ
SKI SZUKA DIALOGU Z 
PREZYDENTEM. Rosyjski par
lament na wczorajszym posie
dzeniu postanowił zwrócić się 
do prezydenta Jelcyna z propo
zycją dialogu. Z taką inicja
tywą wystąpił deputowany 
Siergiej Peruański.— Od pe
wnego czasu Rada Najwyższa 
kontaktuje się z prezydentem 
poprzez Trybunał Konstytu
cyjny. Zebrało się wiele pro
blemów, które wymagają bez
pośredniego dialogu z prezy
dentem.

► NOWY PUNKT ZAPAL
NY W GRUZJI. Zachodnia 
część Gruzji stała się po Po
łudniowej Osetii i Abchazji 
kolejnym punktem zapalnym 
na terytorium państwa gru
zińskiego. Oddziały szefa o- 
chrony osobistej byłego pre
zydenta Zwiada Gamsachur- 
dii, płk. Loti Kobaliji otoczy
ły ważne portowe miasto Po- 
ti nad Morzem Czarnym, a 
już od dwóch tygodni w ich 
rękach znajduje się Abasza, 
Senaki i Chobi.

► AMERYKANIE ZOSTA
NĄ W SOMALII. Senat ame
rykański uchwalił rezolucję 
wyrażającą co prawda zgodę 
na pobyt wojsk amerykań
skich w Somalii, ale jedno
cześnie zażądał, aby do 15 
listopada prezydent Bill Clin
ton przedłożył w Kongresie 
raport na temat celów i ocze
kiwanej długości pobytu wojsk 
USA w tym afrykańskim kra
ju.

► BUŁGARSKI PARLA
MENT POWOŁAŁ KOMISJĘ 
DS. KORUPCJI WE WŁA
DZACH. Parlament bułgarski 
z niespotykaną od miesięcy 
jednomyślnością powołał ko
misję, która ma zbadać liczne 
sygnały o korupcji we wła
dzy wykonawczej, ustawoda
wczej i sądowniczej.

► CHORY KONTYNGENT 
BUŁGARSKIEGO ONZ W 
KAMBODŻY. Siedmiu żołnie
rzy z bułgarskiego kontyngen
tu wchodzącego w skład sił 
ONZ w Kambodży zaraziło się 
wirusem HIV — podało Mini
sterstwo Obrony. Według ko
munikatu ministerstwa, wśród 
1300-osobowego kontyngentu, 
jest 233 chorych, z czego 3 — 
na syfilis, 2 na inne choroby 
weneryczne, a 12 — na ma
larię.

► POGRZEB MARCOSA 
NA FILIPINACH. W cztery 
lata po śmierci na wygnaniu 
na Hawajach zwłoki Ferdi- 
nanda Marcosa zostały wczo
raj złożone do szklanej trumny 
w mauzoleum z kamienia w 
Batacu — jego rodzinnej miej
scowości na północy Filipin.

► RAZ NA STO MILIAR
DÓW RAZY. Kobieta-krupier 
w kasynie w Bristolu w za
chodniej Anglii wyrzuciła 
wczoraj tę samą cyfrę w ru
letce siedem razy pod rząd. 
Zdaniem ekspertów taki przy
padek zdarza się raz na 100 
mld razy. Magiczną liczbą wy
rzuconą przez krupierkę była 
czarna czwórka.

► MIODOWY MIESIĄC A- 
MERYKAŃSKICH GEJÓW W 
TURCJI. Grupa 618 amery
kańskich homoseksualistów 
przybyła na zbiorowe waka
cje w ramach „miodowego 
miesiąca” do znanego turec
kiego kurortu nadmorskiego 
Kusadasi. (PAP)

Dla „Dziennika" z Bliskiego Wschodu

Pokój bez uchodźców
Jak dotychczas pie udało się 

nikomu opracować pełnego obra
zu demograficzno-geograficznego 
narodu palestyńskiego. Palestyń
czycy żyją w wielu różnych kra
jach świata, a państwa te nie 
prowadzą statystyk, jeżeli chodzi 
o Palestyńczyków zamieszkują
cych ich terytoria.

W 1948 r. w wyniku wojny 
arabsko-izraelskiej około 900 ty
sięcy Palestyńczyków uciekło z 
Palestyny do krajów sąsiednich: 
Libanu, Syrii, Jordanii. Rezolu
cja ONZ nr 194 z 11 grudnia 
1948 roku nakazała umożliwienie 
im powrotu do opuszczonych do
mów, jednakże nigdy nie udało 
się jej wprowadzić w życie. No- 
fa fala uchodźców miała miejsce 
w 1967 roku po tzw. „wojnie sze
ściodniowej”. Ich liczbę szacuje 
się na ok. 350 tys. osób.

Nie ma dokładniejszych da
nych dotyczących liczby Pales
tyńczyków w Kuwejcie. Przed 
wojną iracko-kuwejcką mieszka
ło ich tam 300 tys., ale większość 
z nich zmuszona została do opu
szczenia Kuwejtu, gdy OWP opo
wiedziała się po stronie irackiej. 
Liczbę tych, którzy pozostali sza
cuje się na ok. 100 tysięcy. Je

Dla „Dziennika" z Zagrzebia

ZNOWU WOJNA
Po ataku Serbów z terenów 

chorwackich, pozostających pod 
kontrolą sił pokojowych ONZ, na 
chorwackie miasta: Szibenik, Za- 
dar, Gospić, Ogulin, Otoczac i 
(odległy zaledwie 40 km od Za
grzebia) Karlovac nadzieja na 
pokojowe zakończenie konfliktu 
w byłej Jugosławii znów się od
daliła. Od ostrzału moździeży i 
ciężkich dział ucierpiała głównie 
ludność cywilna. Władze Chor
wacji wystosowały do ONZ pro
test w związku z tym „zbrodni
czym napadem na cywilów’’. Ró
wnocześnie poinformowały gene
ralnego sekretarza ONZ oraz lor
da Owena i Thorvalda Stolten- 
berga, że na okupowane teryto

Armia chorwacka odzyskała 
wczoraj okupowane przez Serbów 
wioski Citluk, Divoselo i Poczi- 
telj wzdłuż linii zawieszenia 
ognia w południowo-zachodniej 
części kraju.

W walkach tych zginęło przy
najmniej 50 ochotników serb
skich. W trakcie wczorajszych 
walk na ponad 100-kilometrowym

Dla „Dziennika" z Aten

Brzoskwiniowa amnestia
Do 1988 roku Polacy w Gre

cji stanowili nieomal mniejszość 
narodową, a już na pewno w 
okresie zbioru brzoskwiń. Wte
dy to w prawie każdej wiosce 
można się było porozumieć w ję
zyku słowiańskim. Ale po 1989 
roku, gdy w Polsce zaszło wiele 
zmian zostali tylko ci, którzy za
puścili tam korzenie. Dziś jest 
ich niewielu, a od 2 lat prawie 
nikt nie przyjeżdża w sezonie 
zbiorów w „celach turystycznych”.

Obecnie miejsca Polaków zaj
mują Czesi i Gruzini greckiego 
pochodzenia, ale najliczniejsi by
li Albańczycy. W czerwcu br.

Krok do NATO
(Dokończenie ze str. 1) 

Volkerem Ruhe i z byłym mi
nistrem gospodarki RFN, hrabią 
Lambsdorffem.

Zarówno w tych rozmowach jak 
na kongresie jednym z wiodą

cych tematów było członkostwo 
Polski w NATO i we Wspólno
cie Europejskiej. — Niemcy są 
adwokatem członkostwa Polski, 
a także Węgier, Czech i Słowa
cji zarówno we Wspólnocie, jak 
i w NATO — powiedział minister 
Kinkel, który w swoim przemó
wieniu nakreślił linię polityczną 
Niemiec wobec przyszłości insty
tucji europejskich i atlantyckich. 
Po nadchodzącym szczycie NATO 
Bonn spodziewa się otwarcia 
Polsce i pozostałym trzem pań
stwom drogi do członkostwa. 
Wejście do NATO powinno być 

dynie w Jordanii uchodźcy pa
lestyńscy masowo uzyskali pra
wa obywatelskie, stanowią dziś 
prawie 60 proc, obywateli tego 
kraju. W Libanie oficjalne sta
tystyki nie oddają prawdziwego 
stanu rzeczy, gdyż przebywa tam 
także wiele tysięcy Palestyńczy
ków ńie zarejestrowanych przez 
UNRWA.

Porozumienie izraelsko-pales
tyńskie ignoruje sprawę prawie 
trzymilionowej rzeszy uchodźców 
palestyńskich. Ich marzenia o po
wrocie nie zostały wzięte pod 
uwagę, zmuszeni są nadal żyć 
ze statusem bezpaństwowca- 
uchodźcy. Do podpisanego poro
zumienia izraelsko-palestyńskiego 
odnoszą się oni z niechęcią, gdyż 
nawet słowem nie wspomina ono 
— jak na razie — o regulacji 
kwestii uchodźców. Izrael odma
wia zdecydowanie zgody na po
wrót nie tylko uciekinierów z 
1948 r., ale także tych z 1967 r. 
Nie chce także słyszeć o płace
niu odszkodowań, które nakaza
ła rezolucja ONZ z 1948 r.

Jeden z uchodźców żyjących 
od 1948 r. w obozie na terenie 
Syrii zapytany co sądzi o ukła
dzie OWP — Izrael odpowiedział, 

rium chorwackie przeszły z Bo
śni dwa korpusy serbskich wojsk 
z 40. czołgami i ciężką artylerią 
oraz jeden korpus wchodzący w 
skład byłej armii jugosłowiań
skiej. Przybył także — cieszący 
się w Chorwacji złą sławą — ge
nerał Ratko Mladić. Przegrupo
wania te wyraźnie świadczą o 
zamiarze kontynuowania działań 
wojennych w Chorwacji.

Od dwóch tygodni trwa ponad
to ewakuacja mieszkańców z — 
leżącej na terenie Chorwacji — 
serbskiej Krajiny, którzy wywo
żeni są ok. 300 km dalej, w re
jon Vukovaru i Baranji. Jak mo
żna się domyślać, Serbowie pra

froncie chorwacko-serbskim w 
Chorwacji zginęły 4 osoby cy
wilne. a 36 zostało rannych.

W Bośni natomiast oddziały 
Chorwatów bośniackich kontynu
owały ataki na pozycje muzuł
mańskie. Głównym celem tych 
ataków było miasto Vitez.

Zażarte walki i pojedynki ar
tyleryjskie miały miejsce także

Grecy robili wiele szumu wokół 
nich. Deportowali ok. 300 tys. 
Albańczyków. Rzeczywiście, dla 
kilkunastomilionowego kraju — 
jakim jest Grecja — pół milio
na uchodźców, to duży problem. 
Zwłaszcza jeśli kradną, gwałcą i 
niekiedy mordują.

Szacuje się, że na prawie 4 
min ludności ok. 1,5 min Albań
czyków znajduje się poza grani
cami kraju. Najwięcej w Grecji. 
Uchodźcami są wyłącznie mężczy
źni, a rozpoznać ich można na 
odległość — po zapachu i wy
glądzie. Koczują oni pod gołym 
niebem i „myją się” w kanałach.

równoległe z pełną integracją we 
Wspólnocie, ale Kinkel wyraził 
przekonanie, iż Szczyt Sojuszu 
stwierdzi, że nie jest to warunek 
konieczny. Pierwszym krokiem 
będzie zawarcie przez NATO u- 
mów dwustronnych o współpra
cy w dziedzinie bezpieczeństwa, 
zawierających zobowiązania do 
wyrzeczenia się . przemocy w roz
wiązywaniu sporów granicznych 
i poszanowania praw mniejszo

ści. Także Unia Zachodnioeuropej
ska powinna zaproponować Pol
sce układy stowarzyszeniowe. — 
Bezpieczeństwo Europy — pod
kreślił Kinkel — nie może się 
organizować przeciw młodym de
mokracjom w Rosji i na Ukrai
nie.

Niemiecki minister spraw za
granicznych sporo miejsca po

że uważa to za swoją wielką klę
skę, gdyż zniszczone zostały je
go marzenia o powrocie do do
mu. Dodał jeszcze, że do dzisiaj 
przechowuje klucze do swego do
mu w Hajfie i posiada prawo
mocne świadectwo jego własno
ści. Inna kobieta mieszkająca w 
obozie w Libanie skarży się, że 
jej mąż poświęcił życie po to, aby 
ich dzieci mogły żyć w Palesty
nie, a teraz politycy każą im po
godzić się z losem.

IBRAHIM EL-CHEIKH
★

Aktualnie naród palestyński li
czy ok. 6 min osób. W tym w:
Jordanii — 1.700 tys.
Zach. Brzeg Jordanu — 1.200 tys.
Izraelu — 900 tys.
Strefie Gazy — 800 tys.
Syrii — 300 tys.
Libanie — 300 tys.
Kuwejcie — 100 tys.
Arabii Saudyjskiej — 120 tys.
Krajach Zatoki — 100 tys.
USA — 100 tys.
Egipcie — 50 tys.
Iraku — 30 tys.
Europie Zachodniej — 75 tys.
Innych krajach ok. 70 tys.

gną w ten sposób uchronić swych 
obywateli od skutków walk pla
nowanych na tym terenie. War
to dodać, że z powodu pogarsza
jących się warunków życia, bra
ku higieny, ok. 70 proc, miesz
kańców Krajiny cierpi na para- 
tyfus.

Jednak nie wszyscy Serbowie 
popierają wznowione działania 
wojenne w Chorwacji. Oddziały, 
które wkroczyły na okupowane 
tereny chorwackie aresztowały 
już ok. 360 swych ziomków pro
testujących przeciw nawrotowi 
wojny w Chorwacji.

STIPE JOLIC 
tłum, wes

w dolinie Sawy na północy kra
ju. Serbowie bośniaccy atakowa
li tam chorwacko-muzułmańskie 
pozycje koło miast Gradaczac i 
Brczko. Władze służby zdrowia 
w Sarajewie poinformowały, że 
na różnych frontach w Bośni po 
stronie muzułmańskiej zginęły 
przynajmniej 24 osoby, a 64 zo
stały ranne. (PAP)

Dziś żadna Greczynka nie wy
chodzi wieczorem sama i żaden 
Grek nie bierze na „stop” po 
zmroku.

Czy rzeczywiście Grecy nie 
mogą sobie poradzić z tym, czy 
może nie chcą? Problem jakby 
znikł, gdy zaczęły dojrzewać 
brzoskwinie. Pomimo zdarzają
cych się nadal gwałtów i mor
derstw, Grecy odkryli, iż Albań
czycy pracują przy zbiorach za 
połowę, a nawet 1/3 stawki, któ
rej żądają inni, w dodatku po 
10—12 godzin dziennie. '

JERZY SCHAB

święcił szczególnemu partnerstwu 
Polski, Francji i Niemiec, które 
powinno doprowadzić do ścisłej 
współpracy wojskowej tych trzech 
krajów.

Skubiszewski, który przedstawił 
w swoim przemówieniu zarys no
wej europejskiej strategii obronnej 
oodkreślił, że jego rozmowy w Bonn 
miały również strategiczny cha
rakter. Zapytany o szansę uzy
skania przez Polskę członkostwa 
we Wspólnocie przed końcem stu
lecia minister powiedział, że Pol
ska musi przedtem wykonać ol
brzymią pracę. Wyraził zarazem 
zdziwienie, że postulowane przez 
niego powołanie Urzędu do Spraw 
Integracji Europejskiej tak bar
dzo się przewleka.

MACIEJ RYBIŃSKI

Dla „Dziennika" z Moskwy

Rosjanie o wizycie papieża
Wizyta papieża w krajach nad

bałtyckich była, jak na warunki 
i obyczaje rosyjskie, szeroko o- 
mawiana w tutejszych środkach 
masowego przekazu.

Relacje filmowe z poszczegól
nych etapów pielgrzymki papie
ża były prezentowane w głów
nych wydaniach dzienników tele
wizyjnych, przy czym często u- 
mieszczano je w zapowiedziach 
programu i w czołówce wiadomo
ści.

O przebiegu papieskiej wizyty 
na Litwie, Łotwie i w Estonii 
mówiono w krótkich relacjach 
radiowych. Utrzymane one były 
w tonie życzliwości i obiektywiz
mu. Dziennikarze eksponowali 
ekumeniczny charakter spotkań i 
uroczystości religijnych oraz na
woływania papieskie do jedności, 
zgody i miłości bliźniego.

Radio nie ustrzegło się jednak 
i pewnych uszczypliwości. W je

Dla „Dziennika" z Wilna

Bank pod paragrafem
W bieżącym tygodniu Proku

ratura m. Wilna wysunęła oskar
żenie z artykułu 177 Kodeksu 
Karnego wobec Romualdasa Wi- 
sokawicziusa, prezesa zarządu 
Banku Litewskiego o nadużyciu 
stanowiska służbowego. Kierow
nikowi Banku Litewskiego in
kryminuje się, iż przydzielając 
kredyt na sumę 20 min litów na 
potrzeby rolnictwa przez bank 
komercyjny „Litimpex” wyrzą
dził szkody dla państwa. Po
twierdza to Państwowy Departa
ment Kontroli RL.

Policja ekonomiczna, która 27 
lipca br. wytoczyła sprawę kar
ną według art. 177 Kodeksu Kar
nego o nadużyciu stanowiska 
służbowego przez urzędników 
Banku Litewskiego ma zamiar 
sformułować oskarżenie również

Dla „Dziennika" z Nowego Jorku

Prom przez Styks
28 stycznia 1986 roku prom ko

smiczny „Challenger” musiał wy
startować bez względu na okoli
czności, gdyż tego dnia prezydent 
Reagan miał wygłosić do Amery
kanów orędzie o stanie państwa, 
twierdzi w wydanej w ostatnich 
dniach książce matka jednej z 
astronautek Christy McAuliffe, 
która zginęła w katastrofie tego 
promu. Według informacji prze
kazanych przez wszystkie poważ
niejsze amerykańskie dzienniki 
NASA sugerowała Reaganowi, 
aby ten do swojego przemówienia 
wtrącił kilka zdań o starcie 
„Challengera”. (Jak na ironię 
Reagan odłożył z powodu kata
strofy wówczas swoje przemówie
nie o kilka dni).

Kierownictwo NASA stanowczo 
zaprzeczyło jakoby ktokolwiek

Pielęgnujcie przyjaźń
(Dokończenie ze str. 1) 

przyjaźń, zwłaszcza wobec braci 
w wierze, a w sposób szczególny 
wobec tych, którzy są zaangażo
wani w dzieło zjednoczenia 
chrześcijan.

Na spotkanie ekumeniczne do 
kościoła luterańskiego przybyło 
wielu zwolenników tutejszych 
Kościołów chrześcijańskich i ok. 
1000 chrześcijan różnych wyznań. 
Jeden z luterańskich pastorów 
powiedział, że papież jest w je
go mniemaniu religijnym przy
wódcą i że jego przyjazd jest dla 
Estończyków zaszczytem. Wyraził 
też nadzieję, że przyczyni się on 
do zbliżenia Kościołów.

W rezydencji prezydenta Meri, 
Jan Paweł II spotkał się z przed

Odwaga i wizja
(Dokończenie ze str. 1)

Prezydent Clinton pochwalił 
wczoraj przywódców izraelskich 
i palestyńskich za „odwagę i wi
zję”, jaką przejawili osiągając 
„historyczny i honorowy kompro
mis”. Zapowiedział, że uroczy
stość podpisania porozumienia 

dnym ze sprawozdań wyekspono
wano to, że na spotkanie z pa
pieżem przybyło znacznie mniej 
wiernych z zagranicy niż oczeki
wano — zamiast pół miliona *- 
tylko 3 tysiące. Nie podano jed
nak, że te ograniczenia zostały 
narzucone przez władze świeckie.

Relacje prasowe bardzo często 
ilustrowane były zdjęciami pa
pieża i zdjęciami fotoreporter- 
skimi z uroczystości. Gazeta 
„Izwiestia” wyeksponowała, że 
Jan Paweł II wzywa narody i re- 
ligie do jedności.

Przyjazd gościa z Watykanu 
publicyści wykorzystali do przed
stawienia sytuacji Kościoła katoli
ckiego w niedawnej przeszłości, 
obecnie i w najbliższej perspek
tywie. Na przykład „Prawda” u- 
wypukliła, te Kościół katolicki 
na Litwie stanowi nie tylko siłę 
moralną, ale i polityczną.

EUGENIUSZ JABŁOŃSKI 

wobec Jnnych bankierów. Co 
prawda, R. Wisokawiczius, jego 
adwokat K. Lipeika stanowczo 
bronią swego honoru, nie zgadza
jąc się z zarzutami. Zarząd Banku 
Litewskiego oświadczył, iż w te
go rodzaju praktyce bankowości 
nie ma żadnego zainteresowania 
osobistego lub grupowego.

Jeżeli wina R. Wisokawicziusa 
oraz jego współpracowników zo
stanie udowodniona, to skazani 
oni zostaną zgodnie z art. 177 
Kodeksu Karnego RL. Przewidu
je on pozbawienie wolności do 
trzech lat, prace poprawcze do 
dwóch lat, lub zwolnienie od peł
nienia obowiązków; takież wy
kroczenie karane jest także po
zbawieniem wolności do 6 lat...

JADWIGA BIELAWSKA 

wywierał nacisk na start promu. 
Nie przyniosły żadnych rezulta
tów oficjalne dochodzenia. Już 
jednak w 1986 roku ukazały się 
w amerykańskiej prasie wypo
wiedzi zarówno polityków jak i 
pracowników Narodowej Agencji 
Aerona utyki i Przestrzeni Ko
smicznej sugerujące, że Białemu 
Domowi zależało na starcie 
„Challengera” właśnie w tym 
terminie.

W dniu katastrofy — twierdzi 
McAuliffe, powszechnie spodzie
wano się odwołania lotu z powo
du przymrozku (przyczyną katas
trofy, którą oglądał cały świat 
było właśnie zamarznięcie uszcze
lek). Mimo to podjęto decyzję o 
starcie. W katastrofie zginęło 7 
astronautów.

TOMASZ DEPTUŁA

stawicielami świata kultury. — 
Kościół i świat kultury powinny 
współpracować w służbie dla 
konkretnej jednostki ludzkiej. 
Mam nadzieję, że w waszym kra
ju ten dialog może być bardziej 
intensywny z korzyścią dla spo
łeczeństw — powiedział papież.

Po południu na tallińskim ryn
ku Jan Paweł II odprawił uro
czystą mszę św. W swej homilii 
nawoływał do miłości bliźniego.

Przed odlotem do Rzymu z tal- 
lińskiego lotniska papież zauwa
żył, że wola odzyskania niepod
ległości i pragnienie wolności za
czynają przynosić owoce w ży
ciu całej społeczności Estonii.

ALEKSANDRA NOWAK 

izraelsko-palestyńskiego odbędzie 
się w poniedziałek w Waszyng
tonie i oznajmił, że USA posta
nowiły wznowić „dialog i kon
takty” z Organizacją Wyzwolenia 
Palestyny, która w czwartek u- 
znała Izrael i wyrzekła się stoso
wania przemocy.
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Nowy sezon w Starym

Dziesięć premier
(INF. WŁ.) — Nie chciałbym 

być łapany za słowa — powie
dział na wczorajszej -inauguru
jącej nowy sezon w Starym Te
atrze konferencji prasowej dyrek
tor Tadeusz Brodecki. — Trudno 
bowiem mówić o planach artysty
cznych na nowy sezon, kiedy nie 
wiadomo jakimi funduszami się 
dysponuje.

Na razie wiadomo jedynie, że 
projekt budżetu państwowego na 
rok przyszły przewiduje zmniej
szenie dotacji dla teatru c ok. 
15 do 20 proc. Dlatego też w 
Starym planując nowe przedsta
wienia przyjęto wariant pesymi
styczny. zapowiadając zaledwie 
9 premier, a właściwie 10, bo
wiem dopiero w tym miesiącu 
odbędzie sie oficjalna premiera 
..Snu srebrnego Salomei” Ju
liusza Słowackiego. Przedstawie
nie wyreżyserowane przez Jerze
go Jarockiego było już pokazy
wane przed wakacjami, ale wer
sję ostateczną poprawioną przez 
reżysera, zobaczymy dopiero te
raz. '

Największą 'i najbardziej pre
stiżowa premiera tego sezonu ma 
być jednak ..Miłość na Krymie”, 
sztuka Sławomira Mrożka napi

Obrona Funduszu
Wiadomość o tym, że Mini

sterstwo Finansów postanowiło o- 
debrać- Państwowemu Funduszo
wi Rehabilitacji Osób Niepełno
sprawnych 2 bln zł i przekazać 
je Funduszowi Pracy ■ Wywołała 
protest zarządu Funduszu Reha
bilitacji, „Solidarności” oraz Mi
nisterstwa Pracy. Zarzut, żę środ
ki wpływające na konto PFRON 
nie są wykorzystywane na bie
żąco jest zdaniem ministra Ku
ronia nieprawdziwy.

Henryka Kiszka, p.o. kierowni
ka Wojewódzkiego Ośrodka ds. 
Zatrudnienia i Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych w Krako
wie, uważa, że na koncie ośrod
ka stale muszą sie znajdować pie
niądze. Nie znaczy to jednak, że 
są niepotrzebne. Ośrodek czeka 
zwykle na przesłanie przez Fun
dusz przyznanych kwot, od kilku 
do kilkunastu dni, więc rezerwa 
finansowa jest konieczna.

Ośrodek krakowski otrzymuje z 
Funduszu pieniądze na wszystkie 
przedstawione projekty. Nie zda
rzyło się też, aby uzyskał mniej
sze kwoty niż te, o które prosił.
1-------------- r .. .......... ........ ....

W Krynicy wielka gala

200 lal 1®S® Kiepura
(INF. WŁ.). Krynica obchodzi 

200. rocznicę powstania uzdrowi
ska. Główne uroczystości odbędą 
się w niedzielę. Zaproszono wie
lu znamienitych gości. Krynicza
nie wierzą, że przyjedzie Lech 
Wałęsa.

Uroczystości zbiegną się z 
inauguracją XXVII Festwialu im. 
Jana Kiepury. Dyrektor arty
styczny Bogusław Kaczyński zad
bał o świetny rępertuar i wyko
nawców. - ,

W niedzielę o godz. 11.30 na De
ptaku rozpocznie się koncert galo
wy 20Ó-lecia zdroju. „Sceny z da
wnej Krynicy”* zaprezentują m.

Poszło o oklaski?
(Dokończenie ze str. 1)

Nagle na scenie pojawił się hi
szpański tenor, który w rozmo
wie z dyrektorem orkiestry prze
konywał go, żeby ten dyrygował 
jedną pozycją symfoniczną, a po
zostałe utwory orkiestrowe po
prowadził E; Ricci. Antoni Wit 
nie zgodził się ńa takie rozwią
zanie. Wypadki od tego momen
tu potoczyły się błyskawicznie. 
Jose Carreras, mocno zdenerwo
wany, wykrzyknął, żeby Wit sam 
dyrygował i sam zaśpiewał. Ży
wo gestykulując hiszpański gość 
zawołał „mierda cojonez”, co tłu
maczy się na język polski: „gó
wniane jaja”, po czym podbiegł 
do orkiestry z pytaniem, czy 
uważają, iż są berlińskimi filhar
monikami. Muzycy zareagowali 
spontanicznie głośnym — buuuu- 
W chwilę później artyści 

sana specjalnie na zamówienie 
Starego Teatru, którą jak wy
nika z obietnic, bo oficjalna u- 
mowa wciąż jeszcze nie została 
podpisana, ma reżyserować Je
rzy Jarecki. Natomiast sam au
tor sztuki. który goszcząc w Kra
kowie będzie jeszcze wprowadzał 
ostatnie poprawki do tekstu, spo
tka sie też z krakowska publicz
nością w ramach cyklu „Goście 
Starego Teatru” prawdopodobnie 
w październiku.

Kolejne premiery przewidziane 
na Duża Scene. to „Jak wam się 
Podoba” Szekspira w reżyserii 
Tadeusza Brodeckiego oraz „Re
formator” Mykoły Kulisza w 
reżyserii Rudolfa Zioło.

Również trzy nowe przedsta
wienia zo.sta.-na przygotowane na 
Scenie Kameralnej. Sztuką .Za
trute pióro” Ronalda Harwooda, 
który jest także autorem .znanej 
u nas sztuki ..Garderobiany", wy
reżyseruje Krzysztof Orzechow
ski; Kanadyjczyk Paul Lampert 
wyreżyseruje ociekającą czar
nym humorem sztukę Georga 
Taboriego „Kanibale”, a Krystian 
Dupa jedną ze sztuk Thomasa 
Bernharda (jeszcze nie wiadomo 
którą).

Nie została określona pula, w ra
mach której muszą gospodarować 
wojewódzkie ośrodki — każ
dy , zgłasza swoje konkretne po
trzeby finansowe. Fundusz został 
powołany przed 2 laty ustawą o 
rehabilitacji i zatrudnieniu osób 
niepełnosprawnych. . W ostatnich 
8 miesiącach krakowski ośrodek 
wydał z Funduszu 35 mld 352 min 
zł. Pieniądze te zostały przezna
czone na tworzenie nowych 
miejsc pracy — powstało ich 280, 
a następnych 240 jest w trakcie 
przygotowania, na szkolenia 197 
osób niepełnosprawnych oraz na 
likwidację barier architektonicz
nych — w gmachach użyteczno
ści publicznej, ale także w mie
szkaniach niesprawnych osób. 
Dzięki Funduszowi zrealizowano 
3 warsztaty terapii zajęciowej dla 
osób, które nie kwalifikują się do 
pracy. Mieszkańcy województwa 
krakowskiego będą mogli sko
rzystać z inicjatywy Państwo
wego Funduszu Rehabilitacji O- 
sób Niepełnosprawnych, który 
przeznaczył 400 mld zł na drugi 
etap akcji „premie dla aktyw

in. Nina Andrycz, Anna Polony, 
Joanna Rawik, Jerzy Bińczycki, 
Jan Wilga. W koncercie wykorzy
stano arie, duety 1 sceny ze zna
nych operetek. Orkiestrą i chórem 
Opery i Operetki w Krakowie 
dyrygować będzie Marian Lida.

Później można będzie w tym 
samym miejscu obejrzeć popisy 
orkiestry reprezentacyjnej Straży 
Granicznej (dyr. mjr. Bernard 
Król) oraz występ dziecięcego ze
społu ,,Varsovia”. ....

O godz. 20. w Pijalni Głównej 
operetka Paula Abrahama „Wik
toria i jej huzar” (krakowska O-

WOSPRiTY zostali poproszeni 
przez Marka Szpendowskiego — 
agenta ze strony polskiej, o zej
ście ze sceny. Solistom w koncer
cie towarzyszył jedynie fortepian, 
na którym zagrał Enriąue Ricci.

Poprosiliśmy o komentarz w 
sprawie incydentu, który zawa
żył na kształcie imprezy, osoby 
biorące udział w organizacji ca
łości.

Prof. Zbigniew Religa, szef 
Fundacji Rozwoju Kardiochirur
gii. — Nasza fundacja nie bra
ła udziału w przygotowaniach ar
tystycznych koncertu, a zatem 
nie mogę powiedzieć, iż ponosi
my winę za to, co się stało. Byli 
od tego agenci, którzy za swoją 
pracę biorą duże pieniądze i im 
wystawimy rachunek. Te parę 
godzin przed koncertem było mo
im osobistym dramatem.

Scena przy ul. Sławkowskiej 
14 tradycyjnie już została odda
na młodym. Marek Fiedor przy
gotuje „Zdradę” Harolda Pinte- 
ra. Krzysztof Rogoż wystawi, we 
własnej adaptacji, „Notatki z po
dziemia” Dostojewskiego a J<t~ 
cek Orłowski nową sztukę Rafa
ła Maciaaa „Trzy wieki miłości 
do zwierząt”.

Wśród innych tegorocznych pla
nów Starego Teatru znalazło się 
przedsięwzięcie podjęte wsnólnie 
z II Programem Polskiego Ra
dia. które ma ożywić zamierają
ca tradycję realizacji słuchowisk 
radiowych. Andrzej Wajda zde
cydował sie bowiem wyreżysero
wać z aktorami Starego dla ra
diosłuchaczy ..Sonatę Widm” Au
gusta Strindberga. W grudniu 
natomiast, jeżeli tylko Kazimie
rzowi Kutzowi nie zabraknie 
wcześniej pieniędzy na montaż,, 
odbędzie . sie uroczysta premiera 
filmu „Śmierć jak kromka Chle
ba”. Będzie to swoiste filmowe 
święto w teatrze. To właśnie bo
wiem Stary Teatr otrzymał wy
łączność dystrybucji tego filmu 
w województwie krakowskim, 
gdyż aż 36 aktorów tej sceny 
stanęło na planie filmowym u 
Kutza. (MW) 

nych” — nie oprocentowane po
życzki.

W Rejonowym Biurze Pracy 
zarejestrowanych jest 1095 osób 
niepełnosprawnych, ale zapewne 
mieszka ich więcej w wojewódz
twie. Ci, którzy przychodzą db 
ośrodka, otrzymują pomoc. Wy
datki krakowskiego ośrodka sy
stematycznie wzrastają. Có mie
siąc pracodawcy zgłaszają chęć 
utworzenia stanowisk pracy dla 
50—70 osób niepełnosprawnych. I 
ośrodek, i pieniądze są zatem po
trzebne.

— W ubiegłym roku nie wszy
stkie środki Funduszu zostały wy
korzystane. ale jest to — moim 
zdaniem — związane z rozruchem 
nrzedsięwzięcia. Należy walczyć 
o zablokowanie tych pieniędzy na 
rzecz osób niepełnosprawnych — 
nie możemy ratować upadające
go budżetu ich kosztem — twier
dzi dr Kazimierz Kapera, dyrektor 
Wydziału Zdrowia.

Rzecznik prasowy Minister
stwa Finansów stanowisko swego 
resortu zaprezentuje dopiero 20 
września. (mei) 

pera i Operetka), w reżyserii Bo
gusławy Czosnowskiej.

W ciągu tygodnia melomani bę
dą mieli prawdziwą ucztę ducho
wą: „Czar cyganerii" — film z 
Janem Kiepurą i Martą Eggerth 
„Carmen” Bizeta, „Zemsta nie
toperza”, Straussa, „Ernąni” Ver- 
diego, „Student żebrak” Miłlócke- 
ra. Z recitalami wokalnymi wy
stąpią: Roma Owsińska (sopran) 
i Adam Kruszewski (baryton). Na 
zakończenie festiwalu Operetka 
Warszawska zaprezentuje się w 
koncercie finałowym „Musie hall”. 
Koncerty festiwalowe prowadzić 
będą Bogusław Kaczyński i Lu
cjan Kydryński. (pg)

Tomasz Beler, dyrektor Domu 
Muzyki i Tańca w Zabrzu: — 
Menedżerowie żyją z artystów. 
Ci zaś często nie wiedzą, co ro
bią ludzie odpowiedzialni za or
ganizację koncertów. Uważam, że 
kompromis był możliwy. Nieste
ty, nie udało się. Moim zdaniem, 
najważniejsi byli soliści hiszpań
scy i ich zdanie miało przewa
żyć.

Antoni Wit, dyrektor WOSPR 
iTV w Katowicach: — Podziwia
łem dyrygenta w roli pianisty. 
Usiąść do fortepianu bez przy
gotowania i dobrze wywiązać się 
z zadania, to duża rzecz. Nie mo
głem postąpić inaczej, gdyż mo
ja tolerancja dla kaprysów wiel
kich artystów też ma swoje gra
nice.

EWA GROCHOWSKA-SLIMAK

Za krótki paragraf na gazetę

Nielegalna
(INF. WŁ.) Do paradoksalnej 

sytuacji doszło wczoraj w Sądzie 
Wojewódzkim w Nowym Sączu. 
Były poseł, kandydat na posła z 
listy PSL, wójt gminy Limano
wa Bronisław Dutka zaskarżył 
(art. 139 „Ordynacji Wyborczej”) 
„Gazetę Limanowską”. Powód 
uznał, że opublikowana kilka dni 
temu informacja: „Do decyzji o 
wykonaniu oddzielnego wejścia, 
Urząd Miejski został zmuszony 
po groźbach wójta gminy Lima
nowa i kandydata do Sejmu — 
pana Bronisława Dutki — o za
blokowaniu obecnego wejścia do 
Urzędu znajdującego się w czę
ści należącej do Urzędu Gminy”, 
zawiera kłamstwo. Powód zażą
dał w pozwie sprostowania, prze
prosin i wpłacenia 20 min zl na 
rzecz oazy dla dzieci niepełno
sprawnych w Młynnem.

Ta sprawa ma swój początek 
kilka lat wcześniej. Kiedyś Bro
nisław Dutka był burmistrzem 
Limanowej. Potem nastąpił po
dział na miasto i gminę. Wów
czas burmistrz został wójtem. 
„Rozwód” przebiegał w atmosfe
rze wzajemnych pretensji. Atmo
sfera, mimo upływu lat, nie ule
gła poprawie. Ostatnio kością 
niezgody był Urząd Stanu Cywil
nego. Ponadto do biur miasta 
trzeba było wchodzić przez po
mieszczenia gminy. Wójt żądał 
od burmistrza wybicia własnych 
drzwi. Ostatnio podobno w tej 
sprawie doszło do porozumienia.

Tymczasem sprawa rozgorzała 
po wspomnianej publikacji „Ga
zety Limanowskiej”. Wczoraj w 
sądzie pojawił się powód. Przy
była też pani Teresa Zabramny, 
która prosiła o przełożenie roz-

Anarchistyczny świat akcji bezpośredniej, albo...

Jajczarnia
(INF. WŁ.) W „Ogródku mu

zycznym” przy ul. Jagiellońskiej 
w Krakowie odbyła się wczoraj 
konferencja prasowa anarchistów- 
Wystąpił lider Federacji Anarchi
stycznej — Marek Kurzy nieć i je
go dwóch, raczej małomównych, 
kólegów. Kurzyniec ripostował na 
publikowany w prasie krakow
skiej tekst oświadczenia rzecz
nika policji po „zadymie” w dniu 
wizyty premier Suchockiej, o- 
powiedział o przedwyborczych 
planach anarchistów.

W najbliższej przyszłości Fede
racja planuje zużycie sporej ilo
ści jajek („będzie jajczarnia”) na 
kolejne „akcje bezpośrednie”, 
czyli załatwianie „spraw'istotnych 
dla ludzi” przez ludzi, jak w 
Baryczy. Kurzyniec obiecuje rów
nież działania przeciw wyborom.

Wystawieni do wiatru

Podróżuj z „Karnetem"...
(INF. WŁ.) — „Karnet” już nie 

istnieje. Około południa ogłosili 
plajtę — informowano wczoraj 
na centrali telefonicznej „Bipro- 
stalu”, gdzie przez ok. 2 tygodnie 
mieściła się siedziba Biura Pod
róży „Karnet”. Z drzwi pokoi na 
siódmym piętrze zniknęły wizy
tówki firmy. Pracownicy tuż po 
15. oddali klucze i chyłkiem 
czmychnęli z budynku. Szef fir
my był nieuchwytny. Poszukiwa
ło go ok. 20 osób. Wystawieni do 
wiatru niedoszli uczestnicy wy
cieczek do Lyonu, Rzymu i We
necji nie przebierali w słowach.

— Część ż nas przyjechała z 
Rzeszowa. Ok. 11. dzwoniliśmy do 
„Karnetu” i wszystko było w po
rządku. Dopiero na miejscu w 
Krakowie okazało się, że mimo 
wykupionych biletów', nigdzie nie 
pojedziemy. Bo firma splajtowa
ła! — mówili zdenerwowani lu
dzie. Za przejazd do Rzymu i 
Wenecji zapłacili po 1.3 min, do 
Lyonu — po 1,2 min. Bilety ku
powali u pośredników, którzy

Kłopotliwy Hodysz
(Dokończenie ze str. 1) 

skiej opozycji, którzy kontakto
wali się z Hodyszem,. twierdzą, 
że przewodniczący „Solidarności” 
wiedział o ich związkach z funk
cjonariuszem SB, nie znał jedy
nie jego nazwiska. Wypowiedź 
prezydenta Borusewicz przyjął 
„z oburzeniem i niesmakiem", a 
Hall z „prawdziwym smutkiem”.

oskarżona
prawy w związku z niemożnością 
skontaktowania się z pozostały
mi członkami redakcji, działają
cymi społecznie. Przewodnicząca 
zespołowi sędziowskiemu Alicja 
Meroń stwierdziła, iż „Gazeta Li
manowska” nie figuruje w wy
kazie czasopism zarejestrowanych 
w Sądzie Wojewódzkim, co sku
tkuje „brakiem zdolności sądo
wych”, czyli pismo jest nielegal
ne, w majestacie, prawa nie ist
nieje, zatem nie może być stro
ną przeciwną w tym sporze. Kan
dydat na posła musi albo wyco
fać wniosek, albo złożyć nowy, 
w którym wymieni bezpośredni# 
organ lub osobę, którą pozwie...

Bronisław Dutka próbował re
plikować, że w takiej sytuacji 
nielegalne pismo,. nawet w . du
żym nakładzie, może opluć każ
dego człowieka, a ten nie będzie 
mógł dochodzić swoich racji, je
śli nie będzie znał nazwiska au
tora pomówienia..,.

Sędzia Alicja Meroń odczyta
ła złożone w tej sprawie oświad
czenie burmistrza Limanowej 
Grzegorza Biedronia, który, choć 
sam publikował teksty w „Ga
zecie”, nie umiał podać nazwiska 
redaktora naczelnego. W takiej 
sytuacji pozew został wycofany 
w związku z brakiem konkretne
go prawnego adresata.. Kandydat 
na posła (także prezes ZW PSL) 
zapowiedział, iż złoży do organów 
ścigania -wniosek o znalezienie 
autora (ów) wspomnianej infor
macji. Do 17 bm. ma czas na 
skierowanie sprawy ponownie na 
drogę sądową z art. 139 „Ordy
nacji Wyborczej".

PIOTR GRYŻLAK.

które „nic nie mogą zmienić”. 
Chce uderzyć >—. „być 'trwożę”' — 
w komitet wyborczy UD („żeby 
nie czuli się pokrzywdzeni’’;..) i 
— 17 września, podczas ceremonii 
złożenia prochów generała Sikor
skiego na Wawelu.

— Generał nas nie interesuje, 
niech osadzi' go historia,, ale mo
żliwe. że zainteresują nas osoby, 
które będą chciały wykorzystać 
kondukt, żałobny do celów poli
tycznych — powiedział Kurzy
niec.' .

Koleiną imprezę anarchiści pla
nują już w dniu wyborów — 19 
września. Zamierzają wówczas 
zaprezentować publiczności kra
kowskiej „swojego kandydata”, 
o którym na razie mówią tylko, 
że „starczy mu jedno .koryto i 
należy do gatunku całkiem inte
ligentnego”. : (PM) 

alarmowani telefonicznie, najczę
ściej umywali ręce.

Około 15. na miejscu zbiórki 
pojawili się zatrudnieni przez 
„Karnet” piloci, którzy przynie
śli hiobową wieść o plajcie fir
my. Nikt nie przepraszał, nie in
formował o możliwościach zwro
tu pieniędzy.

Jak nas poinformowano w Biu
rze Turystyki „Nice Tour”, któ
re również pośredniczyło w 
sprzedaży biletów na przejazd 
organizowany przez „Karnet”, fir
ma ta działała na krakowskim 
rynku od 3 miesięcy i jest to już 
jej druga wpadka (poprzednia 
wydarzyła się na przejściu gra
nicznym w Cieszynie i dotyczy
ła współpracy, z czeskim kontra
hentem „Kameta”). Wczoraj kra
kowski przewoźnik wystawił do 
wiatru w sumie 24 osoby. Pew
ne jest jednak, że udało mu się 
naciągnąć znacznie więcej osób. 
Bilety sprzedawano bowiem z 3- 
-miesięcznym wyprzedzeniem....

Komentując dla radiowej „Trój
ki” słowa prezydenta, Hodysz po
wiedział, że nieporozumieniem 
jest „pomawianie” przez Wałęsę 
swych dawnych współpracowni
ków o kontakty z SB i uważa
nie, że „kontakt ze mną był kon
taktem z SB”. ■ • (PAP)

godziny
A CHIŃSKA WIZYTA. Na 

zaproszenie wicepremiera 
Henryka Goryszewskiego przy
był do Warszawy wicepremier 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Zou Jiahua. W oświadczeniu 
przekazanym dziennikarzom 
zaraz po przylocie gość stwier
dził m. in., że między Polską 
i Chinami nie ma konfliktów 
zasadniczych interesów, istnie
je natomiast wiele’ wspólnych 
punktów, takich jak obrona 
suwerenności państwa i nie
podległości narodu oraz dąże
nie do rozwijania gospodarki 
kraju. Wicepremier Zou Jia
hua podkreślił, że Chiny sza
nują wybór narodu polskiego 
dotyczący drogi rozwoju kra
ju i są gotowe utrzymać i da
lej rozwijać przyjazne sto
sunki i współpracę z Polską 
na zasadach pokojowego 
współistnienia.

A OPUSZCZĄ POLSKĘ. 18 
bm. ostatni oddział wojsk ro
syjskich opuści terytorium 
Polski. Dzień wcześniej — 17 
września, w 54. rocznicę na
paści ZSRR na Polskę — w 
Belwederze będzie podpisane 
ostateczne porozumienie o wy
cofaniu wojsk rosyjskich z te
rytorium naszego kraju — po
informował pik Hieronim Ci- 
choń z Biura Pełnomocnika 
Rządu RP ds. Pobytu Wojsk 
Federacji Rosyjskiej w Pol
sce.

A NIE PRZYZNALI SIĘ. 
Wojciech Dobrzyński i Krzy
sztof Chrystowski nie przy
znali się do winy i odmówili 
składania zeznań przed Są
dem Rejonowym w Warsza
wie. Tak zakończył się pier
wszy dzień procesu obu o- 
skarżońych. Sąd wyznaczył 
termin kolejnej rozprawy na 
30 bm. ■

± REPRYWATYZACJA 
WOD. KERM rekomendował 
Radzie Ministrów projekt no
wego Prawa Wodnego, który 
uwzględnia reprywatyzację wód 
znaćjonalizowanych w 1962 r. 
— poinformował wiceminister 
ochróny środowiska, Michał 
Wilczyński. Przy opracowywa
niu projektu przyjęto jako za
sadę, że woda jest produktem 
deficytowym, a zatem każdy 
użytkownik musi płacić za 
jej korzystanie.

£ MIESZKANIOWE PRO
JEKTY. Cztery projekty ustaw 
— O najmie lokali mieszka
niowych i dodatkach mieszka
niowych, O zasadach wyłą
czenia z mienia przedsię
biorstw państwowych zakłado
wych budynków mieszkalnych, 
O własności lokali i O popie
raniu rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego oraz O zmia
nie niektórych ustaw — za
twierdził Komitet Społeczny 
Rady Ministrów. Trzy pierw
sze zarekomendowano Radzie 
Ministrów.

A PRIORYTETOWA NAU
KA, Projekt budżetu na 1994 
r. przewiduje, że nauka otrzy
ma ponad 11,2 bln zł, tzn. no
minalnie o 25 proc, więcej niż 
w br., czyli o 1 proc, powy
żej przewidywanej przez rząd 
na przyszły rok inflacji. Na 
konferencji prasowej, prof. 
Witold Karczewski, przewod
niczący Komitetu Badań Nau
kowych, stwierdził, że po raz 
pierwszy od powstania KBN, 
Rada Ministrów potraktowała 
naukę w taki priorytetowy 
sposób, jako jedyny resort, na 
którego potrzeby planuje się 
wyasygnowanie środków w i- 
lości zabezpieczającej przed 
skutkami wzrostu cen.

Ą TARGI KSIĄŻKI. Ponad 
160 wydawców uczestniczy w 

otwartych w hali warszawskie
go Torwaru IV Krajowych 
Targach Książki. Oferta, skie
rowana do indywidualnych 
klientów i hurtowników, obej
muje kilka tysięcy tytułów z 
różnych dziedzin, głównie no
wości. Ceny książek są moc
no zróżnicowane, od kilku ty
sięcy za książki stanowiące 
tzw. końcówki nakładów do 
kilkuset tysięcy za nowości 
albumowe. Wielu wydawców 
udziela przy zakupach targo
wego rabatu. (PAP)
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’93

55 Międzynarodowy Salon Samochodowy
Relacja Jacka Jureckiego z Frankfurtu nad Menem

W czwartek otwarto uroczyście organizowany już po raz 53. Mię
dzynarodowy Salon Samochodowy (IAA — Internationale Automobil 
Ausstellung). To obok Paryża i Genewy największa tego typu impre* 
za na śwlecie. W tym roku na 189 tysiącach metrów kwadratowych 
(w tym w halach 115 tys. m kw.) 1039 wystawców z 39 krajów świa
ta pokazuje swoje produkty związane z szeroko rozumianą motory
zacją. Najwięcej, bo aż 520 jest firm niemieckich, włoskich (114) 
i francuskich (58). Największą uwagę zwiedzających wystawę przy

ciągają oczywiście samochody, w tym nowości (jest ich 63) 1 po- 
jazdy-prototypy, które za parę lat staną się rzeczywistością.

„IAA ’93" odbywa się pod hasłem „Mobilitat, Vielfalt, Toleranz”, 
czyil ruchliwość, różnorodność, tolerancja. Ruchliwość, a więc ła
twość, swoboda i ekonomika przemieszczania się z miejsca na miej
sce, różnorodność wyboru, od pojazdów tanich, łatwych w obsłudze 
1 niewielkich, po auta bardzo drogie, skomplikowane technicznie i o- 
gromne. Wreszcie tolerancja dla środowiska, a więc samochody „czy

ste”, emitujące jak najmniej spalin, zbudowane z materiałów nada
jących się do powtórnego przerobu. Wszystkie te wymagania speł
niały auta, które we Frankfurcie pokazano po raz pierwszy, auta 
będące absolutnymi nowościami na rynku (takich pojazdów na wy
stawie jest jednak niewiele), bądź też wersjami poprawionymi, u- 
doskonalonymi nowymi rozwiązaniami karoserii bądź silników. Po
niżej krótki przegląd tego, co reporter naszego magazynu motoryza
cyjnego miał sposobność zobaczyć podczas pobytu we Frankfurcie 
nad Menem.
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Punkt dla „punto”
Bodajże największym zaintere

sowaniem na salonie cieszył się 
nowy samochód koncernu Fiat,, 
czyli „punto”, pojazd mieszczą
cy się pomiędzy dalej produko
wanym „uno” a „tipo”. Włosi za
skoczyli „kropką”, nie tylko jej 
bardzo ładnym wyglądem (to sty
listom z Italii zawsze się udaje) 
ale także solidnością wykonania 
Tym razem w „punto” szczeliny 
pomiędzy blachami samochodu są 
prawie niewidoczne, wewnątrz 
auta nic nie skrzypi a jakość ma
teriałów wykorzystanych do pro
dukcji jest bez zarzutu.

Co najważniejsze jednak Fiat 
„punto” dogonił, a jak twierdzą 

*

niektórzy nawet przegonił kon
kurentów pod względem bezpie
czeństwa podróżujących (pisaliś
my o tym tydzień temu w rela
cji z pierwszego pokazu tego sa
mochodu w Turynie). Spełnia 
on wymogi, które postawione zo
staną producentom samochodów 
dopiero w 1995 roku. Nic więc 
dziwnego, że nowemu „fiatowi” 
z tak ogromnym zaciekawieniem 
przyglądali się dziennikarze z 
Niemiec i Japonii. Ci ostatni jak 
zwykle obfotografowywali każdy 
fragment samochodu, a szczegó
ły jego konstrukcji zapisywali w 
specjalnych tabelach.

„911 procent 
satysfakcji”

Punktualnie o godzinie 9.11 
podczas pierwszego „dnia praso
wego” rozpoczęła się konferencja 

na temat nowego „porsche'a”, mo
delu „911", który reklamowany 
jest hasłem „911 procent satys
fakcji”. Niestety jest to auto tyl
ko dla wybranych, czyli boga
tych (w najtańszej wersji kosz
tuje 125,760 marek). Posiada 3,6- 
litrowy, 6-cylindrowy silnik w 
układzie „boxer”, który daje moc 
200 kW (300 kM). „Carrera” pro
dukowana będzie także w wersji 
„C4”, „turbo 3,6”, „RS 3,8” oraz 
„cabrio”.

Duży „xedos”
Po sukcesie „mazdy xedos 6”, 

Japończycy postanowili powięk
szyć ten model, i tak powstał

„xedos 9”. Pojazd ten w zamy
śle ma być konkurentem dla ta
kich samochodów jak średniej 
klasy „mercedesy” czy „bmw”. 
Dzięki mniej tradycyjnemu wy
glądowi może jednak odnieść w 
Europie znaczny sukces. Widocz
ne było to już we Frankfurcie, 
zainteresowanie nim było ogrom
ne. „Xedos 9” produkowany bę
dzie w dwóch odmianach silni
kowych: „2,0 V6” (moc 107 kW) 
i „2,5 V6” (moc 125 kW). Co war
to zauważyć nowa „mazda” dzię
ki opływowym kształtom ma bar
dzo niski współczynnik oporu po
wietrza: cx=0,28! Jak na tę kla
sę samochodu bardzo niewiele.

Nowy stary „passat”
„Volkswagen” jak zwykle we 

Frankfurcie zajął całą halę nu
mer 6. Obok nowego „seata ibi- 
zy”, „skód” i pięknych „karman- 

nów" wzrok przyciągały „golfy 
kombi” i „cabrio” oraz „passa
ty”, reklamowane jako auta cał
kiem inne niż poprzednio. Tym
czasem największy z „volkswa- 
genów” tak na dobrą sprawę nie
wiele różni się od swojego po
przednika. Przynajmniej jeżeli 
weźmiemy pod uwagę silniki (od 
benzynowego 1,8-litrowego o mo
cy 55 kW) do 2,8-litrowego o mo
cy 128 kW). Zewnątrz widoczne 
są nieco większe zmiany. „Passat” 
wyszlachetniał, stał się jeszcze 
bardziej opływowy i podobny do 
swojego kuzyna, „audi 100”.

Warto też wspomnieć o super- 
oszczędnym „golfie ecomatic” wy
posażonym w dieslowski silnik o 
pojemności 1,9 1 i mocy 47 kW.

Pojazd ten spala podobno śre
dnio 5 litrów „ropy” na 100 km!

Aluminiowe „audi”
Prędzej czy później wszystkie 

produkowane samochody będą ro
bione z aluminium. Na wiosnę 
1994 roku wejść jna do produk
cji „audi” wykonane z tego me
talu, a pokazane we Frankfumi* 
jako prototyp pod nazwą „ASF”. 
Superluksusowa limuzyna otrzy
ma dwucylindrowy silnik z bez
pośrednim wtryskiem paliwa. Ta 
„dieslowska” jednostka jak wy
nika z reklamowego tekściku za
mieszczonego na samochodzie 
spalać ma 6 1 oleju na 100 km.

„Saab” a la „opel”
Swoją światową premierę miał 

we Frankfurcie „saab” z numerem 

„900”. Zbudowany został przy 
współpracy z inżynierami „Opla”. 
M. in. od „calibry” pochodzi za
wieszenie nowego „saaba”, który 
otrzyma 4 różne silniki „2,0 tur
bo” (185 kM), „2,5 V6” (170 kM), 
„2,31” (150 kM) i „2,0 i” (133 
kM). Pojazd ten trafi niebawem 
do Polski do nowo tworzonej sie
ci tego koncernu. Ze względu na 
cenę na pewno nie będzie to auto 
sprzedawane masowo, choć jego 
zalet, znakomita szwedzka ja
kość, ładny wygląd i skuteczne 
zabezpieczenia przed złodziejami 
nie da się przecenić.

Luksus i szybkość
Stoisko „Toyoty" i tuż obok 

„Lexusa" (to ta sama firma) jak 
zwykle efektowne, jak zwykle 
oblegane, jak zwykle z nowoś
ciami. Tym razem były nimi:

„mały”, „lexus GS 300”, luksuso
wa limuzyna znakomicie sprze
dająca się już w USA (silnik o 
pojemności 2997 ccm, moc 220 
kM przy 5800 obrJmin), i spor
towa „supra”. Ten ostatni pojazd 
to prawdziwa rakieta na kołach. 
Dość powiedzieć, że jeździ szyb
ciej niż japońskie kolejowe su- 
perekspresy. Jak powiedział nam 
Adam Kołodziejczyk, obecny we 
Frankfurcie szef Toyota Motor 
Poland oba samochody będzie 
można kupić w kraju, ale tylko 
na specjalne zamówienie.

* , *
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Wakacyjny „peugeot”
Po cieszącym się dużym zain

teresowaniem „peugeocie 205” w 
wersji „cabrio” Francuzi pokaza
li we Frankfurcie po raz pierw
szy „306” z odkrytym dachem, 
zaprojektowane przez Pinifarinę. 
Może dlatego dość szczegółowo 
pojazdowi temu przyglądał się 
Paolo Cantarella, szef „Fiat 
Auto”. „306 cabrio” otrzyma dwa 
silniki, o pojemności 1,8 litra 
(moc 101 kM) i 2,0 litra (moc 121 
kM). Inna nowość na stoisku 
„Peugeota” to „306” w wydaniu 
3-drzwiowym.

Nowość zza oceanu
Nowością zza oceanu jest „chry

sler neon”, pojazd zaprojektowa
ny podobno z myślą o rynku eu
ropejskim. Ta 4-drzwiowa limu
zyna (wersja 2-drzwiowa przewi

dziana jest na wrzesień 1994 ro
ku) otrzyma całkowicie nowy sil
nik o pojemności 2 litrów z 16 
zaworami. Jak na amerykańskie 
standardy „neon” to pojazd nie
wielki: 4,3 m długości i 1,71 sze
rokości.

„Junior volvo”
Największa konkurencja w 

przemyśle samochodowym istnie
je w segmencie średnich samo
chodów rodzinnych. Takich jak 
np. „volvo” serii „4”, którego no

wa wersja pokazana została po 
raz pierwszy publicznie na IAA. 
W modelach „440” i „460” na 1994 
rok dokonano całego szeregu 
zmian nadwozia i wnętrza. Prze
de wszystkim obecne „czwórki” 
„volvo” otrzymały nowy przód 
identyczny jak w modelach „850”. 
Także zderzak zintegrowany ze 
spoilerem otrzymał całkiem no
wy wygląd. Na polskim rynku 
na połowę października przygo
towywana jest promocja tego 
auta, który sprzedawany będzie 
w ramach kontyngentu po spe
cjalnej, niskiej cenie (prawdopo
dobnie bez podatku akcyzowego). 
Wartość tego samochodu, zwane
go „junior volvo” nie powinna 
bowiem przekroczyć 8000 ECU.

Fantazje
We Frankfurcie pokazano tak

że cały szereg prototypów, przed- 
prototypów i pojazdów będących 
wizją artystów-konstruktorów.

Do aut takich zaliczyć trzeba 
małego , „mercedesa vinion A”, 
„bmw El”, „forda synthesis 
2010” i „sub-B” (patrz obok), 
„opla tigrę” (samochód ten ma 
szansę już niedługo na seryjną 
produkcję), .mitsubishi studie 
ESR” i „HSR IV” oraz „renaul
ta zoom” w kolejnym wcieleniu.

*
Wszystkie wyżej omówione sa

mochody zostaną bliżej zaprezen
towane w kolejnych wydaniach 
„Jeżdżę z Dziennikiem”.
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„Suh-h”, symbol bezpieczeństwa
Ford saprezentowal największą 

do tej pory w historii IAA 
kampanię dotyczącą bezpie
czeństwa. Począwszy od wpro
wadzenia nowego modelu wszy
stkie wozy będą wyposażone 
w poduszkę powietrzną, napina
cie pasów bezpieczeństwa, bez
pieczne koła kierownicy i siedze
nia, specjalny wyłącznik dopły
wu paliwa, wzmocnienia karose
rii 1 drzwi. Program w przypad
ku „Forda Fiesta” rozpocznie się 
W styczniu.

Poduszka powietrzna w samo
chodach Forda jest dostępna dla 
wszystkich. Podporządkowanie 
technologii wygodzie użytkowni
ków zawsze było głównym celem 
rozwojowym w zakładach Ford- 
Werke AG. W modelach „Mon- 
deo”, „Scorpio" 1 „Probe” po
duszka jest standardowym wypo
sażeniem dla miejsca pasażera. 
Także nabywcy modeli „Fiesta” 
i „Escort” nie muszą obejść się 
tylko jedną poduszką — druga 
jest dostępna dodatkowo.

Ford przedstawił szereg aspek
tów dotyczących bezpieczeństwa. 
Widzieliśmy symulacje zderzeń 
modelu „Mondeo”, pokazy dzia
łania poduszki powietrznej, prze
kroje pokazujące szczegóły no
wych rozwiązań.

Przyszłe rozwiązanie przedsta
wiono na podstawie trzech opra
cowań. Jest to samochód wzorco
wy Sub-B ze studia projektowe
go w Kolonii, lekki model „Synt- 
hesis 2010” z USA i „Electric Hy- 
brid Yehicle” (EHV).

Największym standardem bez
pieczeństwa, najniższą emisją za
nieczyszczeń, najbardziej ekono
micznym zużyciem paliwa i naj
większą przestrzenią wewnę
trzną przy małych wymiarach 

zewnętrznych charakteryzuje się 
model „Sub-B”. Przy długości 3.4 
metra, szerokości 1.64 metra, pro
jekt jest zdecydowanie bardziej 
zwarty od modelu „Fiesta” — 
obecnie najmniejszego modelu 
Forda. Konstrukcja bez dużego 
przodu i części bagażowej oraz 
względnie duży rozstaw osi wy
noszący 2.37 metra pozwala uzy
skać nadspodziewanie duże wnę
trze przy wysokości pojazdu 1.5 
metra. Od strony kierowcy samo
chód wzorcowy jest wyposażony 
w standardowe drzwi. Drzwi 
przesuwne po stronie pasażera 
mogą być mocowane w dwóch 
pozycjach, by pasażer z miejsca 
przedniego lub także pasażero
wie z miejsc tylnych mogli swo
bodnie wsiadać i wysiadać.

Wskaźniki wewnętrzne zredu
kowane do minimum. Kierowca 
otrzymuje ważne informacje na 
wyświetlaczu znajdującym się po
wyżej głowy na szybie. Nie ma 
dźwigni biegów. Przełożenia auto
matyczne są wybierane za po
mocą przycisków, które — po
dobnie jak sterowanie klimatyza
cją — są umieszczone w desce 
rozdzielczej. Samochód jest napę
dzany silnikiem dwusuwowym o 
pojemności 1,2 litra (60 kW), zu
życie paliwa nie przekracza 5 li- 
trów/100 km.

Ta sama jednostka jest zasto
sowana w drugim omawianym 
samochodzie — ,Synthesis 2010”. 
Czteromiejscowa karoseria alu
miniowa jest w 98 procentach 
przeznaczona do powtórnego wy
korzystania oraz wpływa na 
zmniejszenie masy pojazdu do 
około 1100 kg. Zastosowana pio
nierska technologia, w której nie 
ma miejsca na tradycyjne klamki 
i zamki do drzwi, obejmuje rów

nież zamknięcia 1 oświetlenie po
jazdu. Panel kodowy jest umie
szczony w okienku bocznym, a 
otwarcie lub zamknięcie drzwi 
dokonuje się poprzez wprowadze
nie indywidualnego kodu. Świa
tła tego samochodu są umieszczo
ne za specjalnymi pokrywami ze 
światłoczułych polimerów. Mate
riał ten jest w normalnych 
warunkach nieprzezroczysty, 
przezroczystość zyskuje dopiero 
po włączeniu świateł!

Prototyp „EHV", oparty na 
„escort estate”, jest napędzany 
nową jednostką hybrydową łą
czącą zalety napędu elektryczne
go i tradycyjnego. Po pewnych 
modyfikacjach zespół napędowy 
może być wykorzystany w innych 
pojazdach osobowych z przed
nim napędem. Składa się on z sil
nika trzycylindrowego dwusuwo
wego o pojemności 1.2 litra 60 kW 
oraz chłodzonego wodą asynchro

nicznego silnika elektrycznego o 
mocy 40 kW. Napięcie zasilające 
jest dostarczane z akumulatora 
Ni-Cd o masie 200 kg. Czas ła
dowania tego akumulatora z do
mowego źródła prądu elektrycz
nego wynosi 4 godziny. Akumu
lator jest całkowicie zdatny do 
przerobienia, hermetycznie zam
knięty 1 bezobsługowy.

Ford zaprezentował również 
nowe koncepcje w organizacji ru
chu drogowego. Pod pojęciem

„bezpieczeństwo pojazdu” kon
cern rozumie także zabezpieczenie 
przed kradzieżą. Poza systemami 
istniejącymi zostaną przedstawio
ne elektroniczne układy opraco
wane we Frankfurcie. Działanie 
systemu polega na rozłączeniu 
trzech obwodów niezbędnych do 
uruchomienia silnika. Ponowne 
włączenie następuje tylko przy 
pomocy pilota pracującego w 
podczerwieni.

nnan
Nowe auta z nowej produkcji w nowym autoryzowanym salonie 

VIAMOT
Samochody FIAT z Polski i Włoch

* 126 * Cinąuecento * Uno * Tipo * Tempra * Croma * 
Dostawcze: Ducato * Fiorino * Uno Van *

Na każde dziesięć fiatów 126 - jedna premia (radioodtwarzacz)

AUTORYZOWANY SERWIS + CZĘŚCI 

VlAMOT
Kraków, ul. Zakopiańska 288 (Opatkowice), 

tel./fax (0-12) 672253, 676226, 676860 
—•fiaty----------------raty --- bonifikaty—

SAMOCHODY KRAJOWE
r '........ HAT i 26 p,1989 r., przebieg 33.000 fan,

' 32 min. Tel. 12-51-75.
FIAT 126 p. Rat 125 p. Skoda do remontu. FIAT 126 p, 1991 r„ 19.000 km, 48 min.
Tel. 43-50-18, wieczorem. Mosur Witold, Ojców 10. 
FIAT 126 p, do 12 min. Tel. 34-44-93, po 
17.

SPRZEDAŻ ,
FIAT 125 p, garażowany, 1979 r., nowe 
sprzęgło, hamulce, akumulator, przebieg 
90.000 Vn, 16,5 min. Tel. 22-49-84.
126 p, składak. 1992 r» 30 min. Tel. 
36-39-88.
FIAT 126 P-FL 1989 t.. 40.000 km, 37 
min. Tel. 22-33-30.
FIAT 125 p, 1979 r., 45.000 km, 
12.600.000 zł. Os. Wandy 29/18.
FIAT 126 p 650 El, 1990 r., inwalidzki, 
32.500 km, 43 min. Tel. 33-37-95.
FIAT 126 p, 1989 r„ 49.000 km, 38 min.
Tel. 37-69-76.
FIAT 125 p, 1975 r., 88.000 km, 9 min. Na 
Skarpie 29/11, tel. 44-94-99.
FIAT 126 p, 1979 r., po remoncie, 35.000 
km, 8 min. Tel. 55-93-07.
FIAT 125 p, 1988 r„ 19.000 km, 38 min.
Mosur Witold, Ojców 10.

FIAT 126 p, 1989 r„ 39.000 km, 33 min.
Tel. 47-93-79.
FIAT 126 p, 1987 r„ 57.000 km, 24 min.
Tel. 21-97-51.
FIAT 126 p, 1985 r„ 23 min. Tel. 
66-29-89.
SY R EN A105 L, 1978 r., przebieg 70.000 
km, 22 min. Tel. 48-49-10.
NYSA, 1978 r. (wym. karoseria 85 r.), 
przebieg 96.000 km, 11 min. Marszowiea 
478, tel. 33-26-22 w, 167, wieczorem.
PRZYCZEPA towarowa, ład. 400 kg, Z 
plandeką, 4 min. Kraków, tel. 33-61-52, 
wieczorem.
SILNIK do Żuka oraz gaźnik „Ikowa”, 
Cena do uzgodnienia. Tel. 55-46-05, wie
czorem.
JUNAK 350, 1965, przebieg 3.800 km, 
po remoncie, 8,5 min. Kraków, tel. 
12-19-99._____________________
NADWOZIE Nysa—2 min, silnik Żuk, po 
remoncie — 4 min. Syrena, nowy silnik —• 
1,5 min. 67-48-50 w. 32 (10-14).

OPEL we Frankfurcie SAMOCHODY ZAGRANICZNE

Kompaktowe „coupe” i studialny „scamp”
Podczas salonu samochodo

wego we Frankfurcie szcze
gólnie dużo nowinek pokazał 

Opel. Tym samym zaprezento
wał to co będzie sprzedawał w 
1994 roku. Nowością jest przede 
wszystkim „calibra V6” 1 wielo
zadaniowy furgon oparty na 
konstrukcji modelu „corsa”.

„Calibra V6” napędzana będzie 
tym samym silnikiem ECOTEC 
V6 co znana już „vectra V6”. 
Sześciocylindrowa jednostka na
pędowa osiąga moc 125 kW (170 
kM) przy 6000 obr./min.

Natomiast furgon „combo”, 
który we Frankfurcie święcił 
swoją światową premierę wypo
sażony może być w jeden z 
dwóch silników benzynowych o 
pojemności 1,2 1 1,4 1. i mocy 
33 kW (45 kM) i 60 kW (82 kM). 
Zdaniem przedstawiciela General 
Motors Jerzego Kownackiego po
jazd ten może dobrze sprzeda
wać się w Polsce, planowany 
jest więc jego import. Pierwsze 
„ople combo” powinny pojawić 
się u dealerów na początku przy
szłego roku.

Inne nowości, które już wcho
dzą do produkcji seryjnej to sil
nik o pojemności 1,6 1. przewi
dziany do „astry cabrio”, pełno
wymiarowe poduszki powietrzne 
dla kierowcy i pasażera we 
wszystkich wersjach „vectr” i 
„calibr” oraz silnik wysokopręż
ny do terenowego „opla monte- 
rey”.

UNO.TIPO.TEMPRA
za gotówką • na raty 

z bonifikatą

PO LI (MAR
fabryczny dealer 

FIAT AUTO POLAND
Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14

0BI. (0-12) 11-30-09, 21-56-84J

MWŁOSKIBŁ

BDEIB
TANIE CZĘŚCI

Sklep » MADO «
Kraków, ul. Wielopole 16 

godz. 9-18

Ale największym zaintereso
waniem cieszył się pojazd stu
dialny o nazwie „tigra”, który 
być może trafi do seryjnej pro
dukcji już w 1994 roku. Jest to

......... .......... 111

WŚifisiŚOW

4 miejscowa „coupe”, auto nie 
tylko bardzo ładne (patrz zdję
cie) ale także bezpieczne.

Nadwozie „tigry” jest zarówno 
eleganckie jak i usportowione, z

Mercedes-Benz 
mgr inż. Jan Kosmowski 

AUTORYZOWANA 
STACJA 
OBSŁUGI

Kraków ul. Ofiar Dąbia 2 
tel. (012) 12 - 95 - 18 
fax. (012) 12 - 77 - 77 

oferuje:
odsprzedaż samochodów 

marki Mercedes •• Benz
CSTobslugę gwarancyjną i po

gwarancyjną 
cdblacharstwo,, lakiemictwa 
^sprzedaż oryginalnych, czę

ści zamiennych, również na 
zamówienie

® KOSMOWSKI 

zaokrąglonymi a jednocześnie 
dynamicznymi konturami. Spec
jalnie ukształtowane powierzch
nie bocznych szyb okien harmo
nizują z pozostałymi elementa- 

ml, dodatkowo podkreślając spor
towy charakter samochodu.

„Tigra” napędzana jest nowym, 
16-zaworowym silnikiem o poje
mności skokowej 1,6 litra. Posia
da dwa wałki rozrządu i 16 za
worów. Umożliwiło to osiągnię
cie znacznej mocy, wynoszącej 
80 kW (109 kM) przy 6000 obr./ 
min. Sportowy „opel” osiąga 
przyspieszenie od 0 do 100 km 

Carimpex
Autoryzowany dealer poleca samochody:

SUZUKI t.JROLONEZ CARO TICOPOLONEZ^TRUCK NYSA ŻUK
OFERUjEAtffirównież nowe i używane samochody 

z USA, Japonii i Europy Zachodniej
T” DOGODNE RATY, LEASING

NATYCHMIASTOWY ODBlOR
Rondo Mateczny, Kraków ul. Wadowicka 2,

Wadowice, ul. Lwowska 32
(0-12) 67 4555
(0-12) 671418
(0-387) 340-41

poniedziałek — sobota godz. 9M-20M 
niedziela godz. 9M-14M

FSO

w czasie poniżej 10 sekund, a 
prędkość maksymalna przekra
cza 200 km/h. Spalanie, zaledwie 
6,5 1. na 100 km, co przy takich 
parametrach silnika może być 
rekordem w tej klasie.

W „tigrze” zadbano w szcze
gólny sposób o bezpieczeństwo. 
Obok pełnowymiarowych podu
szek powietrznych dla kierowcy 
i pasażera zastosowano podwójne 
belki wzmacniające konstrukcję 
drzwi oraz napinacze przednich 
pasów bezpieczeństwa. Ramy 
siedzeń mają zaś specjalną kon
strukcję zapobiegającą w razie 
kolizji „nurkowaniu”.

Poza wyżej opisanymi nowo
ściami Opel pokazał we Frank
furcie jeszcze jeden studialny 
pojazd, o nazwie „scamp”. Jest 
to auto o charakterze rekrea
cyjnym, przystosowane do prze
wożenia deski surfingowej, ro-
weru, sprzętu biwakowego itp. 
Opel ma zamiar wykorzystać 
okazję wystawy samochodowej 
do zbadania reakcji osób odwie
dzających salon, by przekonać 
się jak zostanie przyjęty ten sa
mochód oferujący za umiarko
waną cenę sportowy wygląd i u- 
niwersalność pojazdu rekreacyj
nego.

KUPNU „ j

VW Polo, 78-80 rozbity lub do blacha- 
rki.Tel. (0-135) 25-18.
SKODA 120/125, 1990-91 r„ Tel. 
12-42-69..
FORD Fiesta 1,1 L, 1989-1992 r., od 
pierwszego właściciela, do 120 min. Zako
pane, tel. 143-74.
MERCEDES (beczka) 123,1984 r., stan 
bardzo dobry. Tel. (012) 36-49-86.
SKODA Favorit, w bardzo dobrym stanie. 
Tel. 43-56-18, po 20.
ŁADA 2107,1989-90 r., cena do uzgod
nienia. Tel. 55-62-15.

TOYOTA Camry 2,2 combi, 1992 r„ prze
bieg 10.000 km, 365 min. Tel. 22-55-14.

FIAT Tempra koma, 1992 r„ przebieg 
2.400 km, 260 min. Tel. 66-37-46.
DACIA, X 1990, przebieg 40.000 km, 40 
min. Tel. 34-50-96.
ALFA Romeo 164, 1990 r., przebieg 
50.000 km, 250 min. Tel. 36-79-17.
CINOU ECENTO 704, IX1993 r„ przebieg 
82 km, 110 min. Tel. 55-77-89.
FORD Transit Bus, 1991 r., przebieg 
46.000 km, 250 min. Tel. 55-18-52.
HYUNDAI Exel GLS Automatic, 1990 r„ 
przebieg 55.000 km, 140 min. Tel. 
11-87-94.
HONDA 1,5 12V 4WD, 1988 r„ przebieg 
109.000 km, 135 min. 33-01-28, w godz.
9-17._______________________
PEUG EOT 504,1979 r„ diesel, po kapital
nym remoncie, cena do uzgodnienia, tanio, 
ok. 10 min. Tel. 33-26-22 W, 167.
RENAULT 4, tow.-osob., 1980 r., prze
bieg 120.000 km, 18 min. Tel. 66 -00-88 w. 
463.
VO LVO 440,1794 cm5,1992 r„ czerwony, 
przebieg 38.000 km, 230 min. Tel, 
11-63-59.
MITSUBISHI Galant, 1991 r„ przebieg 
60.000 km, 210 min. Tel. 33:09-21.
SKODA Farorit, 1992 r„ przebieg 17.100 
km. 125 min. Tel. 37-44-37.

bezpłatne

Cena
SPRZEDAM

lub telefon

Marka samochodu
. Rocznik .................

AUD1100.1987 r., na części, 4 min. Teł. 
33-01-28, w godz, 9-17.___________
PEUGEOT 405 GRJ, 1988 r., grafit met., 
przebieg 90.000 km, wtrysk paliwa, 137 
min. Kraków, ul. Kwartowa 3A/100, Jagos 
Anna.
FIAT  ucato 13,1984 r., przebieg 120.000 
km, 73 min. Kraków, ul. Otwinowskiego 
27.

■ ■ 1 .................. —.................... ■■■"■FORD Scorpio 1,8 CL, 1986/87 r., prze
bieg 125.000 km, 118 min. Tel. (012) 
47-77-29.
WARTBURG 353, cena 14 min. Tel. 
61-21-62 i po 20“ — 55-21-43.
SKODA Fąvorit, 1991 r„ przebieg 22.000 
km, 107 min. Tel. 21-89-19.

FIAT 132 A Elektronik, 1982 r„ przebieg 
49.000 km, 22 min. Piwniczna, tel. 358.
ŁADA Samara, 1991 r., przebieg 35.000 
km, 110 min. Tel. 47-99-34.
VW Passat 1,6 Turbo diesel, 1983 r.—kraj 
1988 r„ przebieg 135.000 km, 65 min. Tel. 
21-28-52, od 13.09.
OPEL Omega 2,3 D Combi, 1988/89 r„ 
stan bardzo dobry, przebieg 120.000 km, 
160 min. Tel. (012) 47-77-29,
ISUZU Impulse Turbo Coupe, 1988 r., 
przebieg 90.000 km, 135 min. Tel. 
37-16-47.
VW Jetta diesel, 1988 r.. model 89, prze
bieg 110.000 km, 136 min. Tel. 22-93-92.
WARTBURG 353, 1986 r., przebieg 
58.500 km, 18 min. Tel. 34-20-26 (19-20).
VOLKSWAGEN Jetta, 1987 r., przebieg 
79.000 km, 115 min. Tel. 47-99-34,
SKO DA120 L, 1983 r., przebieg 138.000 
km, 24 min., Tel. 22-93-63.
ŁADA 1300 — silnik, uzbrojony, przebieg 
65.000 km, 3,5 min. Tel. 12-19-99, wie
czorem.
SILNIK benzynowy VW Golf, po remon
cie, ze skrzynią biegów, cena 7 min. Tel. 
43-50-18, wieczorem.

NAJWIĘKSZY AUTO 
-ZŁOM - SCH ROTT 

„GLOMAR” \ 
WSZYSTKIE SAMOCHODY * 

43-09-48 
KRAKÓW

N. HUTA BLOKOWA 5
1211 •
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SPORTOWY
Wisła z Ruchem po raz 108 Hutnik na Konwiktorskiej

Kusty i Łorensa gra z obawami
Na boiska wracają piłkarze ekstraklasy, ale chyba wolno powie

dzieć, że... pauzuje nasza reprezentacja. Wszak po sobotnio-nie
dzielnej kolejce znowu będziemy mieli przerwę w lidze. I tak już 
—■ na przemian — do końca rundy jesiennej.

a WISŁA — RUCH Chorzów. 
Przez lata zwykło się określać 
zmagania „Białej Gwiazdy” z 
„niebieskimi” mianem meczów 
naszych najstarszych ligowców. 
Cóż, teraz mija się to już z praw
dą. W tzw. tabeli wszechczasów 
na czele naturalnie chorzowianie, 
ale tylko o trzy punkty wyprze
dzają stołeczną Legię (1655 pkt 
Ruchu — 1652 pkt. Legii). Wisła 
dopiero na trzecim miejscu. (1508 
pkt.), ale sama sobie winna — 
przecież trzy sezony w drugiej 
lidze (1985—1988) zrobiły swoje..

Wróćmy jednak do boiskowej 
rzeczywistości. Oba j. trenerzy — 
Marek Kusto i Edward Lorens 
— nie bardzo wiedzą jak ich, 
młodzi w większości, podopieczni 
zaprezentują się po przerwie w 
lidze. Niedyspozycji fizycznej, a 
przede wszystkim psychicznej, o- 
bawiają się najbardziej. W Wi
śle nie zagrai (kara za trzy żółte 
kartki) Włodarz, nie wiadomo też, 
czy wybiegnie na murawę Sze-

WILLA (Oficerskie) do wynajęcia.
55-94-63. jg-30468

LOKALU handlowego o pow. 30—40 
m kw. w centrum poszukuję. Tel. 
67-42-00 (10.00—18.00). tel. 36-48-53, 
wieczorem. mg-30937'

SPRZEDAM. M-4, .4,600.000/m „,kw,. 
odbiór maj 94. fef. 37-93-96.

mg-30994

POSZUKUJĘ mieszkania dwupo- 
kojowego z kuchnią do .wynajęcia. 
Tel. 33-41-48. (8341)

SPRZEDAM pawilon handlowy 30 
m kw. w Nowej Hucie (centrum 
handlowe) Boh. Września 6/38.

(8342)

WYNAJMĘ dwupokojowe 4 studen
tom. Płatne za rok, tel. 55-68-20 
8—18. (8366)

WYNAJMĘ mieszkanie na Kurd- 
wanowie Z telefonem. Zgłoszenia: 
67-58-08, 55-19-62 od 18—20.

(8379)

NIERUCHOMOŚCI

DOM z garażem, .142 m kw., Tu
chola (woj. bydgoskie) sprzedam. 
Cena — 560 milionów. Tuchola — 
tel. 23-83. jg-38489

RÓŻNE

FANT agencja. 55-81-89.
mg-30990

REKLAMA 
w

Dzienniku Polskim
>a.' ' ;<£'-■ a; !. r'aa, fi ;

a '■ :

A;'?;aa*A.DJI&NNIK

TODOBRY 
Interes

CZEKAMY 
MA PAŃSTWA

AGENCJA REKLAMOWA — Kraków,ul. Wiślna 2. tel.22-70-89

liga. Przyczyna? Otarcie stopy 
przez futbolowy but... W szere
gach „niebieskich” wolne mają 
Kryger (za czerwoną kartkę) 
oraz Fornalak i M, Mosór.

Dzisiejszy mecz będzie 108 w 
historii ligowych kontaktów obu 
drużyn. Bilans przedstawia się na
stępująco: 34 zwycięstwa Wisły 
— 28 remisów — 45 zwycięstw 
Ruchu, bramki: 154—160.

© POLONIA Warszawa — HU
TNIK (mecz jutro, początek o go
dzinie 12). Tylko dwie drużyny 
nie zaznały, w tym sezonie, sma
ku zwycięstwa w ekstraklasie. 
Beniaminkowie Stal ze Stalowej 
Woli i stołeczna Polonia. I aku
rat z „Czarnymi Koszulami” — 
które uczynią zapewne wszyst
ko, żeby wreszcie usatysfakcjo
nować swoich sympatyków — 
zmierzą się teraz podopieczni tre
nera Piotra Kocąba. Co by nie 
powiedzieć, krakowianie po
winni przywieźć ze stolicy 
przynajmniej jeden punkt. Prze-

AMIGĘ 500 (IMG), monitor kolor, 
Action replay, FDD 3,5, 200 dys
kietek. 55-92-40. jg-30437

PEKIŃCZYKI — sprzedam 78-49-22.
mg-30997

FRANCUSKI 37-31-91.
(8404)

KUPNO

PILNIE kupię przedpłatę. ' Jerzy 
Szczepaniak, Szczawnica, tel. 24-06.

z-002433

KUPIĘ maszynę nr „8” z napędem.
Tel. 77-55-77, , mg-30968

USŁUGI

FLIZOWANIE i hydrulika. 21-05-62.
mg-30999

MALOWANIE — remonty. Tel.
■ 37-11-55. (8431)

BIZNES

UDZIAŁOWCÓW do realizacji kon
traktu budowlanego w Niemczech 
poszukuję (min. 200 min), 33-40-08.

(8105) 

cicż, w zasadzie, wszystkie atu
ty są po ich stronie... W druży
nie nie ma chorych, w dobrych 
nastrojach udano się na Kon- 
wiktorską.

W pozostałych meczach: Kato
wice — Pogoń Szczecin, Stal Sta
lowa Wola — Legia Warszawa 
(trenerski debiut w Stali Adama 
Musiała), Zawisza Bydgoszcz — 
Stal Mielec, Warta Poznań — 
Widzew Łódź (być może w sze
regach „zielonych” wystąpi były 
bramkarz Wisły, a ostatnio... Po- 
rońca Poronin 
da), ŁKS Łódź 
Górnik Zabrze 
bin, Tygodnik
— Siarka Tarnobrzeg.

czyli Jerzy Zaj- 
— Lech Poznań, 
— Zagłębie Lu- 
Miliarder Pniewy 

(BAT)

Nie tylko dla ekspertów
W naszej ostatniej serii kon

kursowych pytań, w całości doty
czących środowego meczu Anglia 
— Polska tylko eksperci-pesymi- 
ści mogli mieć kłopoty z oblicza
niem rekordowych ilości punk
tów, uzyskanych za prawidłowe 
odpowiedzi. Brzmiały one — 
niestety — tak:

1. Nasz golkiper, Jarek Bako 
nie zaprezentował się równie 
wspaniale jak Jan Tomaszewski 
20 lat temu i wipuścił więcej niż 
jedną bramkę (3) — za peprawną 
odpowiedź przyznaliśmy 5 punk
tów.

2. Pierwsi na spalonym dali 
złapać się zawodnicy angielscy 
(17 minuta) — 2 pkt.

3. Nie przetrzymaliśmy pierw
szych 25 minut angielskiej 
nawałnicy. Gola straciliśmy już 
w 7 minucie (Ferdinand) — 3. pkt.

4. Do przerwy przegrywaliśmy

5. Tylko trener Strejlau sko
rzystał z prawa do zmiany. Na

Po krótkiej przerwie, spowo
dowanej przygotowaniami naszej 
pierwszej reprezentacji do wy
stępu na Wembley wracamy do 
naszego konkursu ligowego. Dziś 
przed Wami 11. seria umiarkowa
nie trudnych sześciu konkurso
wych pytań. Oto one:

1. Z jakim bagażem bramko
wym odprawią „wiślący” druży
nę „niebieskich”?

2. Kto się do tego najbardziej 
przyczyni (zdobędzie bramkę)? 
Nazwisko tylko jednego gracza.

3. Kto się przyczyni 
(zmarnuje ną jwięce j 
strzeleckich)?

4. Ile bramek padnie 
Cracovia — Kabel?

5. Która z krakowskich dru
żyn grających na wyjeździe, za-

najmniej 
pozycji

w meczu

Pod okiem prezesa 
’ Na kortach „Alki” i Wawelu 
rozegrano finałowe mecze w ra
mach tenisowych mistrzostw 
Krakowa weteranów i amato
rów. Łącznie zmagało się 47 za
wodników, imponujących zaan
gażowaniem i sporym zasobem 
umiejętności. Oto najlepsi:

KATEGORIA OPEN: 1. Woj
ciech Wojciechowski, 2. Jacek 
Pajdak (w finale 6—1, 7—5), 3. 
Janusz Bem i Bartłomiej Ptak.

KATEGORIA POWYŻEJ 45 
LAT: 1. Tadeusz Jewak, 2. Ma
rek Jamski (w finale 6—3, 6—1), 
3. Marek Sobczyński i Janusz 
Małecki.

Triumfowali tenisiści dobrze 
znani w krakowskim (i nie tyl
ko) światku sportowym. Okolicz
nościowe puchary oraz upominki 
wręczał najlepszym prezes KOZT 
Wojciech Litwicki. (bat)

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA

Wisła — Ruch Chorzów (I li
ga), sobota godz. 16.

Wisłoka — Avia Świdnik (II 
liga), sobota godz. 15.30.

Cracoyia — Kabel (III liga), so
bota godz. 14.

Wawel — Dałin (III liga), so
bota godz. 16.

Unia Tarnów — Garbarnia (III 
liga), sobota godz. 16.

Igloopol — Wisła II (III liga), 
niedziela godz. 11.

ŻUŻEL
Unia Tarnów — Stał Rzeszów 

(I liga), niedziela godz. 16.30.
TENIS STOŁOWY

Wanda — Burza Wrocław (eks
traklasa kobiet), sobota godz. 17.

Bronowianka — Broń Radom 
(I liga kobiet), sobota godz. 17.

SPRINTEM
► (B) LONDYN. Po dwóch 

partiach „specjalnego”, szacho
wego meczu o mistrzostwo świa
ta Kasparow prowadzi z Shor- 
tem 1,5—0,5 Pkt.

► ZWOLLE. Po trzech par
tiach, rozgrywanego pod auspi
cjami FIDE, meczu o szachowe 
mistrzostwo świata Karpow re
misuje z Timmanem 15—1,5 pkt.

►BURSA. Robert Ciba (w wa
dze koguciej) awansował do fi
nału bokserskich mistrzostw Eu
ropy. Pokonał on 9—8 Rumuna 
Cristache. W finale spotka się z 
Rosjaninem Małachebekowem.

► BYDGOSZCZ. Trwa kolar
ski Tour de Pologne. Dziesiąty 
etap wygrał Leśniewski, a jede
nasty Zamana. Nowym liderem 
został Baranowski.

► KAIR. Rozpoczęły się mło
dzieżowe mistrzostwa świata pił
karzy ręcznych. W pierwszym 
meczu Polska uległa Danii 17—29 
1 zremisowała z Hiszpania 15—15.

► ZURYCH. UEFA odrzuciła 
odwołanie Dynama Tbilisi i pod
trzymała w mocy swoją decyzję 
o wykluczeniu Gruzinów z pił
karskiego PE za próbę przekup
stwa sędziów przed meczem 
rundy wstępnej z Linfield Bel
fast.

boisku wystąpiło 2 zmienników 
— 3 pkt.

6. Wśród naszych żółtymi kart
kami ukarani zostali Leśniak, 
Adamczuk i Lesiak — kto trafił 
nazwisko jednego z piłkarzy „za
robił” 5 pkt.

7. Niestety nasi napastnicy Jan 
Furtok i Roman Kosecki nie zdo
byli anj Jednej bramki — 3 pkt.

8. W drugiej połowie spotkania 
nie został podyktowany rzut kar
ny — 2 pkt.

9. Nasza reprezentacja nie zdo
była ani jednego gola — 5 pkt. 
10. Nie wygraliśmy na Wembley 
— 3 pkt.

Po podliczeniu punktów okaza
ło się, że największymi sceptyka
mi okazali się panowie: Eugeniusz 
Wydziałkiewicz, Robert Ostrowski 
i Jan Bałucki, którzy uzyskali po 
30 punktów (na 35 możliwych). 
Nagrody prosimy odebrać w po
niedziałek 13.09. w godz. 15—16 w 
siedzibie redakcji przy ul. Wielo
pole 1, pok. 204. Gratulujemy!

prezentuje się najlepiej: Hutnik 
w Warszawie z Polonią, Garbar
nia z Unią w Tarnowie, czy Wi
sła II z Igloopolem w Dębicy 
(kolejność: punkty, bramki...)?

6. Który z wszystkich zespołów 
województwa krakowskiego (tak
że Dałin) zaliczy po tej kolejce 
najwyższy skok w tabeli swojej 
klasy?

Punktacja: 1 pytanie — 5 pkt., 
2— 2 p., 3 — 2 p., 4 — 4 p., 5 — 
4 p., 6 — 5 p.

Na Wasze odpowiedzi czeka
my dzisiaj w godzinach 12.00—- 
13.30 pod numerem 21-55-48.

(DM)

Grad medali łuczników Płaszowianki

Rezygnacja mistrza
Łucznicy Płaszowianki podczas mistrzostw Polski w Kołobrzegu 

po raz kolejny potwierdzili przynależność do ścisłej czołówki kra
jowej. Znowu bowiem uzyskali dobre wyniki i zdobyli kilka medali.

Ńajwiększy sukces odniósł 
Krzysztof Kaleta, który już po 
raz trzeci został indywidualnym 
mistrzem Polski. Poprzednio 
triumfował w 1989 i 1991 roku. 
W dodatku ustanowił on rekord 
kraju wynikiem 547 pkt. (na 600 
możliwych) poprawiając dotych
czasowy rekord Jacka Gilewskie
go (Marymont) o 3 pkt.

O srebrny medal postarała się 
I drużyna Płaszowianki w skła
dzie: Kaleta, Krzysztof Włosik 
(ubiegłoroczny mistrz kraju tym 
razem był ósmy) i Bartłomiej 
Jurkowski. Uzyskali oni w su
mie 3696 pkt. ustępując Mary- 
montowi o 68 pkt. II drużyna 
Płaszowianki w składzie: Andrzej 
Jaroszyński, Łukasz Lis i Mi
rosław Mazurek, zajęła czwarte 
miejsce.

Krakowianie zdobyli ponadto 
kilka „małych” medali za loka
ty na poszczególnych dystansach: 
Kaleta — złoty na 50 m oraz 
srebrne na\ 30 i 70 m, Włosik — 
złoty na 90 m i Magdalena Bie
lecka — srebrny na 70 m. Tre
nerem drużyny był Ryszard Pa- 
cura.

KSOS zaprasza
Krakowski Szkolny Ośrodek 

Sportowy przy al. Powstania 
Warszawskiego 6, ogłasza nabór 
dzieci i młodzieży do sekcji: te
nisa stołowego, szachów, badmin
tona, tenisa ziemnego, a także do 
grup tańca towarzyskiego i ryt- 
miczno-baletowej. KSOS organi
zuje też kursy nauki pływania. 
Informacje: tel. 11-58-66 wew. 24 
i 36.

Jak ratować krakowski sport?
Klub „Blue Box” 1 ageneja 

„Bores" zaprosiły kilku kandy
datów na posłów 1 senatorów do 
dyskusji na temat „Jak ratować 
sport krakowski?”. Nikt recept 
nie wypisywał, padlo jednak sze
reg uwagi które warto odnoto
wać, bo z nich wyłania się mo
zaika najważniejszych spraw. Oto 
fragmenty wypowiedzi:

Prof. Andrzej Gaberle, praw
nik, UJ: — Obecna struktura 
sportu jest chora. Zachwiane są 
proporcje między wyczynem w 
klubach i sportem szkolnym, któ
ry jest w zaniku. Te proporcje 
muszą zostać odwrócone. Sport 
masowy musi opierać się na 
szkołach, tak jak to jest m. in. 
w USA i w Niemczech. Nawy
ków sportowego życia trzeba u- 
czyć już od szkoły podstawowej. 
W Krakowie musimy także wy
raźniej dostrzegać promocyjną 
rolę sportu. Mam wrażenie, że 
zrozumienie dla problematyki 
sportowej w innych miastach w 
Polsce jest dużo większe niż w 
Krakowie. Jest skandalem, że 
nasze miasto nie ma ani stadio
nu, ani hali sportowej, na któ
rych można by rozgrywać duże 
zawody międzynarodowe.

Andrzej Bac, przewodniczący 
Krajowej Sekcji Kultury Fizy
cznej, Sportu i Turystyki NSZZ 
„Solidarność”: — Podstawą roz
woju sportu musi być ustawa o 
kulturze fizycznej. „S” przygo
towała taki projekt, ale po po
prawkach wprowadzonych przez 
Ministerstwo Finansów nie na
dawał się do uchwalenia. Nie
stety, żadnych dyskusji na temat 
sportu nie podejmuje Minister
stwo Edukacji Narodowej, a 
przecież szkoły mają obowiązek 
współuczestniczyć w propagowa
niu zdrowego, sportowego mo
delu życia. W sporcie wyczyno
wym uważamy, że najlepsi za
wodnicy powinni mieć zagwaran
towaną opiekę państwa i środki 
na przygotowania do ważnych

Wizja biliona
Tyrawie godzinę spóźnił się na dyskusję Jak ratować sport krako- 
f-'wski?” kandydat na posła, radny Jan Okoński. Dosłyszał za- 

ledwie końcówkę, zapalił papierosa, w drugą rękę ujął szklankę 
piwa i tonem człowieka, który wie wszystko a . nawet więcej, powie
dział:

— Pieniądze na sport? To żaden problem. "Wystarczy przekształcić 
kilka państwowych przedsiębiorstw i do budżetu miasta z podatków 
popłyną miliardy, m. łn. na sport. W sumie może być bilion — dodał 
po cichym podliczeniu sobie tylko znanych eyfr.

_To co stoi na przeszkodzie, by ten bilion wpłynął do miejskiej 
kasy?

— Zarząd Miasta! — odparł bez wahania.
_Czyżby Zarządowi nie zależało na bilionie? — próbowaliśmy ciąg

nąć wątek.
— Może i zależy, ale i tak związki zawodowe w tych zakładach nie 

zgodzą się na przekształcenia, bo trzeba by zwalniać ludzi — powie
dział z nonszalancją.

— No to ten bilion jest realny, czy też nie? Zamiast odpowiedzi o- 
trzymaliśmy tylko wizytówki kandydata, po czym ruszył do 
następnego stolika. Pozostała wizja biliona, dym z papierosa i dys
kretny urok wody sodowej... (raf)

w turee- 
Antala od- 
MS. Z kra-

Teraz właśnie 
klej miejscowości 
będą się łucznicze 
kowian wystąpi w nich tylko 
Włosik, który już wcześniej za
pewnił sobie prawo startu. Miej
sce w reprezentacyjnej ekipie o- 
bligatoryjnie miał też zapewnio
ne mistrz kraju, ale... Kaleta zre
zygnował z przysługującego mu 
zaszczytu. Już bowiem na po
czątku obecnego sezonu zdecydo
wał, te nie będzie w tym roku 
startował w kadrze. Dlaczego? 
Chciał bowiem odpocząć, nabrać 
sił, zregenerować się psychicznie. 
Ponadto ostatnio nie trenował ty
le ile powinien, a ambicja nie 
pozwala mu jechać na wielkie 
zawody i... „dostać po uszach”.

Włosik w MS wystartuje już 
po raz czwarty (nie licząc udzia
łu w MS w Berlinie Zachodnim 
w 1979 roku, kiedy to nasza e- 
kipa z przyczyn politycznych — 
startowała RPA — zbojkotowała 
imprezę). O swoich szansach nie 
chciał szerzej się wypowiadać. 
System pucharowy mistrzostw 
jest bardzo atrakcyjny, widowi
skowy, ale sprawia, że trudno 
typować faworytów. Mała niedy
spozycja, moment dekoncentracji 
i... można przegrać z niżej noto
wanym rywalem. Łucznicy odda
ją mniej niż przedtem strzałów 
(w finale 12 — w ciągu 8 minut), 
dlatego ewentualne straty są pra
ktycznie nie do odrobienia...

Kaleta i Włosik to asy atutowe 
Płaszowianki W klubie nie brak 
jednak utalentowanej młodzieży. 
Lis czy Jurkowski strzelają na 
niezłym poziomie. Podczas osta
tnich MP był moment, że dru- 

międzynarodowych impraa. Roz
wiązanie tych spraw w skali 
kraju pomoże rozwiązywać pro
blemy w Krakowie.

Jerzy Fedorowicz, dyrektor Tea
tru Ludowego: — Sport to spra
wa zdrowia i wychowania. Za 
nasze zaniedbania zapłacą na
stępne pokolenia. Przyszedł czas 
myślenia już nie dniem dzisiej
szym, ale w kategoriach przyszło
ści. Druga sprawa to wyczyn. 
Nie wolno w Krakowie zapomi
nać o wielkim sporcie, nie wol
no odbierać ludziom widowiska. 
Powinien być stadion miejski, 
który służyłby klubom pierwszo
ligowym i miejska hala sporto
wa do użytku różnych klubów. 
Potrzebna jest również bliższa 
współpraca między klubami. I 
trzeci mój problem to sport lu
dzi niepełnosprawnych. Wszę
dzie w cywilizowanym świecie 
mają oni szansę walczyć o psy
chiczną stronę swego życia w ry
walizacji sportowej. Musimy dą
żyć do tego, by mieli i u nas.

Piotr Volgt, optyk, wiceprezes 
Wisły: — Trzeba pracować nad 
stworzeniem sportowego lobby, 
które pomoże zmienić przepisy 
i stworzy lepszy klimat dla 
sportu. Ważnym problemem jest 
integracja krakowskich klubów 
choć to następny etap. Na dziś 
dobrze byłoby gdyby kluby _ nie 
utrudniały sobie działalności. Ja 
też jestem za stworzeniem w 
Krakowie stadionu miejskiego. W 
lidze niemieckiej tylko dwa klu
by mają swoje stadiony, reszta 
gra na miejskich.

Jedyny kibic, który włączył się 
do dyskusji, Marian Osoliński, 
zaatakował zebranych stwierdze
niem, że piłka nożna zrujnowa
ła sport krakowski. Prof. Gaber
le skontrował: — Gdyby Wisła 
zlikwidowała wszystkie sekcje 
poza piłką nożną, to nie miałaby 
żadnych kłopotów finansowych.

(raf)

szukają 
innych

trudno
Płaszo-

ga drużyna wygrywała z pier
wszą... Łącznie w klubie trenuje 
około 50 zawodników. Do sekcji 
zgłasza się sporo chętnych, ale 
często po tygodniu czy miesiącu 
treningów rezygnują. Zajęcia bo
wiem sę dosyć monotonne. Łu- 
cznictwo to sport dla cierpliwych, 
wytrwałych. Na sukcesy trzeba 
nieraz długo czekać. Kaleta i 
Włosik są już po „trzydziestce”. 
Ich młodsi koledzy chcieliby 
szybko wygrywać. Jedno, drugie 
niepowodzenie często ich depry
muje i zraża do sportu. Rezygnu
ją więc z łucznictwa i 
szczęścia (pieniędzy?) w 
dziedzinach życia.

Na strzelaniu z łuku 
się czegoś dorobić. W 
wiance sytuacja finansowa nie 
jest najlepsza. W 1991 roku klub 
otrzymał dotację w wysokości 250 
min zł a teraz w wysokości... 30 
min zł. Sponsorzy są bardzo mi
le widziani... Wyjazd na MP 
sponsorowała warszawska firma 
„Poltabex”. Głównym sponsorem 
sekcji jest jednak krakowska 
spółka akcyjna „Efekt”, Ważnym 
problemem jest finansowanie wy
jazdu krakowian na zawody. 
Wkrótce w Rzeszowie odbędzie 
się finał Pucharu Polski. W klu
bie zastanawiają się czy i za co 
pojechać na tę imprezę. Dotych
czas jakoś udawało się zabezpie
czyć transport na różne zawody, 
ale czy tak będzie zawsze?

W Płaszowiance myśli się nie 
tylko o wynikach, Postanowiono 
udostępnić obiekty i sprzęt ama
torom łucznictwa. Wszyscy chętni 
mogą z nich skorzystać codzien
nie w godz. 16—20. Nie każdy 
musi strzelać jak Kaleta czy 
Włosik, ale każdy rioże spróbo
wać swoich sił...

JERZY FILIPIUK
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k Najtańsze, atestowane

BLOCZKI I PŁYTKI
Z BETONU KOMÓRKOWEGO

który jest o 40 % lżejszy od ciężaru wody. 
Wytrzymałość jego pozwala

na wznoszenie budynków o trzech kondygnacjach.
Bloczek podstawowy o wymiarach 24 x 24 x 49 cm 

“w ceniei M?ESc“s?ę wn Maxik0S2tuielY|k012ty&21- 

W sprzedaży posiadamy:
• bloczki 24 x 24 x 49 cm, cena 12.000 zl • bloczki 18 x 24 
x49 cm, cena 10.000 zł • płytki 12 x 24x49 cm, cena7.000zl 
• płytki 6 x 24 x 49 cm, cena 4.000 zl
oraz na zamówienie, z 3-dniowym terminem realizacji:
• bloczki 36 x 24 x 49 cm, cena 19.000 zł • bloczki 30 X24 

Z • bloczki30x24x24cm,cena8.000 
i* PŁ6x.2i ^c.rI!'cena4-500z‘ • Płytki 8x24x42cm, 

* ^^^ ,24  30 cm- cena 3.000 zł • płytki 
8x24x18cm, cena2.000zł • płytki 6x12x24 cm, cena 800zL

x
x x

Sprzedaż:
3 pokoje os. Bohaterów Września

—335 min .
3 pokoje ul. Kazimierza Wielkiego

—30.000 USD
2 pokoje ul. Nawojki—340 min
1 pokój ul. Witkowskiego—266 min
3 pokoje ul. Narutowicza—440 min
3 pokoje ul. Fiołkowa—290 min
POSZUKUJEMY: działki 2 ha na trasie
Kraków—Mogilany

O HANDLU, PRODUKCJI 
ORAZ USŁUGACH 

BIEŻĄCA INFORMACJA
O OGŁOSZENIACH 

PRASOWYCH*
— 5K-B2-B7 —

KRAKÓW
— 55-43-35 —

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

OB PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W QOOŁ t —

SPRZEDAŻ PROWADZIMY RÓWNIEŻ W SOBOTY
o> —

; *

PRACA

POSZUKUJEMY akwizytorów. Tel 
56-62-52, 66-65-53.
___________ __________ jg-215/F/IX
DYREKCJA LO poszukuje nauczy
ciela j, angielskiego. 11-05-25.

__________ jg-30480
ZATRUDNIĘ malarzy-tapeciarzy 
chętnie rencistów. 67-50-09 wieczo
rem^ mg-30980

ZATRUDNIĘ blacharza-dekarza i 
pomocników blacharskich. Staro
wiślna 54/2, wieczorem;

mg-30976

ZAKŁAD Stolarki Budowlanej x 
PCV zatrudni 3 pracowników z 
wykształceniem średnim technicz
nym. Atrakcyjna płaca. Zgłoszenia 
z informacją o dotychczasowej pra
cy. Tel. 11-11-13. * * * * * * 1 * * * * * O ' ?

MOTORYZACYJNE

126P — Fl — XI. 1987 aprzedam.
12-70-90. jg-30476

SIERRA 1.6 sprzedam 1987 r. 127 tys. 
km. 43-64-82. jg-30482

ZACHODNI, powypadkowy, do 
remontu — kupię. 67-64-39. 

mg-30983

FIAT Uno 1986. 67-51-39.
mg-30983

SPRZEDAM Poloneza 1990 r. Tel. 
67-17-28. mg-30984

SPRZEDAM Mercedesa 300D/80. Tel, 
12-36-56 po godz. 18. (8389)

SPRZEDAM lub zamienię Merce
desa 250D, 1991. Tel. 86-112-17.

VOLVO 760 rok XII/83 — sprze
dam. 55-49-59. mg-30943

PRZYJMĘ stolarzy budowlanych 
i parkieciarzy. 37-42-36.

mg-30982

PRZYJMĘ elektromonterów, 
77-44-47. D-567

FRYZJERKĘ przyjmę Biskupia 
14, zakład fryzjerski. (8421)

MŁODĄ panią w kwiaciarni zatru
dnię. Oferty 8397 Kraków, Wiślna 
2. (8397)

PRZYJMĘ brukarzy, tel. 12-61-19, 
18—21. (8410)

PRZYJMIEMY masarzy do pracy.
Tel. 11-82-13. (8441)

TECHNIKÓW konserwacji kamie
nia przyjmę. Tel. 67-42-58, po 20.

(8371)

ZATRUDNIĘ montera-spawacza in
stalacji sanitarnych 34-37-21.

Gabinet Medycyny 
Niekonwencjonalnej 
* .bioenergoterapia 
* masaże
* zioła
Pon.-pt. 11-18
Sobota 11-15

KROWODRZA, 
ul. Makowskiego 8/47 
® 36-03-36 
a-usłt

INFORMACJA

FIRMA 
G.J. CHMURA

PI. Szczepański 8 
teł. 21-23-62 w. 217

OFERUJEMY: Wynajęcie
Dom Zabierzów z telefonem 5 min m-c 
Pomieszczenia biurowe i gabinetowe, 
Dunajewskiego III p 240 m1
Warszawska parter 100 m*

W siódmą bolesną rocznicą śmierci Najukochańszego Męża i Ojca

Ł tP.

dr. WOJCIECHA PEIKERA
13 września (poniedziałek) o godz. 16.30 w kościele OO. Karmelitów 
na Piasku przy ul. Karmelickiej 19 zostanie odprawiona msza św., 

o czym zawiadamia
ZONA Z SYNAMI

i m na-...
W dziesiątą rocznicę śmierci

*• t p.

red. KRYSTYNY PROCNER-SZAFEROWEJ
DZIENNIKARZA, REPORTERA I PUBLICYSTY RADIOWEGO

15 września 1993 roku o godz. 18 odprawiona zostanie msza święta 
w intencji spokoju Jej duszy w kościele parafialnym św. Piotra 

Apostoła w Wadowicach.
MĄŻ, GRONO PRZYJACIÓŁ

Rodzinie Zmarłego
Ł t P.

TADEUSZA MISKI
g byłego długoletniego pracownika krakowskiej gastronomii składamy 

wyrazy głębokiego współczucia.
Zarząd, Rada Nadzorcza oraz koleżanki i koledzy : 

z GTSS w Krakowie

Panu

mgr. inż. HENRYKOWI KONDZIOROWI
H wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Żony składają

Dyrekcja i Współpracownicy 
PSKE „Elbud”

Komornik Rewiru 11 Sądu Rejonowego w Pszczynie 
podaje do publicznej wiadomości, 

że w dniu 11.10.1993 r„ o godż. 9.00,
w Sądzie Rejonowym w Pszczynie, ul. Bogedajna 14, sala 29 
odbędzie się

(11 LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 1
położonej w Przecieszynie 32, 

objętej księgą wieczystą Kw 1951, stanowiącej własność 
Janusza Chudego.

Wartość szacunkowa nieruchomości wynosi 49.457.000 zł. Cena wywoławcza 
Wynosi 32.971.300 zł,,tj. 2/3 sumy oszacowania. Rękojmię w wysokości 1096 
sumy oszacowania, tj. 5.000.000 zl, należy wpłacić w biurze Komornika najpóźniej 
jeden dzień przed rozpoczęciem licytacji.

N ieruchomość można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, W tym też 
terminie można dokonać przeglądu akt egzekucyjnych, FakVat 0-9/93

PŁATNE

OGŁOSZENIA 
WYBORCZE
Przyjmujemy tylko do 13 września godz. 13

Firtna STRONCZAK 
AL. SŁOWACKIEGO 58.

Ted. 33-22-67 od 900 do 19°°
DOMY W KRAKOWIE

Azory; działka 14 ar, 6Ó0 min. ,
2 bliźniaki, Azory, działka 5,69 a, 900 mln/kazdy. 
Jednorodzinny, Bielany, działka 7,88 a, 55 tys. 
USD.
Jednorodzinny, Wola Duchacka, daalka-9 ar, 65 
tys. USD.

DOMY POZA KRAKOWEM
Wieprzec woj. Bielskie, działka 6,5 a, 250 min.
Maszków Ił M ichalowic, działka 15 —115 a (wg 
życzenia klienta), 350 — 500 min.
Stylowy, Zakopane, działka 2,3 a, 80 tys. USD.
Pensjonat, Rabka, działka 4 ary, 3,5 tnld.

PARCELE W KRAKOWIE
Rekreacyjno-budowlana, 30 a, Zakamycźe, 60 
tys. USD,
Budowlana, 18 a, ul Wróblowicka, 21 tys. U SD. 
2 budowlane 7,5,25 ą ul. Borsucza, 25 tys. USD/ar. 
Pod usługi 4 a, rejon Grzegórzeckiej, 10 mln/m2.

PARCELE POZA KRAKOWEM
Budowfano-rolna 3,15 lut Muszyna Złockie, 70 
tys. USD.
Budowlana, Krzeszowice, 5,1 a, 60 min.
Budowlano-rekreacyjna, Lanckorona, 26 arów, 
260 min.
Rekreacyjna Mników 24 a, 80 min.«

! ‘
Dziennik Polski ukazuje się w czterech województwach, utrzymuje trzy wydania lokalne oraz redakcje 
w Warszawie, Nowym Sączu, Tarnowie, Bielsku Białej, Oświęcimiu, Bochni, Nowym Targu i Zakopanem, 
dysponując siecią kilkudziesięciu korespondentów w najodleglejszych miejscowościach Mlopolski.
Zamieszczenie oferty w „Przeglądzie Nieruchomości" z rynku parcel, mieszkań, domów, gwarantuje 
równoczesną reklamę w Polsce Południowej.

Propozycje Biur przyjmujemy codziennie w godz. 8°®-16W
w lokalu Agencji Reklamowej Dziennika Polskiego 

ul. Wiślna 2, II p„ pok. 20, tel. 22-19-45
„Przegląd Nieruchomości" ukazywać się będzie w każdy wtorek, czwartek, sobotę

Wszystkim którzy tak licznie odprowadzili na miejsca wiecznege 
spoczynku

Ł ♦ >•

płk. JANA CIEŚLAKA
ps. „MACIEJ”

ostatniego dowódcę 1 Pułku Strzelców Podhalańskich Armii Kra
jowej, a szczególnie J. E. ks. Biskupowi Józefowi Gucwie, kapelano
wi Krakowskiego Garnizonu WP ks. płk. Goli oraz Duchowieństwu 
a także płk. Czesławowi Margielewskiemu, Oficerom, Żołnierzom, 
orkiestrze i kompanii reprezentacyjnej Wojska Polskiego, licznym 
delegacjom kombatanckim i pocztom sztandarowym z całego kraju 
oraz Wilna, Lwowa, Wołynia i Białorusi. Przyjaciołom, Sąsiadom 
i Znajomym, składamy tą drogą najgorętsze podziękowanie i wy
rażamy swą wdzięczność za pomoc w zorganizowaniu uroczystości 
pogrzebowych oraz słowa otuchy w tych ciężkich dla nas chwilach.

RODZINA

......... .....................  —mi

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 września 1993 roku 
zmarła opatrzona św. Sakramentami

Ł + P-

HELENA HALINA WIĘCEK
Droga Siostra, Ciocia, były Żołnierz AK pa. „Żelbet”.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmenta
rzu Rakowickim w poniedziałek, 13 września 1993 r., o godz. 10, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

B Na te smutne obrzędy zapraszają
SIOSTRA, SIOSTRZENICE Z MĘŻAMI

I RODZINA

Z głębokim żalem, w smutku i żałobie, zawiadamiamy, że dnia 
7 września 1993 roku, przeżywszy lat 56, opatrzona św. Sakramen
tami odeszła od nas na zawsze Najukochańsza i Najdroższa 

Mamusia, Babcia i Siostra

i. f p.

HELENA SZYMAŃSKA
■ domu MOMOT

wdowa po Stanisławie Szymańskim

Człowiek niezwykłej szlachetności i prawości, ogromnej dobroci, 
wielkiej kultury osobistej i zawodowej, życzliwy ludziom i ich 
sprawom, długoletni wzorowy i znakomity pedagog szkół w

Radziechowy-Żywcu oraz nr 114 w Krakowie.
Msza św. odprawiona zostanie przy Zmarłej w kościele na cmen

tarzu Rakowickim w Krakowie w środę dnia 15 września 1993 r. 
o godzinie 10, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do gro
bowca rodzinnego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w bólu
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI. SIOSTRA, BRACIA, 

RODZINA W KRAJU I ZA GRANICĄ
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

............

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 września 1993 r. 
zmarła nagle w wieku 69 lat'

STANISŁAWA TCHORZEWSKA
Najdroższy i tak bliski nam Człowiek.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie w Ra
kowickiej kaplicy cmentarnej we wtorek 14 września o godz. 9.15. 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spo
czynku.

Pogrążeni w głębokim bólu i żalu
MAŁGORZATA, JAREK I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 września 1993 r. 
zmarł nasz długoletni pracownik, członek Rady Nadzorczej 

Spółdzielni Inwalidów Głuchoniemych „Trud”

Ł f p.

WŁADYSŁAW OCHMAŃSKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek 13 

września 1993 r. o godz. 16 w kaplicy na cmentarzu we Wróblo- 
wicach.

Zarząd, Rada Nadzorcza 
Koleżanki i Koledzy SIG „Trttd”

Rodzinie Zmarłego składamy z głębi serca płynące wyrazy 
współczucia.

Zawiadamiamy, że nasza długoletnia Koleżanka esperantystka 

Ł f p.

ADELA MILEWSKA
odeszła z naszego grona w dniu 7 września 1993 roku.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 września 1993 r. o godz. 10 na 
cmentarzu Rakowickim.

KRAKOWSCY ESPERANTYSCI

W pierwszą rocznicę śmierci

I. + »•

ALEKSANDRA SZYBOWSKIEGO
odprawiona zostanie za spokój Jego duazy msza św. w kościele pa
rafialnym Błogosławionej Królowej Jadwigi w Krakowie, przy ul. 
Łokietka, w niedzielę 12 września o godz. 14, o czym zawiadamia, 

polecając Zmarłego modlitwie
ŻONA I SYN
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§ PRACA

P.E£9'£C&ait' E-C.D.Epodejmle pracę.
Tel. 55-03-03 (17-20), 7821
JOLERNIKA-galwanizera przyjmę. Tel. 67-66-80. __________ 7817
ZATRUDNIĘ flizisrzy. 67-22-06. 6700 
ZATRUDNIMY do działań dystrybucyj- 
no-organlzacyjnych w dziedzinie hodowli 
kontraktacyjnej i handlu (wykształcenie 
minimum średnie, telefon, samochód) 
„Brotar", Kraków, Langiewicza 6/3, 
12-77-39, mg-28265

S?P,2ĘDAM gniazda dżdżownic kalifornijskich, 78-54-52. 7944
SUKNIĘ ślubną. 56-16-00 w. 112.
______________________ jg-30524
VW Passat Turbo diesel, model 93 nowy, 
bogate wyposażenie. 22-22-26. 8091
VW Passat 2000, rok 1990 z dotatkowym 
wyposażeniem. Tel. 66-11-33 (8-16), 
66-49-84 wieczorem. rk-30108

POSZUKUJEMY MIESZKAŃJ.OKAU, DOMÓW ■

■ 00 SPRZEDANIA LUB WYNAJĘCIA
9-W 

PON.ipT.
HATTO a KOWAtnę

SAREGO 19

10-15 
SOB.

226636
22 66 36 g-lłlf?

WYNAJMĘ lokal od 100-200 mł,na głoś
ne rzemiosło. Tel. 47-25-45. 7864

Różne

\NAUKĄ<
z ZPB „FASTY" Białystok 
-dostarczam na miejsce.

ZAMIENIĘ 3 pokoje komfort, własnoś
ciowe w Miechowie na Kraków. Tel. 
(0-498) 310-53.____________ -7880
ZAMIENIĘ M-3 W Żywcu na Kraków, 
Kraków, 36-58-76. 7968

AGENCJA Elitę. 36-18-52.Zostańmy sa
mi...mg-28274
ANASTAZJA czekam- 48-83-72.
_____________________ mg-28274 
„ANITA"— 36-89-91,.____ Jg-30562
AG EN CJ A towarzyska „Beata**.67-11-53. 
______________________ jg-30369 
„AMANDA" to mile spędzony czas. 
22-45-68.__________________6881

CHEMIA — asystent AM. 48-57-63. 
_ ______________ a______ 7219 
GITARA, lekcje. 36-72-65.______6829
JĘZYK francuski, lekcje, korepetycje. Tel. 
37-75-44.' 7212

. anSielskL francuski, 
43-61-24 —wieczorem. Dla.wszystkich. 
___ ____________ rk-30132' 
KURSY samochodowe. PZMot. Sobies
kiego 7. 33-81 -30. Dogodne raty. 7979 
MEDYCYNA- chemia. (0-12) 43-14-30. 

______ 7458 
MATEMATYKA. 21-58-53. jg-29591 
O podatkach — prawie wszystko. Optima 
— zadzwoń 37-00-44, 37-00-22, 37-00- 
•11«__________________ mg-28270

MAKLERÓW

22-49-73
19.^’516..

„NADZIEJA" —56-04-72. mg-28250

KUPNO
„ANTYK", Kraków, Smoleńsk 22, 
22-26-32,22-16-85. Kupuje obrazy, rzeź
by, meble stylowe, zegary, srebra, porcela
nę, szkło, korale, biżuterię, starocie. Poży
czki pod zastaw. Wycena bezpłatnie.
_____ ___________________ 7083 
„PERŁA" Wielopole 24,22-03-50. Lom
bard, skup złota, stare srebro, korale.

sg-29073
ROMAYORA 313, 314 kupię. Oferty 
7762 Kraków, Wiślna 2.7762
STOŁY bilardowe wydzierżawię lub kupię. 
Teł. 36-32-76. 8092

g^^RRZEDAZ^^

FIAT 126p, 1988, maiy przebieg. Tel. 
11-01-84. 7862
GROBOWIEC Rakowice —5 miejsc. Tel. 
11 -49-26, w godz. 16-20. 7966
KOMIS RTV, Dawiko, Nowa Huta, os. 
Teatralne 30 (w podwórcu), od 11-19, 
44-61-76. 7860
KOCIOŁ c.o „Jubam" gaz, 3,5 m2. Tel.
22-65-83. 8027
KONSTRUKCJĘ tunelu foliowego — 
sprzedam. (0-197) 286-42. t-27174
MERCEDES 250 D, 1991.36-57-14.
_____________________ M-650
OWCZARKI niemieckie—-szczeniaki ro
dowodowe. Kraków, Salezjańska 9.

a-252/93u
PARKIETY. Tel. 22-34-67. 7522
PIANINO. 48-27-11. 8054

’,Cl

RAKOWICE — grób ziemny odstąpię. 
11-21-18.7829
SKODĘ 125L, 1989, z powodu choroby 
sprzedam. 22-31-51 (9-12). 7906
SPRZEDAM pianino. 66-85-52 7530
SPRZEDAM konstrukcje stalowe, 2 rur 
średnica 2". 44-22-90, wieczorem. 7925

© centralo tslsfcniczna 
od 5 do 335 nr wewnętrz
nych

© tslefasy — KXF 30 KXF 
110 PD 420 KXF130, KXF 
150

9 telefony, automatyczne 
sakratarki, telazy

9 dwuletnia praktyka, fa
chowa obsługa, serwis 
pogwarancyjny

® rabaty dla instalatorów
OFICJALNY PRZEDSTAWICIEL

PAHASONIC-POLMIO 
047898

43-300 Bielsko-Biała, 
plac Wolności 9, 
tal./fax 240-76; 243-67;
tlx 035243

N

Wiadomość:

' HURTOWNIA
ODZIEŻY UŻYWANEJ 

SORTOWANEJ 
(atest Sanepidu)

Włochy, Belgia, Holandia, 
Niemcy

Kraków, Ryńsk
Dębnicka 14, tel. (0-12)

668310
tęj-25438

..LEM AK 1
HURTOWNIA TKANIN
* drelichy ubraniowe

* surówka 7. 7 ,
* pościelowe 

. ■ . . ■ ■ 
Kraków, ul. Wadowicka 10,

7 III piętro. - ■
fax/tel. 66-79-62, tel. 82-09 09 . 

k- 1343 J

MOTORYZACYJNE
, ■

AUTO ALARMY, zamki centralne, znako
wanie. 11-22-55.C-3008
AUTOMYJNIA — nadwozia, podwozia, 
silniki, kosmetyka, 8-17. Ul. Torowa 3 
(Swoszowice). 67-63-60. jg-30575
AUTOKONSERWACJA — Zajączkows
ki. 48-66-44, 67-63-60 — bonifikaty.

jg-30574
BLOKADY MUL-T-LOCK. 44-87-11.

C-2993
FIAT Uno 93 r. sprzedam. 33-72-18.

jg-30544
FILTRY, świece. Smętna 3, 37-15-08.

7728
FORD Escort kombi, 1300 cm sześć., 
1978, po remoncie; Nysa, 1985, sprzedam. 
Tel. 33-49-11 wew. 303. 8034
KUPUJĘ: I26p, Polonez po wypadku lub 
w całości. 67-54-07. 7627
MITSUBISHI Galant 88 — 89 r„ Ford 
Sierra, Scorpio 87—88 r„ kupię. 55-16-00 
w. 112, jg-30524
SPRZEDAM Poloneza Caro, 1,5 GLE, 92 
r. 66-92-59. jg-30552
STEYR sprzedam, skrzynia samowyłado
wcza, 1987, składak. 56-13-43 Kraków. 
______________________ jg-30564
TŁUMIKI. 37-54-01. 7402
ZAKUPY samochodów RFN..44-82-56, 
44-78-80. C-3028

TRANSPORT — 2 t — kraj, zagranica. 
48-70-98,48-15-34. sg-30201
TRANSPORT Fordem Transitem.
11-80-TT. rk-30660

z blachy ocynkowanej
o dowolnych wymiarach 

(typowe 5x3 — cena 7 min zl) 
w terminach 3-10 dni 

PPH „KONSTAL-BLECH" 
Tarnów 

Zbylitowska Góra 196,

Polecamy transport i montaż 
Zamówienia przyjmujemy telefonicznie

g-eas

' - ' . . i- '

KUPIMY garsonierę. Pośrednictwo. 
56-49-20._________________ d-322
KRAKÓW-Krowodrza, M-3, sprzedam.
Oferty 7761 Kraków, Wiślna 2. 7761
POŚREDNICTWO mieszkaniowe. 48- 
-71 -55, atrakcyjna prowizja. jg-29979 
POŚREDNICTWO. 16-23-28. rk-30640
POSZUKUJĘ mieszkania. 37-05-77.
______________________ jg-29977
POSZUKUJĘ lokalu na działalność hand
lową 150—200 ma na osiedlu—może być 

piętro lub suterena. Teł. 36-79-60.
_________ rk-30698

SPRZEDAM dwupokojowe, 48 m2, w 
centrum N. Huty. 47-19-11,47-31-78.
__________ _____________ 7894
WYNAJMĘ mieszkanie: 2 pokoje, kom
fort, W rejonie ul. Lee, Piastowska, z telefo- 
nem.Wi«domoóć; tel.11-41-60 po 19.

NIERUCHOMOŚCI

ATRAKCYJNE, 2,31 ha, pod budownict
wo mieszkaniowa, usługi, hotel sprzedam. 
Tel. 21-32-59, Kraków. 7956
BIEGŁY—wyceny. 55-86-46.
______________________ jg-30041
BORKÓW, 14 km od Kielc. Działka budo
wlana nad zalewem 690 m2. Na działce 
materiały budowlane: 2 stropy, piwnica, 
ściana nośna — 97 min. Busko Zdrój 
(0496) 60-58.jg-30526
DZIAŁKĘ rekreacyjną, okolice Nowego 
Wiśnicza — sprzedam. Tel. (0-197) 
286-42.t-27174
FIRMA kupi działkę, min. 0,5 ha, przy 
głównej drodze w okolicach Krakowa. Tel. 
33-36-28.7259
SPRZEDAM lub wydzierżawię 150 m2, 
parter, Rybitwy, na parceli ogrodzonej, 17 
arów, telefon. Tel. 66-83-49, po 19.
_________________________ 8038
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, I 
piętro, garaż, telefon, w Starym Sączu. 
Wiadomość — tel. 600-36. z-022426

ABAKUS to wspaniale spędzone chwile. 
47-74-54 (16- 4).____________ 7646
DOSTAWCÓW obuwia jesienno-zimo
wego poszukuje sklep. Domowy 
22-31-51._________________ 7907
ELITA—gabinet masażu .dla panów. Tel. 
22-65-62. 6076
ESTER — całodobowa. 43-68-40.

rk-30101
FANY — agencja. 55-81 -89. sg-29735 
GARAŻ do wynajęcia, os. Cegielniana. 
Tel. 66-49-97, 7802
PRZYCZEPY campingowe—całoroczny 
parking z możliwością biwakowania, 20 
km od centrum. Campi-Oaza, Głogoczów. 
___________________ sg-113/F/Vllł 
SKUP, sprzedaj komis, art, przemysł., 
RTV, odzież, obuwie, używane, nowe. Kra
ków, Lelewela 5._____________ 7406

< ACORN > 
Mona Travel 

Londyn
i inne m. W. Brytanii

ANTENY. 33-62-50. mg-28267
ANTENY. 12-39-18. mg-28266
ANTENY. 47-67-96. KK-8S7
ALARMY. 12-48-10. 2734
BRUKOWANIE. (0-12) 47-11-83, po 
18. 7876
CYKLINOWANIE, lakierowanie.
37-04-55. 7654
DACHY — malowanie. 36-25-66.
_____________________ rk-30135 
DOMOFONY, bramofony, yideodomofo- 
ny. 67-42-27.______ D-389
ELEKTROINSTALACJE, 67-65-51.

jg-30309
ELEKTROINSTALACJE, tanio. 
77-44-47. ’ D-265
FLIZÓW ANIE. 67-22-05,6699 
OGRODZENIA, bramy, kraty—tanio. Tel. 
67-34-38.7669 
MALOWANIE, tapetowanie. 55-87-85.
 D-427 
NAPRAWY piecyków łazienkowych. 
48-50-99. C-2907
PRZEPROWADZKI, transport kas pan- 
cernych, fortepianów, pianin. Andrzej Bo
roń, 44-27-38. 6975
REMONTY, adaptacje strychów, komple
ksowo przeprowadzi firma. (0-12) 
47-11-83, po 18. ' 7873
REKLAMY, Pędzichów 22, 67-41 -65.
______________________sg-28736
SUPERCZYSZCZENIE dywanów, tapi- 
cerki. 55-10-47. jg-30318
STUDNIE odwiercam. 22-28-54, 
21-70-66, 7229
SZKLENIE całodobowe, 21-85-48.6052
TRANSPORT Star izoterma. 66-81-93.

' 8090
TRANSPORT — najtaniej, 0,5-3 tony,, 
przewóz samochodów. „ABS", 37-53-76.

M-612

WIDEOFILMOWANIE — najtaniej!
67-37-37, 66-19-78.L-146
ŻALUZJE przeciwsłoneczne pionowe, 
poziome — motaż, gwarancja. 33-04-55.

jg-29966

IREKÓWACJA MEBLI]
~ s 33-05-60

^energooszczędne^
etażowe 

ogrzewanie c.o. 
w MIESZKANIACH

l ..INTERMSA" g 33-84-36J

BIZNES

ODSTĄPIĘ Cafe-quick bar. 33-49-53, od
11. 8158
SPRZEDAM hurtownię piwa w pobliżu 
Krakowa. Oferty-113/F/VI11, Kraków, Wiś
lna 2. sg-113/F/VIII

POŻYCZKI

regularną brytyjską 
linią autokarową.

Wycieczki
Londyn—7 dni—4,6 min rf.

Jnf. teL 47-09-31 
66-12-15.

1361

RZYM 
NEAPOL 
najszybciej i najwygodniej 

BadtiirW 
REGULARNE 
PRZEWOZY 

luksusowymi autokarami, 
video + WC.

ODJAZDY 
poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek, piątek, sobota.
Kraków, 

ul. M. SkłodowskieJ-Curie9 
® 21-80-2Z 21-31-00 • 

w godz. 9.00 —17.00. 1234

P Zgubiono pieczątkę o treści;
•I Przedsiębiorstwo „Merkury" it 
f Sp. z 0.0. g
|i 32-800 Brzesko, 
S Ul. Legionów Piłsudskiego, 
i tel. 316-98, 306-05
| D.H. „SUTORIS" w Bochni, g 

ul. Kraszewskiego 16. f

I KATEDRA EKONOMII ?
r WYDZIAŁ PRAWA I ADMINISTRACJI 

UNIWERSYTETU
ogłasza zapisy na

DWULETNIE PODYPLOMOWE
STUDIA

BIZNESU
I GOSPODARKI RYNKOWEJ

w roku akademickim 1993/94.
O przyjęcie na studia mogą ubiegać się kandydaci, którzy 

ukończyli wyższe studia. Preferowane będą osoby z dobrą 
znajomością języka angielskiego. Studia są odpłatne. Zajęcia 
prowadzone będą przez wykładowców amerykańskich oraz 
polskich.

Najlepsi studenci, po zdaniu egzaminów GMATiTOEFL, będą 
mogli ubiegać się o odbycie II roku studiów MBA w USA.

Podanie wraz z odpisem dyplomu, krótkim życiorysem, kwes* 
tionariuszem osobowym i 2.fotografiami należy składać w sek
retariacie I Katedry Ekonomii UJ, Kraków, ul. Wiślna 3 (U piętro), 
tel. 22-81-63, w terminie do dnia 15 września 1993 roku.

K-979 >

DODP Kraków — Zarząd Dróg 
w Nowym Sączu, ul. Wiśniowieckiego 1, teł. 220-33 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na zimowe utrzymanie dróg w sezonia‘1993/94 

Zimowe utrzymanie dróg obejmuje drogi krajowe i drogi wojewódzkie zamiejskie. 
Przedmiotem przetargu jest:
1. Zimowe utrzymanie dróg na terenie obwodu drogowego lub gminy.
2. Wynajęcie samochodów i sprzętu wyaz z obsługą do zimowego utrzymania 

dróg, a w tym:
' •— nośników do piaskarek I pługów odśnieżnych marki Kama^ Jelcz 

— koparki, koparko-ładowarki, ładowarki, równiarki.
Zatrudnienie środków transportowo-sprzętowych odbywać się będzie W 
poszczególnych Obwodach Drogowych ZD Nowy Sącz:
a) Obwód w Grybowie na terenie gmin: Grybów, Korzenna, Chełmiec, Gródek 

n/Dunajcem
b) Obwód w Podegrodziu na terenie gmin: Podegrodzie, Łącko, Chełmiec, 

Łososina Dolna
c) Obwód w Piwnicznej na terenie gmin: Piwniczna, Muszyna, Stary Sącz, 

Łącko
d) Obwód Drogowy w Nowym Sączu*—punkt zimowego utrzymania 

Krzyżówka na .terenie gmin: Krynica, Muszyna, Łabowa, Nawojowa, 
Kamionka Wielka

e) Obwód Drogowy w Szymbarku na ternie gmin: Gorlice, Sękowa, Bobowa, 
Łużna, Moszczenica

f) Obwód w Uściu Gorlickim na terenie gmin: Uście Gorlicka, Ropa, Szymbark 
Zimowe utrzymanie dróg prowadzone będzie według standardów zimowego 

■utrzymania dróg ustalonych przez GDDP w Warszawie i w dostosowaniu do 
wielkości przeznaczonych środków na ten cel—przez GDDP w zakresie dróg 
krajowych i wojewodę nowosądeckiego w zakresie dróg wojewódzkich.
Komplet dokumentów przetargowych można nabyć w siedzibie Zarządu Dróg 
w Nowym Sączu, ul. Wiśniowieckiego 1, wpokoju nr 13, w cenie 50.000,—* zł 
od dnia 16.09.1993 r.
W przetargu mogę wziąó udział oferenci, któizy najpóźniej w dniu 1.10.1993 r. 
uiszczą wadium w wysokości 5.000.000,—zł (słownie pięć milionów złotych) 
w formie uzgodnionej z zamawiającym.
Oferty należy składać wzalakowanych i opieczętowanych kopertach w terminie 
do dnia 1.10.1993 r. do godziny 15°° w siedzibie Zarządu w pokoju nr 1.
Publiczne otwarcie kopert nastąpi w dniu 6.10.1993 r. o godz. 12°° w siedzibie 
Zarządu, w pokoju nr Z
Do konkursu przetargowego zostaną dopuszczeni oferenci którzy:
— wpłacili wadium w ustalonej wysokości i terminie
—* oferty zostaną przygotowane zgodnie z wymogami zawartymi w 

dokumentach przetargowych.
DODP w Krakowie Zarząd Dróg w Nowym Sączu zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania ptzyczyn.

»-2żm

©Kraków @ Wiedeń ©Wenecja @ San Manno 
© Rzym ® Sorento © Pompeje © Capri © Florencja

ABY pożyczyć pieniądze pod zastaw 
wszystkiego — specjalność nieruchomo
ści. „Lombard", Długa 5, 22-15-54.ag-24442
HAST — najkorzystniejsze pożyczki, ko
mis, skup, sprzedaż złota, srebra, RTV, 
samochodów, innych. Kazimierza Wielkie
go 117,36-86-00_________ 7002
KORZYSTNE pożyczki. Komis, skup, 
sprzedaż złota, srebra, RTV. Lombard, 
Grzegórzecka 17,21-89-09,21-89-26

, . ifl-30393

w AUTOKAR NOCLEGI
Pr ŚNIADANIA I KOLACJE HT UBEZPIECZENIA

CENA: 6.800.000 zł.

I
 Zapraszamy do Biura Podróży„JagieHonia^.Dziennlka Polskiego, Kraków, ul. Wiilna 2 tel. (012) 22-03-45, 

tel. jfax22-77-93, t!x322795. od poniedziałku do piątku w godz. odS.OOdo 18.00, w soboty od 8.00 do 14.00. 
Punkty informacyjne w oddzialachterenowych „Dziennika Polskiego": Bochnia, ul. Kazimierza W/k. 37, teljfax 
256-22 Nowy Targ, a i. Tysiąclecia 35, tel. jfax630-7Z‘ Tarnów, ul. Krakowska 1Z tel./fax21-35-20,22-31-48: 
Nowy Sącz Narutowicza & tel. 204-49, fax204-7& Bielska-Biała, ul. 3 Maja 7, tel.266-55; Oświęcim, ul. Prusa 3, 

\teUfax 308-04.


